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 ■ Kilka tysięcy uczniów usłyszało w poniedziałek pierwszy dzwonek. Miejskie rozpoczęcie roku szkolnego odbyło się 
w Zespole Szkół w Chodakowie (na fotografii). Wszystkie placówki na powrót uczniów zostały wyremontowane. Wiele  
z nich podjęło także nowatorskie działania dydaktyczne więcej na str. 9, 14, 15
REKLAMA

Witamy cię szkoło!

Dożynki w naszym powiecie

Gospodarzem tegorocznych dożynek była gmina Brochów

W minioną niedzielę w 
Brochowie odbyło się po-

wiatowe święto plonów. 
Dopisała pogoda i goście, 
a wieńce dożynkowe za-

chwycały różnorodnością.
Święto plonów rozpo-

częła Msza św. dziękczyn-

na w brochowskiej bazyli-
ce. Do wnętrza przepięknej, 
zabytkowej świątyni wnie-

siono wieńce i chleby do-

żynkowe, a miejscowy chór 
zaintonował prastarą Bogu-

rodzicę. Miało się wraże-

nie, że pieśń porusza dostoj-
ne mury i serca zebranych.

Po nabożeństwie barwny 
korowód z wieńcami, któ-

ry rozpoczynali starostowie 
dożynek - Elżbieta Kosińska 
ze Śladowa i Karol Lipiński 
ze Skrzelewa, przemasze-

rował na stadion w Brocho-

wie, gdzie odbywała się dal-
sza część uroczystości. 

A trzeba powiedzieć, że 
wieńce dożynkowe przybra-

ły tak niespotykane kształty i 
formy, że same w sobie stano-

wiły małe arcydzieła sztuki. 
Przeniesienie ich na odległy 
od świątyni stadion wymaga-

ło sporego wysiłku. Ustawio-

no je pod sceną, tak by każdy 
z uczestników imprezy mógł 
je zobaczyć.

więcej na str. 12
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ZKM posiada obecnie 16 au-

tobusów, z czego połowa, 
czyli osiem, są to Jelcze M 
11, które w Polsce stanowi-
ły podstawę miejskiej komu-

nikacji, tyle, że było to już 
dawno temu. Sochaczewskie 

jelcze pochodzą z roczników 
1987/88, a więc najstarsze eg-

zemplarze mają już przeszło 
25 lat. Wszystkie one jeszcze 
jeżdżą, bo, jak mówi dyrek-

tor ZKM Krzysztof Siecz-

kowski, nie ma innego wyj-
ścia. W godzinach szczytu na 
trasy wyrusza 11 autobusów. 
Wozić pasażerów mogą jed-

nak tylko te, które są spraw-

ne, dlatego też należy brać 
pod uwagę, że nawet  kilka 
wozów  może czasem  zostać 
w  warsztacie.

Tabor zakładu  
to nie tylko zabytki

Zakład posiada ponadto 
trzy solarisy, czyli wydawa-

łoby się nowoczesne wozy, 
ale wyprodukowane też już  
dawno, bo w 2000 roku. Prze-

jechały  ponad 900 tys. km. 
Niestety, rozbudowana w tych 
pojazdach elektronika, zaczy-

na szwankować, a naprawa ta-

kich systemów nie jest prosta i 
tania. Pod tym względem na-

wet lepsze są Jelcze, bo, jako 
urządzenia proste, łatwiejsze 
są też w naprawie. Niestety i 
w solarisach zaczynają poja-

wiać się już usterki związane 
z normalną intensywną eks-
ploatacją.

Mamy jeszcze w ZKM 
dwa podobne gabarytowo do 
Solarisów Solbusy wyprodu-

kowane w roku 2005 r., które 
nie są stare, ale mimo to aku-

rat teraz zaczęły im się od-

klejać szyby. Jak mówi dy-

rektor Sieczkowski, jest to 
rzadka przypadłość, jednak 
się u nas zdarzyła - prawdo-

podobnie również ze wzglę-

du na nie najlepszy stan 
dróg.  Są jeszcze dwa mniej-
sze autobusy, o pojemno-

ści również o połowę od po-

przednich mniejszej - Jelcze 
081MB na podwoziach mer-
cedesa, wyprodukowane w 
2004 r. Ich zakup pozwolił 
na rozszerzenie miejskiej ko-

munikacji o Kąty, Kuznocin 
i firmę Mars, gdzie wcześniej 
nie docierała. Wykorzysty-

wane są do dziś, głównie na 
trasach, którymi jeździ mniej 
ludzi. Natomiast najnowszy 
nabytek ZKM to zakupiony 
w grudniu 2009 roku sanci-
ty, pojemnością podobny do 
solarisów i solbusów, czyli na 
około 70-80 pasażerów.

Jelcze muszą  
iść w odstawkę

Jak widzimy, przynaj-
mniej połowa taboru to już 
zabytki. Trzeba by więc roz-

począć wycofywanie z na-

szych ulic ćwierćwiekowych 
jelczów, zastępując je pojaz-

dami nowymi. I taki pomysł 
jest. Jak się dowiadujemy, na 
najbliższej sesji Rady Mia-

sta burmistrz Piotr Osiecki 

zamierza przedstawić rad-

nym projekt uchwały zaku-

pu dwóch nowych autobusów 
dla ZKM. Chodzi o pojaz-

dy niskopodłogowe, które 
jednorazowo mogłyby prze-

wozić około 70-80 pasaże-

rów. Takie wozy najlepiej 
zaspokoją zarówno potrze-

by przewozowe, jak i ułatwią 
korzystanie z miejskiej ko-

munikacji osobom niepełno-

sprawnym. 
Jakie to będą konkret-

nie autobusy, trudno dziś po-

wiedzieć. W przypadku za-

mówień publicznych, z czym 
będziemy mieli do czynie-

nia, jeśli radni pomysł zaak-

ceptują, kiedy wartość zamó-

wienia przekracza 200 tys. 
euro, wówczas, ogłaszając 
przetarg, trzeba to zrobić tak, 
aby był dostępny dla firm z 
wszystkich unijnych krajów. 
- A my szacujemy, że oba au-

tobusy kosztować będą po-

nad milion złotych - dodaje 
dyrektor.

Nowe jeszcze 
w tym roku

Jeśli wszystko pójdzie po 
myśli pomysłodawców, nowe 
autobusy powinny pojawić 
się na naszych ulicach jesz-

cze w tym roku. Zakłada się 
bowiem, że ich zakup sfinan-

sowany zostanie całkowicie  
z  dotacji celowej z budżetu 
miasta, a w takich przypad-

kach, co wynika z ustawy o 
finansach publicznych, dota-

cja musi być wykorzystana 
w danym roku budżetowym. 
Plan jest taki, aby za autobu-

sy - ze względu na dużą war-
tość -  zapłacić częściowo w 
tym roku, a częściowo w ra-

tach przez kilka następnych 
lat, jednak pojazdy muszą 
być u nas w tym roku.

 - Na pewno zakup 
dwóch nowych autobusów - 
mówi Krzysztof Sieczkow-

ski - usprawni nam pracę, 
bo przecież, oprócz niewąt-
pliwej korzyści dla podróżu-

jących, nowy pojazd na ogół 
przez kilka lat się nie psuje. 
Z uwagi jednak na to, że po-

łowa autobusów to wiekowe 
jelcze, proces wymiany ta-

boru nie powinien na tym się 
zakończyć.

Inna sprawa to, jak mówi 
dyrektor, rozkład jazdy i py-

tanie, czy jest on obecnie 
adekwatny do potrzeb. Jego 
zdaniem, zabezpiecza on po-

trzeby, ale widzi też możli-
wość jego redukcji. Chodzi 
o korektę tras, czasu i często-

tliwości kursowania autobu-

sów. - Już we wrześniu planu-

jemy kompleksowe badania 
wszystkich tras, aby stwier-
dzić, ile osób tak naprawdę, 
gdzie i kiedy korzysta z po-

szczególnych linii. Podobne 
badania przeprowadzone zo-

stały w miesiącach wakacyj-
nych. 

Teraz ponowimy kontro-

lę, gdy młodzież wróci do 
szkół, a ludzie z wakacji do 
pracy. Jeśli z tych badań wy-

ciągniemy właściwe wnioski 
i wprowadzimy je w życie, to 
na pewno poprawi się efek-

tywność funkcjonowania 
miejskiej komunikacji. Tym-

czasem czekamy na nowe 

autobusy - dodaje dyrektor 

Sieczkowski.

Sławomir Burzyński

Z PIERWSZEJ RĘKI2
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Alarm w ratuszu

ZKM na zakupach

Dyrektor Krzysztof Sieczkowski docenia rolę małych autobusów na podwoziu mercedesa

MAŁGORZATA SZOSTAK
Absolwentka UMCS w Lu-

blinie na wydz. filologia rosyj-
ska - specjalność nauczycielska. 
Studia podyplomowe na UW - 
filologia polska oraz na UŁ - te-
rapia pedagogiczna z elementa-
mi logopedii. 

Pracę zaczynała jako na-
uczyciel jęz. polskiego w SP w 
Wyczółkach. Od 1992 r. dyrek-
tor SP w Kurdwanowie, następ-
nie dyr. Gimnazjum w Nowej 
Suchej, a obecnie Zespołu Szkół 
w Nowej Suchej.

W wolnym czasie lubi słu-
chać dobrej muzyki, również 
klasycznej. Bardzo ceni polskie 
kino, nie wyobraża sobie też ży-
cia bez czytania książek. Chęt-
nie podróżuje po Polsce, bo, jak 
mówi, jest piękna, ale i po Euro-
pie. (pab)

EWELINA ROŻNOWSKA
Od ponad dwóch lat  w 

MOK przy ul. Żeromskiego pro-
wadzi grupę taneczną „Stereo”. 
Wcześniej przez prawie piętna-
ście lat  tańczyła w zespołach 
D.N.A. oraz „Abstrakt”.  W ra-
mach tej ostatniej formacji zdo-
bywała tytuły na zawodach ran-
gi mistrzostw Polski. Jej  kolejną 
pasją jest rugby. Jako jedna z so-
chaczewskich „Tygrysic” wiele 
razy była powoływana do ka-
dry Polski. Ukończyła Akade-
mię Wychowanie Fizycznego w 
Warszawie, posiada uprawnie-
nia instruktora fitness i zumby. 
Oprócz tego jest nauczycielką 
w-f w Zespole Szkół w Kozło-
wie Biskupim. (ap)

 ■ Tabor sochaczewskiego Zakładu 
Komunikacji Miejskiej, w dużej mierze 
przestarzały, wymaga odmłodzenia. 
Zarówno dla dobra pasażerów, jak i lepszego 
funkcjonowania miejskiej komunikacji.

W miniony poniedziałek ok. godz. 10.00 
w  ratuszu zawyły syreny alarmowe. Na sygnał 
o pożarze natychmiast zareagowała straż po-
żarna. W kilka minut, bardzo sprawnie, ewa-
kuowano wszystkich pracowników i klientów 
ratusza. W gaszeniu ognia wzięły udział 3 za-
stępcy PSP. 

Na szczęście były to tylko ćwiczenia 
sprawdzające, jak służby urzędu miejskiego 
odpowiedzialne za bezpieczeństwo poradzą 
sobie z zagrożeniem. 

- Przeprowadzone ćwiczenia pokazały, że 
ratusz jest dobrze przygotowany na ewentual-
ność pożaru, czy podłożenia ładunku wybu-
chowego. Zarówno w zakresie powiadamiania, 
jak i procedur związanych z ewakuacją - po-
wiedział nam rzecznik sochaczewskiej straży 
pożarnej - mł. bryg. Mirosław Gorzki. (sos)

Zgodnie z kodeksem drogo-

wym ustawianie każdego znaku 
powinno poprawić bezpieczeń-

stwo dla kierujących pojazdami. 
Na ulicy Lubiejewskiej, na istnie-

jących już znakach, ekipy remon-

tujące jezdnię zawiesiły kolejne 
znaki, które wiszą już kilka ty-

godni, mimo że prace dawno się 
skończyły.

Stwarzają zagrożenie nie dla 
kierowców z terenu gminy Socha-

czew, bo ci zdążyli się już przy-

zwyczaić do podwójnych znaków, 
ale dla przyjezdnych. (jw)

Podwójne 
znaki drogowe
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Powszechna Spółdzielnia Spożywców  
w Sochaczewie tel. 46 862-23-57

Zaprasza do sklepów spożywczych, przemysłowych oraz do sieci sklepów „Lux”
Oferujemy Państwu:
● produkcję własną pieczywa ● pełny asortyment towarów wysokiej jakości ● atrakcyjne ceny 
W Cafe & BAR przy Placu Kościuszki 3 codziennie oferujemy smaczne, domowe posiłki

Organizujemy
imprezy okolicznościowe (komunie, wesela, chrzciny) tel. 46 862-25-43

Zapewniamy miłą i fachową obsługę
ZS -1072 

Rok temu w widowisku „Mia-

sto w Ogniu” przygotowa-

nym we współpracy z Urzę-

dem Miasta i Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej przez legendę 
polskiego dziennikarstwa hi-
storycznego Bogusława Woło-

szańskiego wzięło udział około 
15 tysięcy widzów.

W tym roku za scenariusz 

i realizację widowiska, które 
zaplanowano na 14-15 wrze-

śnia, odpowiadają twórcy ro-

bionej przez lata w Brocho-

wie - „Bzury” - a więc Paweł 
Rozdżestwieński, Jacek Haber 
i ich fundacje: Polonia Milita-

ris oraz Fundacja Wojskowo-

ści Polskiej, a także szef socha-

czewskiej Muzealnej Grupy 
Rekonstrukcyjnej Jakub Wo-

jewoda. Za stronę organizacyj-
ną przedsięwzięcia odpowia-

da, jak rok temu, Urząd Miasta 
wspólnie z Muzeum Ziemi So-

chaczewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą.

Impreza zapowiada się bar-
dzo atrakcyjnie. W programie 
znalazły się m.in. widowisko hi-
storyczne „Obronić Miasto - So-

chaczew 1939 r.”, widowisko 
Światło - Dźwięk, wystawy ple-

nerowe i pokazy sprzętu wojsko-

wego z okresu walk we wrzesniu 
1939 roku, pokazy historyczne 
przypominające sylwetki kapi-
tana Ludwika Głowackiego i ge-

nerała Stanisława Grzmot - Skot-
nickiego, msza polowa.

- Będzie uroczyście, ale i 
widowiskowo. Projekt „Obro-

nić miasto”, który będzie kul-
minacją weekendu zapowiada 
się imponująco. W samą tylko 
inscenizację obrony miasta za-

angażowanych zostanie ok. 100 
rekonstruktorów i mnóstwo 
sprzętu bojowego, w tym 2 sa-

moloty, 7 pojazdów z epoki, 4 
armaty, ponad 80 karabinów. - 
mówi naczelnik Wydziału Pro-

mocji Robert Małolepszy
- O historii chcemy mówić 

w przystępny i atrakcyjny dla 
widzów sposób, by bohaterów 
września 1939 roku oraz uzbroje-

nie z tego okresu poznali i doro-

śli, i dzieci - mówi z kolei Jakub 
Wojewoda, na co dzień pracow-

nik Muzeum Ziemi Sochaczew-

skiej i Pola Bitwy nad Bzurą.

Obronić miasto 2012
 ■ To będzie już druga wielka inscenizacja 

historyczna na polach czerwonkowskich 
poświęcona Bitwie nad Bzurą. W tym roku 
odbędzie się w dniach 14-15 września.
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Co trzeba zobaczyć
● Widowisko „Światło - Dźwięk” (piątek, godz 18.00)
Z całą pewnością wyjątkowe będzie też widowisko Światło - Dźwięk, zaplanowane na 
piątkowy wieczór. Jak mówi Jakub Wojewoda, grupa realizacyjna pod przewodnictwem 
Pawła Rozdżestwieńskiego organizująca od lat duże inscenizacje bitew m.in. w Brochowie i w 
Mławie, pierwsze nocne widowisko przygotowała w Łowiczu.
- Głównym źródłem światła będą ogniska, płonące stogi siana, specjalnie zbudowane makiety 
zabudowy. Specjaliści od pirotechniki zapewnią widzom dodatkowe bodźce, gdyż co chwilę na polu 
bitwy wybuchać będą „bomby i pociski” - wyjaśnia J. Wojewoda.
To oczywiście nie wszystko, gdyż w trakcie pokazu wystrzałom karabinów maszynowych towarzy-
szyć mają błyski stroboskopów. Całość zamknie dobrana odpowiednio muzyka płynąca z głośników 
rozmieszczonych wokół pola bitwy.
● Rekonstrukcja walk  (sobota, godz. 15.00)
Sobotnie widowisko obrazować będzie walki II Batalionu 18 pp podczas obrony Sochaczewa. 
Odtworzone zostaną epizody dotyczące bojów 5 kompanii dowodzonej przez ppor. Michała Skuzę, 
w rejonie dworca kolejowego z wylotem szosy na Żyrardów, walki na pozycjach znajdujących się 
na przedmieściach Sochaczewa. Zaprezentowane zostanie klasyczne, błyskawiczne uderzenie 
charakteryzujące niemiecką kampanię w Polsce, tzw. Blitzkrieg - wojnę błyskawiczną, atak 
wykorzystujący moment zaskoczenia przy pomocy samolotów, piechoty i artylerii.
- W trakcie rekonstrukcji przedstawione zostanie natarcie oddziałów niemieckiej dywizji pancernej 
wspartej czołgami oraz polska obrona przeciwpancerna. Dodatkowo zaprezentujemy epizody 
bombardowania lotniczego polskich stanowisk, przy użyciu samolotów przypominających 
niemieckie maszyny Junkers - dodaje J. Wojewoda.
Wszystkie te pokazy wsparte zostaną dużą pirotechniką, bronią ręczną i maszynową oraz artylerią.
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Na przyszły rok planowana jest kompleksowa ekspertyza 
przeprawy przez Bzurę

 ■ Nasza 
redakcja została 
zaalarmowana  
o pogarszającym się 
stanie mostu  
na Bzurze. 

- Stan całego obiektu po-

zostawia wiele do życze-

nia. Bezpośrednie zagroże-

nie stanowią odkryte włazy 
studzienek znajdujące się 
zarówno od strony ul. Roz-

lazłowskiej, jak i pl. św. Do-

minika - powiedział nam je-

den z mieszkańców.
Sprawę przedstawiliśmy 

wiceburmistrzowi Stanisławo-

wi Wachowskiemu. Jak nas po-

informował, władze zdają sobie 
sprawę z tego, że most potrze-

buje konserwacji. 

- Każdy tego typu obiekt 
wymaga przeprowadzania re-

gularnych prac. O bieżące za-

bezpieczenie i drobne na-

prawy mostu dba wydział 
infrastruktury miejskiej i 

ochrony środowiska - powie-

dział nam. - Jeżeli chodzi o 
działania długofalowe, mamy 
takie w planach. Niestety, nie 
uda nam się przeprowadzić ich 
jeszcze w tym roku. Natomiast 

na 2013 rok planujemy wyko-

nanie kompleksowej eksperty-

zy mostu. 

Zdaniem Stanisława Wa-

chowskiego, tylko specjali-
styczne badania pozwolą okre-

ślić, jakie dalsze działania 
powinny podjąć władze miasta. 
W tej chwili nie da się jedno-

znacznie określić ich zakresu. 
- Co do mostu spotkałem 

się z różnymi, a wręcz skraj-
nymi opiniami. Niektórzy 
uważają, że wymaga on kom-

pleksowej modernizacji, pra-

wie zbudowania od nowa. Inni 

uważają, że po prostu wyglą-

da on nieatrakcyjnie. Popra-

wa nawierzchni i wzmocnienie 

konstrukcji są jedynymi zale-

canymi działaniami - mówi wi-
ceburmistrz. - Sami nie chcemy 

niczego przesądzać. Wolimy 
poczekać na opinię fachowców. 

W ramach bieżących dzia-

łań, oględziny na moście prze-

prowadzą pracownicy wydzia-

łu infrastruktury. Sprawdzą 
także zabezpieczenia włazów 
studzienek. 

- Jeżeli okaże się, że mia-

sto jest ich właścicielem, oczy-

wiście niezwłocznie je napra-

wimy. W sytuacji, gdy należeć 
będą do kogoś innego, zobo-

wiążemy ten podmiot do odpo-

wiednich  działań - przekazała 
nam kierownik referatu ochro-

ny środowiska Agnieszka To-

maszewska. (ap)

Most do 
ekspertyzy

Być może już w paździer-
niku dowiemy się ile miejsc 
postojowych powstanie na 
nowym, dużym parkingu. 
Zbudowany on zostanie przy 
stacji PKP w Sochaczewie, 
obok dawnej wieży ciśnień. 

Na ten parking czekają od lat 
wszyscy, którzy dojeżdżają do 
pracy w Warszawie. 

Odpowiedź znajdziemy w 
dokumentacji technicznej, na któ-

rą władze miasta chcą przezna-

czyć do końca roku 60 tysięcy i 
właśnie o taką kwotę poproszą 
na najbliższej, wrześniowej sesji  
Radę Miasta. 

Jak zapewnia z-ca burmi-
strza Stanisław Wachowski, pra-

ce przybliżające nas do socha-

czewskiego „Parkuj i Jedź” cały 
czas trwają. 

- Gdy w lipcu otrzymali-
śmy informację o zgodzie Zarzą-

du Województwa Mazowieckie-

go na wspólną z miastem budowę 
parkingu, pierwszym krokiem 
było znalezienie pieniędzy wła-

śnie na dokumentację techniczną.  
Oszacowaliśmy potrzebną kwotę 
na ok. 60 tys. zł, bo mniej więcej 
tyle kosztowały projekty innych 
tego typu parkingów - mówi S. 
Wachowski.  

Czekając na zgodę Rady, ra-

tusz rozpoczął poszukiwanie 
specjalistów, którzy mają do-

świadczenie w projektowaniu 
parkingów w systemie „Parkuj i 
Jedź”.

- Chodzi o rozeznanie rynku, 
które pracownie architektoniczne 
w kraju wykonały wcześniej taką 

dokumentację szybko, spraw-

nie, za rozsądne pieniądze i co 
najważniejsze, w krótkim czasie 
uzyskały wszelkie uzgodnienia 
techniczne. Na terenach kolejo-

wych czy przyległych do działek 
PKP znajduje się wiele instalacji 
teletechnicznych, sieci podziem-

nych i naziemnych, tory, inne ele-

menty infrastruktury. Dobry ar-

chitekt wie, które z nich uda się 
ominąć, które należy przełożyć, 
a których nie wolno ruszyć. Nie-

doświadczone biuro może takie 
uzgodnienia z zakładem energe-

tycznym, spółkami kolejowymi, 
telekomunikacją czy nadzorem 
budowlanym prowadzić nawet 
12 miesięcy. Nam zależy, by zgo-

dę wszystkich zainteresowanych 
podmiotów uzyskać maksymal-
nie w 6-8 miesięcy i jesienią 2013 
roku oddać gotowy obiekt do 
użytku - dodaje wiceburmistrz. 

W wariancie optymistycz-

nym, na projektowanie i uzgod-

nienia biuro miałoby czas od paź-

dziernika do marca, a zatem w 

kwietniu - maju wybrana w dro-

dze przetargu firma mogłaby 
wejść na plac i rozpocząć budowę 
miejsc postojowych.  

W ostatnich dniach PKP ofi-
cjalnie potwierdziły, że zgadza-

ją się na zaproponowaną przez 
ratusz lokalizację parkingu przy 
dawnej wieży ciśnień. 

- Na ten parking ludzie do-

jeżdżający do Warszawy cze-

kają od lat. Czekają też umęcze-

ni ogromną liczbą parkujących 

samochodów mieszkańcy ulic 
Sienkiewicza, Ks. Janusza, 
czy nawet Towarowej, bo i tam 
osoby dojeżdżające zostawia-

ją swoje auta. Istotne jest tak-

że to, że zarośnięty krzakami 
plac zyska nowe oblicze. Mam 
też nadzieję, że taka inicjaty-

wa władz miasta zmobilizuje i 
władze powiatu do wcześniej-
szego otwierania i późniejsze-

go zamykania parkingu przy 
budynku starostwa, o co wie-

lokrotnie zwracali się miesz-

kańcy - podkreśla Edward Sta-

siak, przewodniczący Komisji 
Gospodarki Przestrzennej i In-

westycji RM. 
Ratusz i samorząd woje-

wództwa pokryją koszty budo-

wy po połowie, a gotowy obiekt 
zostanie oddany w zarząd wła-

dzom miasta lub wyznaczo-

nej przez burmistrza jednostce. 
Miasto zleci wykonanie pro-

jektów, wybierze wykonaw-

cę, dopilnuje budowy, zadba o 
sprzątanie parkingu, odśnieża-

nie, oświetlenie całego terenu i 
będzie mieć w tych kwestiach 
głos decydujący. 

Przypomnijmy, że starania 
o „Parkuj i Jedź” trwają od kil-
ku lat, jednak rozpędu nabrały 
wiosną 2012 roku. Marszałka 
Adama Struzika, współfinan-

sującego projekt w 50%, do po-

mysłu przekonywał m.in. bur-
mistrz Piotr Osiecki oraz radny 

sejmiku Mirosław Adam Or-
liński. Warto podkreślić, że 
mimo bardzo trudniej sytuacji 

Mazowsza płacącego ogromne 
„janosikowe” do budżetu pań-

stwa, samorząd województwa 
nie zamknął programu budo-

wy parkingów przy stacjach 
PKP. W 2013 roku powstaną 
trzy tego rodzaju obiekty, w 
tym nasz w Sochaczewie.

Parking przy PKP 
nabiera rozpędu

 ■ Burmistrz Osiecki 
już na najbliższą 
sesję Rady Miejskiej 
wprowadzi punkty 
dotyczący parkingu 
przy dworcu PKP

W Teresinie ,,Parkuj i Jedź" sprawdza się znakomicie

Radny Stasiak: Na ten parking ludzie dojeż-
dżający do Warszawy czekają od lat. Czekają też umęcze-

ni ogromną liczbą parkujących samochodów mieszkańcy 
ulic Sienkiewicza, Ks. Janusza, czy nawet Towarowej.
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23 sierpnia
Pod koniec sierpnia niezna-

ni sprawcy włamali się do jedne-

go z domów w Gawłowie. Ukradli 
sprzęt AGD oraz licznik energii 
elektrycznej.

Dariusz C. lat 45, mieszkaniec 
gm. Baranów, jechał oplem astrą 
w stanie nietrzeźwym. Badanie 
wykazało ponad 3 promile alkoho-

lu w wydychanym powietrzu. 
Nieznani sprawcy wybili szy-

bę w samochodzie marki Peugeot 
i skradli radio samochodowe. Zda-

rzenie miało miejsce na terenie gm. 
Nowa Sucha w rejonie stacji PKP. 

24 sierpnia
W nocy złodzieje ukradli ze 

studzienki 65 mb kabla telekomu-

nikacyjnego. Kradzież miała miej-

sce na ul. Chopina. Sprawcy nie 
są znani. 

W Teresinie skradziono rower 
marki Vanessa. Straty są duże. 

W nocy nieznani sprawcy 

włamali się do opuszczonego bu-

dynku mieszkalnego na terenie 
gm. Nowa Sucha, po czym zabra-

li kuchnię węglową, rower, sprzęt 
elektryczny. 

60-letni Janusz S. jechał ro-

werem w stanie nietrzeźwości. Ba-

danie wykazało prawie 1 promil al-
koholu w wydychanym powietrzu. 

W Iłowie złodziej ukradł tablice 
rejestracyjne od VW Golfa. 

25 sierpnia
Nieznani sprawcy jadący sku-

terem, na jednej ze stacji paliw w 
Sochaczewie, zatankowali paliwo i 
odjechali nie płacąc za nie. 

26 sierpnia
Wandale wybili kamieniami 

szyby w jednym z budynków w 

miejscowości Nowa Piasecznica. 
Wartość strat jest duża. 

27 sierpnia
Nieznany sprawca wykorzy-

stał nieuwagę mężczyzny i przy 
wysiadaniu z pociągu na stacji w 
Sochaczewie okradł go, zabrał te-

lefon komórkowy marki Nokia.

28 sierpnia
Nieznany sprawca dokonał 

kradzieży niezabezpieczonego 
roweru, który znajdował się w bra-

mie wejściowej przy jednej z głów-

nych ulic miasta. Stratę poniosła 
mieszkanka Sochaczewa. 

Nieznani sprawcy „pożyczy-

li” sobie pojazd marki Fiat zapar-
kowany w okolicy dworca PKP 
w Sochaczewie, a następnie po-

rzucili go na terenie gminy So-

chaczew. Ukradli również cztery 
koła i akumulator od ww. pojazdu. 
Postępowanie prowadzi KPP So-

chaczew.

Mieszkaniec gminy Brochów 
zgłosił, iż nieznani sprawcy wybili 
szybę w jego pojeździe zaparko-

wanym na terenie Sochaczewa, 
po czym z auta zabrali radiood-

twarzacz oraz telefon komórko-

wy. 

29 sierpnia
Kierująca pojazdem marki 

Ford, wykonując nieprawidłowo 
manewr cofania, doprowadziła 
do zderzenia z bmw kierowa-

nym przez mieszkankę Socha-

czewa. 

30 sierpnia
Kierujący pojazdem marki 

Opel , 83 letni mieszkaniec Socha-

czewa, wyjeżdżając z drogi pod-

porządkowanej, nie udzielił pierw-

szeństwa przejazdu kierującemu 
citroenem. W wyniku zdarzenia 
do szpitala przewieziono kierowcę 
oraz pasażera  Opla. Postępowa-

nie powadzi KPP Sochaczew.

KRONIKA 

POLICYJNA

Jednak na podstawie spraw 
prowadzonych przez naszą 
komendę śmiało można po-

wiedzieć, że z każdym ro-

kiem się nasila. 
Najczęściej złomiarze 

kradną elementy ogrodzeń, 
rusztowań, transformatory, 
dekle studzienek kanalizacyj-
nych, okradają skrzynki ener-
getyczne oraz wycinają ele-

menty instalacji elektrycznej 
z niezamieszkałych budyn-

ków. Ponadto, jak dowiadu-

jemy się w rewirze dzielnico-

wych Komendy Powiatowej 
Policji w Sochaczewie, nie 
wahają się przed okradaniem 
cmentarzy  z pasyjek, krzy-

ży oraz elementów ozdobnych 
pomników.  Inne  ekstremalne 
przykłady tego powszechnego 
procederu to  kradzieże trans-
formatorów oraz, mogące spo-

wodować katastrofy kolejowe, 
kradzieże systemów alarmują-

cych na trakcjach kolejowych.  
 Są także, twierdzą poli-

cjanci, uczciwi złomiarze, któ-

rzy zbierają puszki i inne me-

talowe odpady, oczyszczając w 
ten sposób miasto, przydrożne 
rowy i okoliczne lasy. Z policyj-
nych kontroli punktów skupu 
złomu i rozmów z ich właści-
cielami wynika, że zdarzają się  
osoby, które zarabiają na złomie 
nawet do 5 tysięcy zł. Jeżdżą po 
okolicznych wsiach a nawet in-

nych powiatach i zbierają złom 
w postaci sprzętu AGD i RTV. 
Wcześniej, np. w sklepach, za-

mieszczają ogłoszenia o takiej 

zbiórce. Odkupują różne przed-

mioty za parę złotych od wła-

ścicieli odwiedzanych pose-

sji, czasami dostają je nawet za 
darmo. 

Zasadą wstawienia złomu 
do punktu skupu jest okazanie 
dowodu osobistego, sporządze-

nie oświadczenia, że rzeczy nie 
pochodzą z kradzieży i wpisa-

nie źródła ich pochodzenia, np. 
własne gospodarstwo domowe. 
Przyjmujący złom sporządza 
dokument, gdzie wpisuje dane 
dostawcy, rodzaj asortymentu i 
jego wagę. Mimo tego kontro-

le punktów skupu złomu czę-

sto kończą się wykryciem zło-

dziei, którzy oddali tam złom. 
Rodzaj przyjmowanego zło-

mu zależy więc w dużej mierze 
od pracownika punktu skupu i 
jego uczciwości. 

Policjantów właściwie już 
nic nie dziwi, bo jak twierdzą, 
złomiarze wykazują się wiel-
ką pomysłowością w pozyski-
waniu „towaru”. Przykładem 
mogą być sytuacje sprzed kilku 
lat, kiedy to na terenie dawnych 
zakładów „Chemitex”  wyku-

wali elementy konstrukcyjne 
budynków, które umieszczone 
były wcześniej na dużych wy-

sokościach za pomocą dźwigu. 
Oni zaś świetnie radzili sobie 
bez takiego sprzętu, wyrywa-

jąc je ręcznie. Zaś w ubiegłym 
roku, opowiadają nasi dzielni-
cowi, trzech mężczyzn przez 
pół miasta w biały dzień nio-

sło metalową tregrę o długo-

ści około 12 metrów i nikomu 

nie wydawało się to podejrza-

ne. Złomiarze „wpadli” dopie-

ro przy punkcie skupu złomu, 
gdzie zatrzymała ich policja.  

Na terenie Sochaczewa i 

gminy istnieje 13 punktów sku-

pu złomu, które są  regularnie 
kontrolowane.  Policjanci rewi-
ru dzielnicowych, których jest 
siedmioro, sukcesywnie infor-
mują właścicieli co na terenie 
powiatu ginie, i na co powin-

ni zwracać uwagę przy przyj-
mowaniu złomu. Takie kontro-

le organizowane są również na 
szerszą skalę we współpracy z 
sąsiednimi jednostkami poli-
cji, a biorą w nich udział poli-
cjanci wydziału kryminalnego. 
Dzięki temu tylko w sierpniu 
funkcjonariusze  trzykrotnie 

odnaleźli tam pochodzące z 
kradzieży przedmioty.

Małgorzata Pałuba

Złom to bardzo 
chodliwy towar

 ■ O działaniach „złomiarzy” słyszymy  
niemal codziennie. Nie jest to temat nowy  
i trudno oszacować jego skalę, ponieważ  
nie wszystkie przypadki są zgłaszane.

Na taczce można zmieścić cała siatkową bramę

Nawet znak drogowy nadaje się na sprzedaż 

Sochaczewscy policjan-

ci zatrzymali trzech męż-

czyzn, którzy usiłowali 
ukraść transformator na te-

renie gminy Nowa Sucha. 
Teraz sprawcy odpowiedzą 
przed sądem. 

26 sierpnia w nocy po-

licjanci zauważyli trzech 
mężczyzn, którzy usiło-

wali ukraść transforma-

tor. Zatrzymano jednego z 
nich, 56-letniego Ryszarda 
S., dwaj zdołali uciec. Na 
miejscu zdarzenia funkcjo-

nariusze znaleźli także po-

jazd osobowy z przyczepą, 
którym sprawcy mieli za-

brać swój łup. Dzięki dobre-

mu rozpoznaniu policjanci 
szybko ustalili dwóch po-

zostałych sprawców, który-

mi okazali się bracia Mar-
cin i Paweł P. - mieszkańcy 
gminy Nowa Sucha. Oby-

dwaj są dobrze znani stró-

żom prawa. Marcinowi P., 
za recydywę kradzieży, gro-

zi 7,5 roku więzienia, pozo-

stałym po 5 lat. 

Chcieli ukraść 
transformator

Do tragicznego wypadku 
drogowego doszło w sobo-

tę 25 sierpnia w godzinach 
popołudniowych. 80-let-
ni mieszkaniec powiatu so-

chaczewskiego kierował 
samochodem marki Opel. 
Wyjeżdżając z drogi pod-

porządkowanej w Jeżówce 
na drogę krajową K-50 zde-

rzył się z jadącym od stro-

ny Żyrardowa samochodem 
marki Volvo. 

Na miejsce wypadku 
wezwano pogotowie i po-

licję. Do szpitala powia-

towego odwieziono w sta-

nie ciężkim kierowcę Opla 
oraz jego pasażerkę. Nie-

stety kierowca zmarł w 
szpitalu. Sprawę bada poli-
cja. (jw)

Zmarł w szpitalu

W niedzielę 26 sierpnia, 
około 17.00 na ul. Gawłow-

skiej 47-letnia rowerzystka, 
mieszkanka Sochaczewa, 
została potrącona przez sa-

mochód marki Daewoo 
Lanos. Po przyjeździe na 

miejsce zdarzenia policjan-

ci stwierdzili, że kierowca 
Lanosa nieprawidłowo wy-

przedzał i doprowadził do 
zderzenia z rowerzystką.  
Trwa postępowanie w spra-

wie wypadku.(jw) 

Potrącona 
rowerzystka

Kilka razy podczas letnich 
miesięcy policjanci z Ze-

społu ds. Nieletnich i Pa-

tologii sochaczewskiej ko-

mendy w ramach akcji 

„Bezpieczne wakacje” spo-

tykali się, m. in. w miejskiej 
pływalni, z najmłodszymi 
mieszkańcami miasta. 

Dzieci, które ukończyły 
kursy nauki pływania, były 
instruowane, jak zachować 
szczególne bezpieczeństwo 
nad wodą i jak skutecznie 
unikać zagrożeń. By nie 

wybierać akwenów niezna-

nych, a także rzeki Bzu-

ry, a tylko te, na których 
jest ratownik. W przypad-

ku Sochaczewa jest to je-

dynie miejski basen. Każ-

dy z uczestników otrzymał 
naklejkę promującą odpo-

wiedzialne zachowanie nad 
wodą. Dzieci chętnie odpo-

wiadały na zadawane py-

tania i wykazały się dużą 
wiedzą dotyczącą bezpie-

czeństwa przy korzystaniu 
z akwenów.(b)

O bezpieczeństwie 
nad wodą

Sierżant Joanna Podlaska wyjaśnia zasady bezpieczeństwa
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MŁODZIESZYN

Gmina Młodzieszyn po-

stanowiła zainwestować w 
świetlice wiejskie. Kamion, 
Witkowice, Adamowa Góra 
i Budy Stare to miejscowo-

ści, których mieszkańcy już 
niebawem będą mogli cie-

szyć się z nowych obiektów.
Remontowana jest  sie-

dziba Ochotniczej Straży Po-

żarnej w Kamionie, w której 
znajdzie się także świetlica. 
W Witkowicach trwa docie-

planie budynku, wykonywa-

nie pomieszczeń socjalnych 
oraz remont instalacji elek-

trycznej. Od podstaw świe-

tlica powstać ma w Ada-

mowej Górze. Z kolei w  
Budach Starych mieścić ma 

się ona w wyremontowanej 
na ten cel strażnicy. 

Dwie ostatnie inwesty-

cje mają szansę na dofinan-

sowanie z Programu Roz-

woju Obszarów Wiejskich. 
Całkowity koszt budowy w 
Adamowej Górze wyniesie 
prawie 270 tys. zł. Dofinan-

sowanie od marszałka wo-

jewództwa mazowieckie-

go szacowane jest na około 
177 tys. zł. W Budach Sta-

rych całkowity koszt re-

montu przewidywano na 
400 tys. zł, marszałek wo-

jewództwa ma dołożyć po-

nad  225 tys.  zł. Różnica 
zostanie pokryta z budżetu 
gminy. (ap)

Inwestują w świetlice

W budynku Teresińskie-

go Ośrodka Kultury trwa 
przebudowa instalacji we-

wnętrznych. Wartość inwe-

stycji to prawie 140 tys. zł. 
Modernizowana jest we-

wnętrzna instalacja elek-

tryczna oraz instalacja 

centralnego ogrzewania, 
włącznie z wymianą grzej-
ników. Przedsięwzięcie jest 
dofinansowane przez Naro-

dowy Fundusz Ochrony Śro-

dowiska. Realizacją zadania 
zajmuje się firma „Sebastian 
Bator” z Radomia. (ap)

Remontują TOK

Minął już termin składa-

nia ofert dotyczących prze-

budowy drogi gminnej w 
miejscowości Wilcze Śla-

dowskie. Z kolei w ciągu 
najbliższych dni zostanie 
ogłoszony przetarg na wy-

konanie podbudowy drogi 
Kolonia-Brochów- Sianno.

Trasa w Wilczach Śla-

dowskich zostanie przebu-

dowana na odcinku o dłu-

gości blisko 1,3 tys. m. 
Łącznie do urzędu gminy 
zgłosiło się pięć firm zain-

teresowanych inwestycją. 
Najtańsza oferta przetargo-

wa opiewała na kwotę oko-

ło 307 tys. zł. Zwycięzca 
będzie miał czas na wyko-

nanie zlecenia do 30 wrze-

śnia. (ap)

Przetarg za przetargiem

W bezpłatnym badaniu 
mogą wziąć udział wszyst-
kie panie w wieku od 50 do 
69 lat. Prześwietlenie wy-

konywane jest w ramach 

kontraktu NFZ co dwa lata.
Aby przebadać się 5 

września należy zarejestro-

wać się w Urzędzie Gmi-
ny lub na stronie interneto-

wej www.rejestracja.fado.

pl. Natomiast na samo ba-

danie należy zabrać ze sobą 
dowód osobisty i ewentu-

alne zdjęcia z poprzednich 
mammografii. (ap)

Mammografia 5 września

 ■ Chociaż 
astronomiczne lato 
kończy się dopiero 
23 września, w Iłowie 
lato pożegnaliśmy  
w ubiegły czwartek.

Sądząc po atmosferze, jaka 
panowała na iłowskim sta-

dionie, można odnieść wraże-

nie, że nikt z powodu odejścia 
lata nie był specjalnie smut-
ny, może tylko dzieci, które 
stały przed perspektywą po-

wrotu do szkoły. Jednak w 
Iłowie nie było smutku. Była 
natomiast potężna dawka po-

zytywnych emocji, morze  
uśmiechów, moc atrakcji oraz 
mnóstwo muzyki. 

Lato, równo o godzinie 17, 
żegnać zaczęliśmy występami 
najmłodszych artystów, którzy 
na co dzień swoje talenty dosko-

nalą w domu kultury w Iłowie. 
Zaraz po młodzieży przyszedł 
czas na starszych. Konferansjer, 
Krzysztof Skiba, pomiędzy wy-

stępami artystów zabawiał pu-

blikę błyskotliwymi żartami. 
Na scenie wystąpiło nie-

mal 20 zespołów grających 
głównie disco polo, między 

innymi: Maxi Dance, Fak-

tor, Etna oraz gwiazdy tego-

rocznej imprezy: Boys, Ak-

cent i No Mercy.
Ktoś kiedyś powiedział, że 

disco polo zniknęło ze sceny, 
że nikt już nie słucha tej mu-

zyki. Impreza w Iłowie jest 
świetnym przykładem na to, 
że jest zupełnie inaczej. Disco 
polo ma rzesze fanów i trzyma 
się całkiem dobrze. 

Życie na iłowskim stadio-

nie tętniło nie tylko pod sce-

ną. Oprócz muzyki na chęt-
nych czekało wiele atrakcji. 
Wśród najmłodszych furo-

rę robiły trampoliny, dmu-

chany zamek i nieśmiertelne 
elektryczne samochody. 

Starsi również znaleźli na 
stadionie coś dla siebie, do-

okoła stały stoiska z piwem, 
kiełbasą z grilla i innymi „im-

prezowymi” przysmakami. 
Pożegnanie Lata w Iłowie 

to doskonała impreza podsu-

mowująca lato. Żegnając na-

szą ulubioną porę roku pamię-

tajmy, że za kilka miesięcy 
lato znów zagości i znów bę-

dzie je trzeba pożegnać, a 
gdzie najlepiej żegnać lato? 
W Iłowie! (az)

Pożegnaliśmy lato

Publiczność jak zwykle dopisała

Na scenie wystąpiło mnóstwo wykonawców

Krzysztof Skiba świetnie sprawdził się w roli konferansjera Nie brakowało także zajęć dla najmłodszych

Oprócz nowej nawierzchni 
przebudowane zostanie jej 
skrzyżowanie z ulicą Płoc-

ką, a także skrzyżowanie 
ulic Płockiej i Łowickiej.

Inwestycja podzielo-

na jest między miasto, po-

wiat, a Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji. Jako pierwszy 
prace rozpoczął wykonaw-

ca wyłoniony przez staro-

stwo powiatowe. W ponie-

działek 27 sierpnia firma 
Gramer  przystąpiła do ro-

bót drogowych na ul. Gaw-

łowskiej. Firma rozpoczęła 
prace od wymiany chodni-
ka i krawężników. Roboty 
będą realizowane na odcin-

ku prawie 650 m. Ich zakres 

obejmie także nową na-

wierzchnię asfaltową, ozna-

kowanie pionowe i pozio-

me. 

Dla wszystkich uczest-
ników ruchu drogowego 
najważniejsze będzie jed-

nak przebudowanie dwóch 
skrzyżowań: u zbiegu ulic 
Płockiej i Gawłowskiej, 
oraz Płockiej i Łowickiej.  
Przebudową ostatniego 
ze skrzyżowań zajmie się 
miasto. Po zakończeniu 
prac to ulica Płocka sta-

nie się drogą z pierwszeń-

stwem, a nie jak dotych-

czas Łowicka.
 - Rozstrzygnięto już 

przetarg na to zadanie. Naj-
korzystniejszą ofertę zło-

żyła firma „Podkowa”. 
Podpisaliśmy też umowę 
z wykonawcą. W najbliż-

szym czasie przystąpi on do 
realizacji inwestycji - po-

wiedziała nam naczelnik 
wydziału inwestycji i mo-

dernizacji Urszula Cielniak. 
- Przedstawiciele „Podko-

wy” przejęli już teren bu-

dowy. Ta sama firma bę-

dzie podwykonawcą przy 
przebudowie skrzyżowa-

nia Płockiej i Gawłowskiej. 
Najprawdopodobniej będzie 
chciała zsynchronizować 
obydwa zadania. 

Nie da się ukryć, że 
budowa umiejscowiona w 

tak newralgicznym punk-

cie miasta będzie miała 
wpływ na drożność ruchu. 
Wszystkie jednostki reali-
zujące inwestycję zapew-

niają, że zrobią wszystko 
co w ich mocy, by zmini-
malizować niedogodno-

ści. 
- Już dziś przepraszamy 

wszystkich użytkowników 
ruchu za powstałe utrud-

nienia, dołożymy wszelkich 
starań, by były jak najmniej 
dokuczliwe - mówi dyrektor 
PZD M. Dębowska.

Na szczęście inwestycja 
nie będzie rozciągnięta w 
czasie. Przedsięwzięcie za-

kończy się już w połowie li-
stopada.

Agnieszka Poryszewska

 ■ W ubiegłym tygodniu rozpoczęły się  
prace remontowe na ul. Gawłowskiej.  
Już w listopadzie rejon tej drogi ma zmienić 
się nie do poznania. 

Ruszyła inwestycja na Gawłowskiej
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Trochę się martwię! W chwili gdy to piszę, jest do wygrania 
25 milionów zł i w sytuacji, gdy w Totolotku jest coś nie w po-
rządku (mówili w telewizji, ale nie ma co się dziwić, to norma w 
naszym kraju, że gdzie pieniądze tam i złodzieje), jestem pełen 
obaw o wygraną. A gram dopiero niecałe 50 lat i szkoda by-
łoby, żeby, przez jakieś nieodpowiedzialne ruchy, możliwa wy-
grana przeszła  mi koło nosa. 

Bo jeżeli w każdej firmie w Polsce, która obraca naszymi 
pieniędzmi (a w Sochaczewie tych punktów, jak grzybów w pie-
czarkarni) są przekręty, to i ja obawiam się w końcu o swoje.

A mówi się na mieście, że gra jest ustawiona i stąd są te ku-
mulacje. Że zanim dojdzie do losowania, to komputer spraw-
dza, jakie są konfiguracje liczb skreślonych i wyrzuca te, które 
tam nie figurują. Podobno dawniej, jak dziecię wkładało pu-
blicznie rączkę do bębna, to wybierało jak bułeczki - ciepłe pi-
łeczki. Jak było, a jak jest nie wiem, wierzę, że to uczciwa gra 
hazardowa, nad którą przecież, w trakcie losowania, czuwa 
specjalna, pokazywana w telewizji, bardzo ważna komisja z 
jeszcze ważniejszego komitetu.  Co prawda buźki ich nie za-
wsze napawają optymizmem i zaufaniem, ale podobno patrzą 
na ręce prowadzącego i maszynę, za co pewnie biorą parę gro-
szy.

Ja już raz taką obawę miałem (stąd moje nerwy) w 1968 
roku (wtedy był milion do wygrania), kiedy nad Sochaczewem 
przelatywały samoloty wojskowe z „bratnią pomocą” do Cze-
chosłowacji. Wtedy, jako młody chłopak, martwiłem się, co bę-
dzie jak wygram i czy przy tej zawierusze wypłacą mi tę bań-
kę? Jak nie, to dopiero by było. Musiałbym sobie chyba ucho 
odgryźć, albo nosem oko wybić, żeby to odreagować. Ale dzię-
ki Bogu nic się nie stało i w dalszym ciągu jestem w fazie per-
manentnego czekania na wygraną. 

Dlatego proszę wszystkie służby, jakie działają w imię spo-
łeczeństwa (a jest ich podobno dużo), żeby sprawdziły, co się w 
tym Totolotku dzieje, poinformowały grających i żeby w końcu, 
choć raz, było uczciwie i ta wygrana padła tam, gdzie powin-
na, czyli na moje numery. 

FAN

W MIEŚCIE 7

Jestem z miasta

Stresowa gra
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LIST DO REDAKCJI
Tłuczniowanie  
do poprawki?

Nareszcie zakończo-

no prace w ciągu komuni-
kacyjnym ulic, m.in. Gaw-

łowskiej i  Nadrzecznej.  
Okazuje się jednak, że, jak 
mówi popularne przysło-

wie,  nie wszystko złoto co 
się świeci. Kwestia, któ-

ra bulwersuje mieszkań-

ców dotyczy sposobu  wy-

konania nawierzchni  z  tzw. 

tłucznia. 
Większość uliczek od-

chodzących od ul. Gaw-

łowskiej w kierunku  Bzu-

ry ma naturalny spadek w 
kierunku rzeki.  W związ-

ku z tym wody opadowe 
spływają zgodnie z ukształ-
towaniem terenu. Od wie-

lu lat zlokalizowane w tym 
rejonie posesje, w przypad-

ku większych opadów, były 

systematycznie podtapiane, 
a szutrowa jezdnia zamie-

niała się w bagno. 
Po  wykonaniu kana-

lizacji sanitarnej,  na dro-

gi wysypano około  20 cm 
tłucznia, który następnie  
zagęszczono  walcem dro-

gowym. W ten sposób do-

datkowo podwyższono 
jezdnię o  10 -15 cm w sto-

sunku do pierwotnego po-

ziomu większości posesji. 
Co ciekawe, nie oszczędzo-

no studzienek kanalizacyj-
nych, deszczowych, także  
zasuw wodociągowych i ga-

zowych. Wszystko, bez wy-

jątku,  zostało „utwardzo-

ne”  i  zasypane tłuczniem.  
Moim zdaniem, tego 

rodzaju prace wymaga-

ją tzw. korytowania. Pole-

ga ono na usunięciu co naj-
mniej wierzchniej części 
jezdni, celem zachowania 
dotychczasowego pozio-

mu. Tymczasem wykonaw-

ca ograniczył się do zebra-

nia wierzchniej warstwy  do 

wysokości włazów studzie-

nek kanalizacyjnych oraz  
nasypania warstwy tłucz-

nia. Efekt jest widoczny go-

łym okiem: zasypane włazy 
i  podtopione posesje.

Mieszkaniec  
(imię i nazwisko do 

wiadomości redakcji)

Od redakcji:
Sprawę omówiliśmy z 

pracownikami, nadzorują-

cego sprawy tłuczniowania 
dróg, wydziału infrastruktu-

ry miejskiej i ochrony środo-

wiska UM. Jak ustaliliśmy, 
otrzymali już zgłoszenia do-

tyczące nieprawidłowego 
utwardzania ulic w rejonie 
Gawłowskiej. Dotyczyły one 
m. in. ul. Bartniczej. 

- Żadna z dróg nie zosta-

ła jeszcze formalnie odebra-

na. Temat jest więc otwarty 
i nic nie jest jeszcze prze-

sądzone - przekazała nam 
Agnieszka Tomaszewska. 
- Wykonanie prac na każ-

dej z utwardzonych ulic bę-

dzie wnikliwie sprawdzane 
przez pracowników ratusza. 
Jeżeli sygnały, które otrzy-

maliśmy od mieszkańców 
się potwierdzą, wykonaw-

ca będzie musiał naprawić 
wszystkie usterki. 

Nieoficjalnie dowiedzie-

liśmy się, że pracownicy ra-

tusza mieli zastrzeżenia do 
13 naprawianych w ostat-
nim czasie ulic: w Choda-

kowie, Karwowie i Rozla-

złowie . Chodzi głównie o 
wystające lub całkowicie 
zasypane studnie kanaliza-

cyjno-sanitarne i studzienki 

wodociągowe, pozostawio-

ne odpady poremontowe 
i  nierówności, w których 
zbiera się woda. (ap)

Na ulicy Rozlazłowskiej 
wykonywana jest obecnie 

kanalizacja sanitarna. Aby 
odprowadzić ścieki komu-

nalne z tej części miasta, 
wykonawca musiał, zgod-

nie z projektem, wykonać 
przecisk pod jezdnią ulicy 
Warszawskiej do ulicy Płoc-

kiej. Zadanie wykonała fir-
ma instalująca kanalizację 
sanitarną w ulicy Rozla-

złowskiej. Przecisk pozwo-

li spiąć wykonywaną obec-

nie kanalizację sanitarną z 
ulicami  Rozlazłowa, gdzie 
kanalizacja jest już wyko-

nana. (jw)

Wykonali przecisk

Przecisk to ważny element realizowanej właśnie kanalizacji

13 września do Sochacze-

wa ponownie zjadą przedsta-

wiciele kilkudziesięciu kra-

jowych i zagranicznych firm, 
by zapoznać się z ofertą in-

westycyjną miasta. Pod hono-

rowym patronatem wicepre-

miera i Ministra Gospodarki 
Waldemara Pawlaka Urząd 
Miejski już po raz drugi orga-

nizuje Sochaczewskie Forum 
Inwestycyjne pokazujące wła-

ścicielom i prezesom koncer-
nów nasz potencjał, doskona-

łą lokalizację, wszystkie atuty 
miasta. 

W programie II Forum 
Inwestycyjnego, które odbę-

dzie się w Dworku Magnat 
(ul. Warszawska 89), znalazło 
się m.in. wystąpienie burmi-
strza Piotra Osieckiego, wy-

stąpienie wicepremiera i Mi-
nistra Gospodarki Waldemara 
Pawlaka, prezentacja „Między 
Chinami a Europą: ambitny 
plan Sochaczewa wykorzysta-

nia swojej strategicznej pozy-

cji geograficznej” oraz prezen-

tacja Projektu Sochaczewskiej 

Podstrefy Łódzkiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej. 

- Przedsiębiorcy będą mo-

gli poznać sochaczewski ry-

nek pracy i dostępną „od ręki” 
kadrę, a szczegółowe dane na 
ten temat przedstawią Doro-

ta Siemiatycka z Mazowiec-

kiej Komendy OHP i Kamila 

Gołaszewska-Kotlarz z so-

chaczewskiego Punktu Po-

średnictwa Pracy. O tym, że 
Sochaczew leży w logistycz-

no-spedycyjnym sercu Pol-
ski, powie Jan Buczek, prezes 
Zrzeszenia Międzynarodo-

wych Przewoźników Drogo-

wych w Polsce, z kolei Stani-
sław Grażka i Jerzy Trzciński 
wyjaśnią, jak nowoczesną i 
gotową do obsługi firm infra-

strukturę techniczną mają kie-

rowane przez nich spółki, tj.  
Zakład Wodociągów i Kana-

lizacji oraz specjalizująca się 
w dostawie gazu sieciowego 
SIME Polska - wylicza Be-

ata Fastyn kierownik Referatu 
Obsługi Inwestora i Działalno-

ści Gospodarczej UM. 
W drugiej części Forum 

przedsiębiorcy zapoznają się 
z doświadczeniami znanych 
firm, które już zainwestowa-

ły w Sochaczewie (BORY-

SZEW S.A., WAVIN), naszym 

zapleczem socjalnym i aktual-
ną ofertą inwestycyjną miasta. 
Forum zakończy wizja lokalna 
prezentowanych terenów inwe-

stycyjnych. Tegoroczne Forum 
będzie szczególnie adresowane 
do firm z branży IT, BPO, logi-
stycznej i budowlanej. 

Przypomnijmy, że z za-

proszenia władz miasta i part-
nerów przedsięwzięcia sko-

rzystali w zeszłym roku 
przedstawiciele, menadżero-

wie, prezesi i właściciele du-

żych firm, reprezentujący 
m.in. branżę IT, budowlaną i 
energii odnawialnej z Fran-

cji, Niemiec, Wielkiej Brytanii 
oraz Azji. 

- Warto organizować takie 
fora, nawet gdyby oferowany-

mi terenami zainteresowała się 
tylko jedna firma. Zagospoda-

rowanie kilku hektarów nie-

użytku to rocznie kilkadzie-

siąt, a niekiedy nawet kilkaset 
tysięcy podatków dla miasta. 

To także miejsca pracy dla na-

szych mieszkańców, a w kon-

sekwencji mniejsze wydatki 

ratusza na pomoc społeczną 
czy inne formy wsparcia ro-

dzin dotkniętych bezrobo-

ciem. Właśnie dlatego promu-

jemy nasze działki, należące 
do miasta, ale też duże tere-

ny prywatne czy zarządzane 
przez samorząd powiatowy 
- podkreśla z kolei burmistrz 
Piotr Osiecki.

Jednym z efektów I Forum 
było sfinalizowanie transak-

cji związanej ze sprzedażą te-

renu dawnej cegielni w Bory-

szewie. Budynki Uniceramiki 
przez kilkanaście lat popada-

ły w ruinę, zakład zostawił po 
sobie długi, wydawało się, że 
nikt na nowo nie ożywi tego 
terenu. A jednak. O planach 
wobec tej nieruchomości opo-

wie 13 września jej właściciel 
Sofiane Rachedi, prezes GT 
Polska.  

Sochaczew promuje 
się wśród biznesu

 ■ Już za dwa 
tygodnie II Forum 
Inwestycyjne. 
Poznamy pierwsze 
plany inwestora 
Cegielni.
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W Chodakowie  
palą śmieciami
Wielokrotnie byłem świad-

kiem, jak z komina jednej z 
posesji nieopodal ronda w 
Chodkowie wydobywa się 
dym o wyjątkowo nieprzy-

jemnym zapachu. Ma on nie 
tylko charakterystyczny, du-

szący zapach, ale i kolor. Nie 
mam wątpliwości, że mieszka-

jące tam osoby spalają śmieci. 
Do podobnych sytuacji do-

chodzi o różnych porach roku. 
Są one uciążliwe nie tylko dla 
sąsiadów, ale właściwie dla 
każdej przebywającej w po-

bliżu osoby. Nie mówiąc już 
o tym, że nie ma możliwości, 
by w spokoju odpocząć na po-

dwórku, a nawet by otworzyć 
okno. Zwracanie uwagi nie 
przynosi skutku. Czujemy się 
bezsilni. Co mamy zrobić w tej 
sytuacji?

Od redakcji:
Sprawę przedstawiliśmy 

kierownikowi referatu ochrony 

środowiska Urzędu Miejskie-

go Agnieszce Tomaszewskiej. 
Jak nam powiedziała, w takich 
przypadkach najważniejszym 
krokiem jest złożenie pisemne-

go zgłoszenia do ratusza. 
- W takim piśmie należy 

jak najdokładniej opisać pose-

sję, co do której są podejrzenia. 
Zawrzeć należy także inne, po-

trzebne do  ustalenia stanu fak-

tycznego, dane. Mam tu na 
myśli np. to, czy śmieci są naj-
częściej spalane o określonej 
porze dnia lub w jakiś konkret-
ny dzień tygodnia - mówi. - Pod 
wskazany adres uda się upo-

ważniony do przeprowadzania 
kontroli pracownik urzędu. Na-

wet jeżeli akurat nie będzie on 
świadkiem spalania odpadów, 
sprawdzi, czy mieszkańcy po-

siadają aktualną umowę na 
wywóz śmieci. Jej brak może 
wiązać się z nałożeniem kary 
finansowej. Ten sposób dyscy-

plinowania często wystarcza, 
by osoby zaprzestały uciążli-
wych działań. 

Jednocześnie Agnieszka 
Tomaszewska przyznaje, że nie 
jest łatwo sprawić, by sochacze-

wianie pozbyli się złych nawy-

ków. W wielu domach nadal 
pokutuje przekonanie, że pa-

lenie w piecu śmieciami to nic 
złego. Jest ono traktowane jako 
tani i nieszkodliwy sposób po-

zbycia się odpadów. Nic bar-
dziej mylnego. W ten sposób 
nie dość, że zatruwa się środo-

wisko naturalne, to jeszcze za-

kłóca spokój sąsiadów. Aby 
temu przeciwdziałać, każdy 
taki przypadek powinien być 
zgłaszany do Urzędu Miejskie-

go. (ap)

DZWONILI DO NAS

 ■ Od trzech miesięcy 
na wiadukcie 
obwodnicy nie ma 
oświetlenia. Kable 
energetyczne zostały 
skradzione.

Na obwodnicy Sochacze-

wa, konkretnie na części 
wiaduktu nad ul. 15 Sierp-

nia, od początku czerwca 
nocą nie świecą się świa-

tła. Jego ukształtowanie 
sprawia, że jazda w tym 
miejscu po ciemku, tyl-
ko na samochodowych re-

flektorach, powoduje za-

grożenie komunikacyjne, 
co zresztą przewidziano, 
projektując w tym miejscu 
oświetlenie. Tymczasem 
od początku czerwca część 
lamp nie świeci. Próbowa-

liśmy dowiedzieć się, kiedy 
znów zabłysną tam światła i 
dlaczego musimy czekać na 
to tak długo.

Obwodnica Sochaczewa 

ma status drogi krajowej i pod-

lega Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad. Zgod-

nie z Ustawą Prawo Energe-

tyczne utrzymanie i finansowa-

nie oświetlenia dróg należy do 
zadań gmin, na terenie których 
się znajdują. W tym przypadku 
sprawa jest nieco zagmatwana, 
rejon wiaduktu obwodnicy leży  
na terenie miasta a także gmi-
ny Sochaczew. Część punktów 
oświetleniowych znajduje się 
więc po jednej i drugiej stronie.

Co do braku oświetlenia na 
fragmencie wiaduktu, jak nam 
powiedziała szefowa wydziału 
inwestycji i modernizacji UM 
Urszula Cielniak, awaria na-

stąpiła przy montażu ekranów 
ochronnych na obwodnicy. W 

wyniku nieostrożności montu-

jącej je ekipy zerwane zostały 
przewody elektryczne.

 - Sprawa jest o tyle złożona, 
że fragment drogi, na którym 
nastąpiła awaria, w większej 
części należy do miasta - mówi 
Urszula Cielniak. - Natomiast 
licznik i kilka punktów oświe-

tleniowych - do gminy. Zapro-

ponowaliśmy więc władzom 
gminy Sochaczew, aby to ona 
odbierała rachunki za oświetle-

nie i rozliczała się z nami pod 
względem posiadanych opraw 
oświetleniowych. Czekamy te-

raz na odpowiedź gminy.

Jak nas poinformowano w 
gminie Sochaczew, propozycja 
miasta będzie jeszcze rozważa-

na i prawdopodobnie zostanie 
przyjęta. Natomiast co do awa-

rii oświetlenia, Iwona Szlaga z 
urzędu gminy powiedziała, iż 
naprawa może być  kosztowna, 
bo nie dość, że przewody zosta-

ły przez ekipę montującą ekra-

ny zerwane, to na dodatek ktoś 
je później ukradł. W tej sytuacji 
władze gminy są zdania, że na-

prawa zniszczeń spowodowa-

nych montażem ekranów należy 
do inwestora tego przedsięwzię-

cia, a więc do Generalnej Dyrek-

cji Dróg Krajowych i Autostrad. 
I z takim żądaniem gmina za-

mierza do GDDKiA wystąpić.
 - Mamy wiele kłopotów z 

firmą, którą generalna dyrekcja 
wynajęła do stawiania ekranów 
- mówi Iwona Szlaga. - I nie za-

mierzamy płacić za spowodo-

wane przez nią zniszczenia.  
Wygląda więc na to, że na 

naprawę oświetlenia na wiaduk-

cie możemy jeszcze poczekać, 
bowiem generalna dyrekcja nie 
zwykła zbyt ochoczo naprawiać 
po sobie szkód, czego mieliśmy 
dowody w przypadku zniszczo-

Nieostrożny montaż konstrukcji ekranów spowodował awarię oświetlenia

Obwodnica 
wciąż ciemna
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Promocyjne ceny 
 I semestr bezpłatny

SZANSA DLA CIEBIE  
NABÓR WRZESIEŃ 2012

● Zaoczne Liceum Ogólnokształcące i Technikum 

   dla Dorosłych w Sochaczewie  
   po gimnazjum i 8-letniej szkole podstawowej
● Zaoczne Uzupełniające Technikum  
   dla Dorosłych w Sochaczewie
● Zaoczna Szkoła Policealna  
   dla Dorosłych w Sochaczewie

W szkole policealnej i technikum  
kształcimy w zawodach:

* technik ekonomista
     specjalizacja: * finanse i rachunkowość - ekonomika  
                               i organizacja przedsiębiorstw  
                             * bankowość
* technik informatyk
* technik elektronik
* technik mechanik - technik samochodowy 
    specjalizacja: * obsługa i naprawa pojazdów samochodo-
wych
                              * technik administracji

Wydajemy zaświadczenia  
do ZUS i legitymacje szkolne.

Podania przyjmujemy i informacji udzielamy  
w godz. 7.00-17.00 w siedzibie szkoły  
w Sochaczewie, ul. Warszawska 35,  

tel. (046) 862-34-73.
ZS-865

Wraz ze zbliżającym się rokiem szkolnym przy-

pominamy, że istnieje możliwość dofinansowania 
obiadów dla dzieci. Akcją „Pomoc państwa w zakre-

sie dożywiania” koordynuje Miejski Ośrodek Pomo-

cy Społecznej w Sochaczewie. W ubiegłym roku sko-

rzystało z niej 400 dzieci. 
Bardzo ważne jest, że dofinansowanie obejmu-

je nie tylko uczniów. Z dopłat skorzystać mogą rów-

nież dzieci uczęszczające do innych placówek oświa-

towych, a więc Żłobka Miejskiego i przedszkoli. W 
przypadku tych ostatnich, dofinansowanie obejmu-

je oczywiście całość oferowanego przez nie wyży-

wienia. 

Warunkiem skorzystania z pomocy jest spełnie-

nie kryterium dochodowego na jedną osobę w rodzi-
nie. Wynosi ono 526,50 zł netto. Jeżeli rodzina prze-

kracza tę kwotę, nic straconego. W wyjątkowych 
przypadkach o dofinansowanie ubiegać można się w 
sytuacji, gdy dochód na osobę wynosi do 877,50 zł 
netto.

 - Ostateczna decyzja zapada wtedy po wywia-

dzie przeprowadzonym przez naszego pracownika. 
Bierzemy pod uwagę różne sytuacje losowe, np. cho-

roby, które mogą mieć wpływ na podwyższenie wy-

datków rodziny - powiedziała nam Joanna Małecka. 
Wszystkie osoby zainteresowane uzyskaniem po-

mocy powinny skontaktować się z Miejskim Ośrod-

kiem Pomocy Społecznej, mieszczącym się przy al. 
600-lecia 90, tel. 46 863 14 81 lub 82. (ap)

Dopłacą do obiadów

W Szkole Podstawowej 
nr 2 skute zostały tynki 
w szatni i magazynie go-

spodarczym w celu od-

grzybienia i wzmocnienia 
podłoża, po czym poło-

żono nowe i pomalowano. 
W szatni obudowano rury 

grzewcze, a w magazynie 
szkolnym położono glazu-

rę i terakotę. Został on po-

malowany, podobnie jak 
osiem łazienek, pomiesz-

czenia kuchenne i zaple-

cze. W całości odnowiono 
również świetlicę szkol-
ną oraz sale lekcyjne klas 
przedszkolnych.

W „trójce” wykonano 
remont schodów przed wej-
ściem do budynku, kon-

tynuowana była wymiana 
opraw oświetleniowych w 
salach lekcyjnych, w dwóch 
klasach wyremontowano 
podłogi. Pomalowano rów-

nież wszystkie pomieszcze-

nia kuchenne.

Jak powiedziała nam na-

czelnik wydziału edukacji 
UM Beata Okraska-Ćwiek, 
najwięcej prac wykona-

no w Szkole Podstawowej 
nr 4, gdzie niebawem za-

kończy się remont kuchni 

szkolnej. Zlikwidowano tu 
kuchnię węglową, wyko-

nano nową instalację elek-

tryczną, wodną oraz kanali-
zacyjną, położono glazurę i 
terakotę, pomalowano ścia-

ny oraz wymieniono wenty-

lację i drzwi. Pomalowano 
również stołówkę, koryta-

rze, klatki schodowe i małą 
salę gimnastyczną. Poza 
tym wykonano ogrodzenie 
szkoły od strony północnej 
i powstał tam plac zabaw 
dla dzieci.

W Gimnazjum nr 1 

przeprowadzono renowację 
drewnianej podłogi w sali 
lekcyjnej, pomalowano hol 
szkoły, szatnię uczniowską 
i nauczycielską, pomiesz-

czenia kuchenne, łazienki 
chłopców oraz lamperie na 
korytarzu I piętra, parterze 
i klatce schodowej.

Wymianę podłóg w 
klasach oraz w korytarzu 
kuchennym przeprowa-

dziło także Gimnazjum nr 
2. Poza tym wyremonto-

wano dźwig towarowy w 
kuchni, pomalowano po-

mieszczenia zaplecza ku-

chennego i ogrodzenia ze-

wnętrznego. 

W Zespole Szkół w Cho-

dakowie wyremontowa-

no sale lekcyjne i wymie-

niono podłogi, naprawiono 
dach na łączniku i sali gim-

nastycznej, oczyszczono 

rynny. W budynku przy 
ul. Chodakowskiej umiesz-

czono osłony na grzejni-
kach centralnego ogrzewa-

nia. Nie obyło się również 
bez malowania. Odnowiono 
sale lekcyjne, wszystkie ła-

zienki w budynku głównym 
szkoły i kuchnię oraz szat-
nię w-fu.

W Miejskim Przedszko-

lu nr 6 wykonano generalny 
remont łazienki dla dzieci 
i rozpoczęto przygotowa-

nia do remontu kuchni, ro-

biąc podłączenia elektrycz-

ne pod nowe urządzenia.
W Przedszkolu nr 4 po-

łożona została kostka bru-

kowa na dwóch parkingach 
i drodze dojazdowej. Poma-

lowano również przedszkol-
ne pomieszczenia. 

W pozostałych pla-

cówkach prowadzone były 
drobne prace naprawcze i 
remontowe. Jak podsumo-

wała Beata Okraska-Ćwiek, 
miejskie placówki oświa-

towe zostały dobrze przy-

gotowane do nowego roku 
szkolnego.

Małgorzata Pałuba

Miejskie placówki oświatowe 
po wakacyjnych remontach

 ■ Wakacyjne remonty praktycznie już  
za nami. Zarówno te większe, jak  
i kosmetyczne. Ostatnie z nich zakończą się  
w pierwszych dniach września. 

Statystyka, obwody i rekrutacja
Do pięciu miejskich placówek oświatowych w tym roku szkolnym uczęszcza 740 

przedszkolaków skupionych w 31 oddziałach. Do szkół podstawowych i gimnazjów 
łącznie - 3359 uczniów w 146 oddziałach. 

W dalszym ciągu istnieją obwody szkolne, bo, jak tłumaczy naczelnik wydziału 
edukacji Beata Okraska-Ćwiek, dziecko z obwodu danej szkoły musi być do niej przy-

jęte. To samo dotyczy przedszkoli. Ale jest też oczywiście dowolność wyboru. Obwody 
są istotne, jeśli chodzi o rekrutację elektroniczną. W tym roku po raz pierwszy odby-

wała się ona w szkołach podstawowych i gimnazjach. Polegała na tym, że brały w niej 
udział właśnie dzieci spoza obwodów szkoły, bo te z obwodu były już w system wpi-
sane. Trzeba było tylko potwierdzić, czy rzeczywiście wybiorą swoją placówkę. Nato-

miast cała procedura rekrutacji dotyczyła uczniów spoza obwodu.  

W Szkole Podstawowej nr 3, tuż przed pierwszym dzwonkiem, kończono ostatnie prace kosme-
tyczne przy schodach wejściowych

We wszystkich miejskich placówkach uczniowie mogą zjeść obiad
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W związku z wielokrot-
nym pojawianiem się na ła-

mach naszej gazety firmy 
Falck, która obecnie zarzą-

dza pogotowiem ratunko-

wym na naszym terenie, 
dyrektor Szpitala Powia-

towego w Sochaczewie, 
Piotr Szenk, wydał specjal-
ne oświadczenie. Oto jego 
treść:

Uprzejmie informu-

ję, że decyzją Narodowego 
Funduszu Zdrowia, pomi-
mo wszelkich starań władz 
powiatowych i samorzą-

dów lokalnych oraz dyrek-

cji szpitala, od 1 lipca 2012r. 

świadczenia w zakresie ra-

townictwa medycznego 
(pogotowia ratunkowego)  
na terenie powiatu socha-

czewskiego realizuje firma 
Falck Medycyna sp. z o.o., 
która w żaden sposób nie 
jest powiązana ze Szpita-

lem Powiatowym w Socha-

czewie.  

Tym samym proszę nie 
utożsamiać obecnych usług 
pogotowia ratunkowego 
świadczonego przez firmę 
Falck Medycyna sp. z o.o. 
z opieką zdrowotną realizo-

waną przez Szpital Powia-

towy w Sochaczewie.

Oświadczenie w 
sprawie pogotowia

Lux Med Diagnostyka po 
raz drugi bierze udział w na-

rodowym programie zwal-
czania chorób nowotworo-

wych. Jego zadaniem jest 
wczesne wykrywanie raka 

płuc. Z bezpłatnych badań 
tomograficznych skorzystać 
mogą teraz mieszkańcy So-

chaczewa.

Program „Wczesne wy-

krywanie raka płuc” obej-
muje badanie tomografii 
komputerowej, które wyko-

nywane jest bezpłatnie każ-

demu pacjentowi spełniają-

cemu następujące warunki: 
jest między 55 a 75 rokiem 
życia, w jego rodzinie wystę-

powały nowotwory, pali lub 
palił w przeszłości minimum 
paczkę papierosów dzien-

nie lub zalicza się do grona  
osób narażonych na ekspo-

zycję czynników rakotwór-
czych (np. poprzez tzw. bier-
ne palenie).

Każdy pacjent spełniający 
powyższe warunki powinien 
najpierw otrzymać od lekarza 

podstawowej opieki zdrowot-
nej skierowanie na bezpłatne 
badanie tomografii kompu-

terowej. Pacjenci, u których 
zostaną wykryte zmiany w 
płucach, będą kierowani do 
dalszej diagnostyki i leczenia 
w ramach programu.

Wzór skierowania zna-

leźć można na stronie www.
avi.med.pl. Udając się na ba-

danie należy zabrać ze sobą 
także dowód osobisty. Bez-

płatne badania wykonywane 
będą do 30 listopada. 

Aby skorzystać z dar-
mowej tomografii trze-

ba będzie niestety udać się 
do Warszawy do punktu 
AVI Diagnostyka Obrazo-

wa, mieszczącego się przy 
ul. Bobrowieckiej  1. Jest on 
czynny  od poniedziałku do 
soboty w godz. 8.00-22.00, 
a także w niedzielę od 8.00 
do 20.00. Więcej informa-

cji uzyskać można dzwo-

niąc pod numery telefonu: 
(22) 880 90 80 lub 609-309-
494. (ap)

Bezpłatna tomografia do końca listopada

Fotografia marcowych badań, które cieszyły się  
ogromnym zainteresowaniem

 ■ Burmistrz 
Sochaczewa i NZOZ 
Medica Centrum 
Nowoczesnej 
Diagnostyki 
zapraszają na kolejne 
bezpłatne badania. 

Dla pań będzie to mam-

mografia, dla panów badanie 
P.S.A., czyli rutynowa kontro-

la prostaty przy wykorzystaniu 
testów krwi. 

Mammografia to badanie, 
które kobieta między 50-69 ro-

kiem życia powinna wykony-

wać regularnie co 2 lata. Rak 
piersi wykryty wcześnie może 
być wyleczony. Również i męż-

czyzn przed nowotworem pro-

staty są w stanie uchronić re-

gularne badania. Stanowią one 
łatwy oraz bezinwazyjny spo-

sób umożliwiający wczesne wy-

krycie zmian w obrębie gruczo-

łu krokowego. O nadmiernym 
rozroście prostaty lub innych 
niepokojących zmianach w rejo-

nie tego gruczołu informuje le-

karzy antygen o nazwie P.S.A., 
wykrywany w prosty sposób 
we krwi. - Badanie jest bardzo 

proste, bezbolesne, nie wymaga 
niczego poza pobraniem krwi - 
wyjaśnia Joanna Kamińska na-

czelnik Wydziału Polityki Spo-

łecznej i Ochrony Zdrowia.

Badania mammograficz-

ne odbędą się w dniach 10-16 
września. - Mogą się na nie zapi-
sać nie tylko mieszkanki Socha-

czewa, ale wszystkie panie, któ-

re w tym czasie będą przebywać 
w naszym mieście. A że będą to 
dni obchodów Bitwy nad Bzu-

rą, kiedy spodziewamy się wielu 
gości, warto połączyć przyjem-

ne z pożytecznym - przekonuje 
Joanna Kamińska. - Jeśli chodzi 
o panów, koszty badania P.S.A. 
pokrywa burmistrz, więc doty-

czy ono jedynie mieszkańców 
Sochaczewa.

Na mammografię obowią-

zuje wcześniejsze zapisanie się 
pod nr. tel.: (42) 254 64 10, 517 
544 004. Do rejestracji telefonicz-

nej należy przygotować nr PE-

SEL i nr telefonu. Warto dodać, 
że na badanie mogą się zgłaszać 
kobiety urodzone w latach 1943-
1962, które przez dwa ostatnie 
lata nie korzystały z refundowa-

nej przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia mammografii. 

Badania P.S.A. dla męż-

czyzn zaplanowano w dniach 
14-16 września, a zapisy odby-

wać się będą bezpośrednio w 
ambulansie. 

Oba badania odbywać 
się będą na placu Kościusz-

ki, od poniedziałku do piąt-
ku w godz. 9-17, w sobotę i 
niedzielę od 10 do 18. (sos)

Kolejne bezpłatne 
badania piersi

 ■ Bolące kolana, 
konieczność 
operacji, rehabilitacji,  
kłopoty  
z poruszaniem  
- to dolegliwości, 
które dotykają  
coraz większą liczbę 
Polaków. 

W sochaczewskim szpita-

lu radzą sobie z tym proble-

mem.

Poradnia ortopedyczna  
pracuje przez sześć dni w ty-

godniu, przyjmując w tym 
czasie ponad 300 pacjentów. 
Miesięcznie wykonuje się 
około 30 operacji artrosko-

powych stawów kolanowych. 
Główny powód tego stanu to 
wzrastająca liczba przypad-

ków choroby zwyrodnienio-

wej stawów. 
- Mamy coraz większe 

problemy z chorobą zwyrod-

nieniową stawów, głównie z 
biodrami i kolanami - mówi 
ordynator Oddziału Chirur-
gii Urazowej i Ortopedycz-

nej dr Krzysztof Rzewuski. 
- Poza tym wzrasta liczba 
urazów u młodych ludzi, po-

woduje to częstsze patologie 
stawu kolanowego, i w kon-

sekwencji prowadzi do szyb-

szego rozwoju choroby zwy-

rodnieniowej. Do choroby 

tej może doprowadzić wie-

le czynników - między in-

nymi otyłość, wiek, przecią-

żenia, czynniki genetyczne, 
niedobory odżywiania. Co 
powinno nas zaniepoko-

ić, z jakimi objawami nale-

ży bezwzględnie zwrócić się 
do lekarza? Przede wszyst-
kim wystąpienie bloków, 
czyli ograniczenia w rucho-

mości stawów i dolegliwości 
bólowe. Wtedy należy zgło-

sić się do lekarza pierwszego 

kontaktu, który ewentualnie 
pokieruje pacjenta dalej, do 
poradni ortopedycznej. Nie 
można lekceważyć tych ob-

jawów, bo nieleczone dopro-

wadzą do choroby zwyrod-

nieniowej, która skończy się 
endoprotezoplastyką; wyko-

nujemy ją w naszym szpita-

lu, ale oczywiście lepiej jej 
uniknąć. W momencie wy-

stąpienia ostrego urazu od 
razu kierujemy się na dyżur 
do szpitala. 

W sochaczewskim szpita-

lu wykonuje się około 30 ar-
troskopii stawu kolana i kilka 
endoprotez kolana miesięcz-

nie. W ubiegłym roku, kosz-

tem ponad 200 tysięcy zło-

tych, zakupiono nowoczesny 
tor wizyjny do artroskopii, 
dzięki czemu znacznie popra-

wiła się jakość wykonywa-

nych operacji. - Żeby przepro-

wadzić zabieg, wykonujemy 
od dwóch do czterech centy-

metrowych nacięć w okoli-
cy kolana, przez nie wprowa-

dza się mikrokamerę i ogląda 
stan stawu, a następnie, za 
pomocą mikronarzędzi, wy-

konuje zabieg operacyjny - 
mówi dr Rzewuski. - Dzię-

ki tej metodzie szybko wraca 

się do zdrowia i aktywności i 
zdecydowanie zmniejsza się 
ryzyko infekcji i powikłań 
okołooperacyjnych. W za-

leżności od stopnia skompli-
kowania operacji powrót do 
sprawności zajmuje od 3 do 8 
tygodni. Najczęściej koniecz-

ne są jeszcze zabiegi rehabili-
tacyjne, iniekcje dostawowe z 
kwasu hialuronowego. Z ko-

lei endoprotezoplastyka wią-

że się już z dużą ingerencją 
w staw kolanowy, z wymianą 
powierzchni stawowych na 

sztuczne, co wydłuża okres 
powrotu do zdrowia i spraw-

ności od 3 do 6 miesięcy. 
Na niektóre czynniki pro-

wadzące do choroby zwyrod-

nieniowej stawów, takie jak 
wiek, płeć (kobiety, zwłasz-

cza po menopauzie, choru-

ją częściej) czy problemy ge-

netyczne nie mamy wpływu, 
są jednak sposoby, dzięki któ-

rym możemy pomóc swoim 
kolanom i innym stawom. - 
Zwracam uwagę zwłaszcza 
na aktywność młodych lu-

dzi, o którą coraz trudniej, i 
tak zwany fizjologiczny tryb 
życia - mówi ordynator. - Nie 
powinniśmy się zaniedbywać 
fizycznie. Znakomitą rzeczą 
dla naszych stawów jest jaz-

da na rowerze, należy też pa-

miętać o odpowiedniej diecie 
- zbilansowanej, ze stosowną 
ilością płynów i minerałów. 
Ale to co najważniejsze, to 
ruch - im więcej, tym lepiej.

 

Sekcja Promocji i Rozwoju
Szpitala Powiatowego 

w Sochaczewie

Szpital wyleczy 
chore kolana

Ordynator Krzysztof Rzewuski twierdzi, że coraz więcej młodych ludzi cierpi  
na chorobę zwyrodnieniową stawów 

W sochaczewskim szpitalu wykonuje się 
około 30 artroskopii stawu kolana i kilka endo-

protez kolana miesięcznie. 
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Co Pani czuje, składając co 
rok kwiaty pod tablicą pa-
trona Solidarności ks. Je-
rzego Popiełuszki i pod po-
mnikiem upamiętniającym 
25 rocznicę istnienia NSZZ 
Solidarność?

Niby łatwa, ale jednocze-

śnie bardzo trudna odpowiedź, 
szczególnie dzisiaj, w tych cza-

sach. Ja mam Solidarność w 
sercu od 1980 roku, ale tę Soli-
darność zapamiętaną jako wiel-
ki ruch społeczny z 1980 roku, 
który walczył o to,  żebyśmy 
mogli swobodnie się wypowia-

dać, wyrażać swoje myśli, opi-
nie. Z perspektywy tego, co 
przeżyłam w ostatnich 2 latach 
i tego,  co dzieje się w zakła-

dach pracy, rocznica 31 sierp-

nia napawa mnie smutkiem. 
Powiedziałam to  pod kamie-

niem Solidarności, gdy składa-

liśmy kwiaty. Boję się, że Pol-
sce potrzebny będzie kolejny 
Sierpień 80’. Człowiek, który 
stał za Sierpniem 1980, o które-

go walczyła Solidarność, gdzieś 
się zagubił. Wtedy był przede 
wszystkim człowiek, a dziś na 
pierwszym miejscu jest pie-

niądz, zysk, wynik sprzedaży.

To znaczy, że ideały zastą-
piła prywata?

Jako związkowiec nie opo-

wiadam się za żadną partią, za 
żadną opcją polityczną, ale jak 
każdy widzę, co się dzieje. Wy-

daje mi się, że lata rządów Do-

nalda Tuska przyniosły wiele 
szkody. Nie mówię, że premier 
nie ma osiągnięć, bo one bez 
wątpienia są,  ale nie można od-

wracać wzroku od niekorzyst-
nych decyzji  - liberalizacji ko-

deksu pracy, podwyższenia 
wieku emerytalnego, zabrania 
pieniędzy z Otwartych Fundu-

szy Emerytalnych. To zła ten-

dencja. Mimo upływu lat czuję 
wielką nostalgię za związkiem 
z lat 80.,  za tamtymi ideałami, 
bo jestem związkowcem z krwi 
i kości i dla mnie człowiek był, 
jest i będzie najważniejszy. 

Spotkaliśmy się z opinią, że 
właśnie taka postawa, nie-
ustępliwość, sprowadzi-
ły na Panią dwa lata temu 
poważne kłopoty. Oskar-
żenie szefowej związku, do 
niedawna przewodniczą-
cej Rady Miasta o korupcję, 
musiało zaboleć. Sprawa 
jest zamknięta, wyrok unie-
winniający ogłoszony...

Owszem tak, z formalne-

go punktu widzenia zamknię-

ta, bo wyrok sądu apelacyjnego 
jest jednoznaczny i prawomoc-

ny. Byłam i jestem niewin-

na, nie brałam udziału w żad-

nym akcie korupcji. To fakty. 
Ale dla mnie osobiście ta spra-

wa zamknięta nie jest i nie bę-

dzie przez wiele lat. Tego, co ja 
i moja rodzina przeżyła przez 
dwa lata, nikomu nie życzę. Na-

wet tej osobie, czy osobom, któ-

re skłoniły organy ścigania do 
zajęcia się rzekomo zamiesza-

ną w korupcję Danutą Radza-

nowską. Jestem zwykłą osobą, 
z wadami, zaletami, ale oskar-
żono mnie o czyny, które na-

wet do głowy by mi nie przy-

szły. Nikt mnie nie pytał, czy to 
prawda, od początku nie dano 
mi szansy powiedzenia - je-

stem niewinna. Co więcej, pry-

watne rozmowy z moim mę-

żem dawano do odsłuchania 
obcym  osobom. Było to dla 
mnie wstrząsające. Chciałoby 
się przytoczyć znane powie-

dzenie: „Dajcie mi człowieka, a 
paragraf się znajdzie”.

Na pewno nie było miło 
czytać o Pani winie nim za-
padł wyrok...

Gazetą, która przełamała 
milczenie była „Ziemia Socha-

czewska”. Tylko jej redaktorzy 
mieli odwagę zapytać, czy coś 
nagannego zrobiłam. Inna lo-

kalna gazeta, której nazwy na-

wet nie wymienię, nadawała 
serial pt. „Radzanowska win-

na” przez cały rok. Ja wiem, że 
to było polityczne posunięcie, 
by mnie odsunąć, zdyskredyto-

wać w oczach ludzi, przyjaciół, 
związkowców. Ponieważ dzia-

łam w związkach od 30 lat, by-

łam radną miasta, momentami 
bywam nieustępliwa, komuś 
najwyraźniej przeszkadzałam. 
Naraziłam się za nazywanie 
rzeczy po imieniu, mówieniu 
o nich głośno. W czasie pełnie-

nia przeze mnie funkcji prze-

wodniczącej, otrzymywałam 
pogróżki, które wtedy bagate-

lizowałam. Okazało się, że nie-

słusznie.

Są w życiu piękniejsze chwi-
le, niż ta, gdy sędzia ogłasza 
„uniewinniam panią od sta-
wianych zarzutów”?

Myślałam przez lata, że nie 
ma piękniejszego słowa od „So-

lidarności”, ale po dwóch la-

tach walki o moje dobre imię, 
te są chyba naprawdę najpięk-

niejsze. Do końca życia zapa-

miętam też słowa przewodni-
czącego składu sędziowskiego 
w Płocku, gdzie rozpatrywa-

no moją apelację. Wchodząc na 
salę sądową, skierowałam się 
w stronę ławy oskarżonych. W 
tym momencie sędzia prowa-

dzący postępowanie zatrzymał 

mnie mówiąc: „Proszę tam nie 
siadać. To nie jest miejsce dla 
pani”. Takich słów się nie zapo-

mina. Chwilę później ten sam 
sędzia odczytał wyrok, z które-

go wynikało, że niczego złego 
nie zrobiłam, nie uczestniczy-

łam w korupcji, mogę po uli-
cach miasta chodzić z podnie-

sioną głową. Dopiero w Sądzie 

Okręgowym w Płocku ktoś 
mnie wysłuchał, dał szansę. Na 
wcześniejszych etapach postę-

powania miałam wrażenie, że 
nikogo nie obchodzi moja opi-
nia, moje słowa, wyjaśnienia... 

Wyrok w pierwszej instancji 
nie był dla Pani korzystny...

Wyrok, jaki usłyszałam w 
Sochaczewie, w Sądzie Rejo-

nowym, przypominał czasy 
średniowiecza - kara w zawie-

szeniu, odczytanie wyroku na 
sesji Rady Miasta, druk w pra-

sie. Brakowało tylko pręgie-

rza i tłumu obrzucającego mnie 
na placu Kościuszki zgniłymi 
warzywami. To była cudowna 
chwila satysfakcji dla mnie i dla 
mojego męża, ale niestety tu już 
prasy nie było. Mogłaby ta ga-

zeta, której tytułu nie wymie-

nię, wysłuchać uzasadnienia 
wyroku. Jak by się czuł wtedy 
pan redaktor, który już na po-

czątku sprawy wieścił, że spę-

dzę w więzieniu nawet 10 lat. 
Cały czas śledził rozwój spra-

wy, ale na etapie uniewinnienia 
gazeta straciła zainteresowanie 
tematem. Wspierali mnie za to 
inni, którym chciałabym przy 

tej okazji podziękować. Nie 
spodziewałam się, że jest tyle 
osób, które znam z imienia i na-

zwiska, i których nie znam, a 
które także udzielały mi wspar-
cia. Zatrzymywali mnie na uli-
cy obcy ludzie, kojarzący moją 
twarz z prasy. Dodawali otuchy. 
Wielu pisało mi sms-y „Danuta, 
nie daj się”. Jestem im napraw-

dę niezwykle wdzięczna i będą 
to pamiętała do końca życia.

Murem za panią stanęły 
też władze związkowe i ko-
ledzy z lokalnych struktur 
Solidarności. Nikomu nie 
przyszło do głowy, by zmie-
niać przewodniczącą?

Była tylko jedna taka oso-

ba, ale nie chcę do tego wracać. 
Reszta współpracowników, moi 
przyjaciele z regionu mazowiec-

kiego, z centrali NSZZ Solidar-
ność mówili wprost - znamy 
cię tyle lat, nie wierzymy w te 
oskarżenia, poczekajmy cierpli-
wie na uniewinnienie. Przez lata 
byłam delegatem na Zjazd Kra-

jowy, a to najwyższa władza w 
strukturach związku wybierają-

ca m.in. szefa związku i zarząd 
krajowy. Wiem, że ta przykra 
dla mnie informacja rozeszła się 
wśród delegatów, w gronie lu-

dzi związanych z „S”, ale cały 
czas, z całej Polski płynęły do 
mnie głosy poparcia, słowa otu-

chy. Władze regionalne w War-
szawie też mnie wspierały. Gdy 
w tym trudnym czasie w So-

chaczewie powstały dwie nowe 
komisje Solidarności - w Tere-

sinie i straży pożarnej w Socha-

czewie, pomyślałam sobie, że to 
w pewnym sensie szczególny 
znak. Podobnie w moim zakła-

dzie pracy miałam bardzo duże 
wsparcie psychiczne. Nie wiem, 
czy bym sobie poradziła z tym 
wszystkim, gdybym takiej otu-

chy od ludzi nie dostała - na uli-
cy, w sklepie, w pracy, w domu, 
w związku. Moi bliscy również 
stanęli na wysokości zadania. 
Kolejny raz przekonałam się, że 
mam wspaniałego męża i syna.

Pozwoli Pani, że wrócimy 
jeszcze do pracy związko-
wej. Ilu jest członków So-
lidarności w powiecie so-
chaczewskim?

Jestem przekonana, że 
NSZZ Solidarność to najwięk-

sza w Sochaczewie organiza-

cja. Żadna partia, żadne stowa-

rzyszenie nie ma tylu członków, 
co my. Jest nas ponad 600 osób. 
Liczba członków waha się, a 
zależy to od bardzo wielu czyn-

ników. Jednym z nich jest po-

stępująca prywatyzacja dużych 
firm, gdzie związki trudno za-

łożyć i równie trudno utrzy-

mać. Bardzo duże komisje za-

kładowe działają w szpitalu, 
fabryce Mars Polska, w Tere-

sinie. Najnowsza komisja za-

kładowa powstała w stra-

ży pożarnej, zainteresowanie 
przynależnością do „S” wyra-

żają pracownicy handlu. My-

ślę, że wkrótce liczba członków 
znowu zacznie rosnąć.

Jak dzisiaj wygląda praca 
związkowa? Bo przecież 
zmieniła się w ciągu 30 lat.

Rzeczywiście. To już nie 
są lata 80., gdy związek zaj-
mował się wszystkim - obro-

ną praw pracowniczych, 
wspieraniem internowanych, 
aresztowanych, drukiem pra-

sy podziemnej, wielką poli-
tyką. Dziś skupiamy się na 
codziennej obronie praw pra-

cowniczych, przestrzeganiu 
kodeksu pracy. Nie jest nam 
łatwo funkcjonować w fir-
mach zbudowanych w opar-
ciu o kapitał zagraniczny. W 
jednym z największych za-

kładów w powiecie powstał 
nasz związek. Był marginali-
zowany, ignorowany, w pew-

nych okresach działał wręcz 
po partyzancku, w podzie-

miu. Ale mamy też i dobre 
przykłady. W spółce Plece-

wice S.A. pracodawca zawsze 
uważał związki zawodowe za 
partnerów, nie wrogów. Sze-

fowie firmy rozumieją, że So-

lidarność jest po to, by poma-

gać, wspierać pracodawcę, a 
gdy są kłopoty, wspólnie zna-

leźć rozwiązanie, by ochronić 
miejsca pracy. 

Czy to jest modelowy przy-
kład działania związków za-
wodowych z pracodawcą?

Chciałabym, żeby sytu-

acja wszędzie wyglądała po-

dobnie. Gdy zakład ma przej-
ściowe problemy, spada liczba 
zamówień, jest kryzys w bran-

ży, to nie sztuką jest zwolnić 
część załogi, ale zmniejszyć 
czasowo wynagrodzenia, pre-

mie, inne dodatkowe świad-

czenia, byle tylko zachować 
miejsca pracy. Za każdym eta-

tem kryje się człowiek, który 
ma kredyty, opłaty za miesz-

kanie i przedszkole, a bywa, że 
sam utrzymuje rodzinę z jed-

nej pensji.

Sprawa, która w ostatnim 
czasie spędza Pani sen z 
powiek?

Najbardziej martwi 

mnie sytuacja w Szpitalu 
Powiatowym. Nie wiem, ja-

kie plany wobec załogi ma 
dyrekcja placówki, ale nie 
ukrywam obawy, że szpi-
tal zostanie sprywatyzowa-

ny. Nie ma nic gorszego, niż 
komercjalizacja zdrowia. 
Nie można przeliczać go na 
złotówki. A jeśli szpital sta-

nie się spółką, wejdzie pry-

watny kapitał, zdrowie sta-

nie się zwykłym towarem. 
To byłby dramat. Są takie 
obszary gospodarki, gdzie 
komercjalizacja świetnie się 
sprawdziła, ale z całą pew-

nością nie w ochronie zdro-

wia. Ta dziedzina powin-

na zostać w rękach państwa 
lub samorządów.

Ideały zastąpiła prywata
Z Danutą Radzanowską, przewodniczącą rady oddziału NSZZ „Solidarność” w Sochaczewie o dzisiejszej Solidarności, ideałach Sierpnia,  
ale też o niedawnym wyroku sądu oczyszczającym ją z zarzutów korupcji rozmawiają Jolanta Sosnowska i Daniel Wachowski

Jak co roku pod Pomnikiem Solidarności w rocznicę Porozumień Sierpniowych

Do końca życia zapamiętam też słowa prze-

wodniczącego składu sędziowskiego w Płocku, gdzie 
rozpatrywano moją apelację.
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Święto plonów rozpoczęła 
Msza św. dziękczynna w bro-

chowskiej bazylice. Do wnę-

trza przepięknej, zabytkowej 
świątyni wniesiono wieńce i 
chleby dożynkowe, a miejsco-

wy chór zaintonował prastarą 
Bogurodzicę. Miało się wra-

żenie, że pieśń porusza do-

stojne mury i serca zebranych.

Mszę koncelebrowali: 
proboszcz sochaczewskiej 
parafii św. Wawrzyńca, ks. 
Piotr Żądło i proboszcz Nie-

pokalanowa, a jednocześnie 
dziekan diecezji błońskiej, 
ks. Andrzej Kuśmierski. - 
Praca ubogaca, sprawia, że 
jesteśmy potrzebni, war-
tościowi, ale czasami trze-

ba oderwać oczy od ziemi 
i spojrzeć w niebo, i pamię-

tać, że to Pan Bóg nam bło-

gosławi. Dlatego dożynki to 
przede wszystkim dziękczy-

nienie za plony, ale tu, w ko-

ściele, a dopiero potem ra-

dosna zabawa - mówił w 
homilii prałat Żądło.

Po nabożeństwie barw-

ny korowód z wieńcami, któ-

ry rozpoczynali starostowie 
dożynek - Elżbieta Kosińska 
ze Śladowa i Karol Lipiński 
ze Skrzelewa, przemaszero-

wał na stadion w Brochowie, 
gdzie odbywała się dalsza 
część uroczystości. 

A trzeba powiedzieć, że 
wieńce dożynkowe przybra-

ły tak niespotykane kształty i 
formy, że same w sobie stano-

wiły małe arcydzieła sztuki. 
Przeniesienie ich na odległy 
od świątyni stadion wymaga-

ło sporego wysiłku. Ustawio-

no je pod sceną, tak by każdy 
z uczestników imprezy mógł 
je zobaczyć.

Uroczystość na stadionie 
rozpoczęły wystąpienia or-
ganizatorów i gości dożynko-

wych, a pojawiło się ich wielu, 
m.in.: poseł Maciej Małecki, 
radny sejmiku wojewódzkie-

go Mirosław Adam Orliński, 
władze wszystkich gmin po-

wiatu i sochaczewskiego ratu-

sza, Mazowieckiej Izby Rol-
niczej i innych organizacji 
związanych z  rolnictwem.

Starosta Tadeusz Koryś, 
dziękując rolnikom za ich pra-

cę, życzył lepszych czasów 
dla rolnictwa. Wójt Brochowa, 
Andrzej Fijołek, witając go-

ści, odczytał list od wojewody 
mazowieckiego, Jacka Kozłow-

skiego, skierowany do rolników 
ziemi sochaczewskiej. Dodał 

przy tym, że najlepszym plo-

nem dożynkowym są ludzie tej 
ziemi. W podobnym tonie wy-

powiadali się pozostali mówcy. 
Wszyscy podkreślali rolę rolni-
ków i ich ciężkiej pracy.

Warto dodać, że od czte-

rech lat powiatowym  dożyn-

kom towarzyszy Festiwal 
Miodu Ziemi Sochaczew-

skiej „W słońcu Mazow-

sza” oraz konkurs Miodowe 
Przysmaki Ziemi Socha-

czewskiej. W tym roku zwy-

cięzcami zostali: Monika 
Biernacka z Brochowa w 

kategorii wyroby cukierni-
cze oraz Andrzej Popławski 
z Nowej Piasecznicy za na-

pój regionalny. W konkur-
sie nagrodzono i wyróżnio-

no łącznie 15 osób.
Dożynkom w Brocho-

wie towarzyszyła niezliczo-

na ilość stoisk handlowych, 
wesołe miasteczko, ogród-

ki z konsumpcją i cała masa 
występów. Nic więc dziw-

nego, że impreza potrwała 
do późnego wieczoru.

Jolanta Sosnowska

W podzięce za plony
 ■ W minioną niedzielę w Brochowie odbyło 

się powiatowe święto plonów. Dopisała 
pogoda i goście, a wieńce dożynkowe 
zachwycały różnorodnością.

Każda gmina przygotowała własny wieniec dożynkowy. Na zdjęciu propozycja gminy Iłów

W ostatni piątek odby-

ło się uroczyste pożegna-

nie najstarszych podopiecz-

nych Żłobka Miejskiego w 
Sochaczewie. Już od wrze-

śnia zaczną uczęszczać do 
przedszkoli. Impreza w for-
mie pikniku przyciągnęła 
całe rodziny.

Zabawę prowadził nie-

zawodny wodzirej Piotr 

Milczarek. Oprócz wspól-
nego tańca i gier, był słod-

ki poczęstunek oraz  pizza. 
Dzieciaki oblegały olbrzy-

mi dmuchany zamek, któ-

ry stanął  na należącym do 
żłobka placu zabaw. Wszy-

scy „absolwenci” otrzy-

mali pamiątkowe dyplomy 
oraz albumy ze zdjęciami. 
(ap)

Żegnaj żłobku

Świetnie bawiły się nie tylko dzieci

Dzieci chętnie korzy-

stały z atrakcji przygoto-

wanych na terenie ogród-

ka jordanowskiego przy al. 
600-lecia. 

Festyn był elementem 
akcji „Wakacje z MOSiR-

-em”. W lipcu i sierpniu 
objęła ona nie tylko Inte-

gracyjny Ogród Zabaw i 
Sportu, ale i halę sporto-

wą przy ul. Kusocińskiego, 
gdzie rozgrywano turnieje 
warcabowe, tenisa stołowe-

go, koszykówki lub gry w  
scrabble.

W ogródku jordanow-

skim nie mogło zabraknąć 
oczywiście konkurencji 
sportowych. Dzieci rzuca-

ły do celu, strącały kolo-

rowe kręgle. Ogromnym 

powodzeniem cieszyła się 
gra w zbijaka. Na zakoń-

czenie, podzieleni na dwie 
drużyny uczestnicy, zmie-

rzyli się w przeciąganiu 
liny. Dla rozruszania sza-

rych komórek przed po-

wrotem do szkoły dzieci 
rozwiązywały zagadki, a 
każdy z uczestników otrzy-

mał skromną nagrodę. Dla 
wszystkich przygotowano 
słodki poczęstunek i  wzo-

ry zakładek do książek do 
wykonania w domu. 

W programie poże-

gnalnego festynu  zna-

lazło się tradycyjnie 
wykonywanie prac pla-

stycznych.  Tym razem 

dzieci kolorowały zakład-

ki do książek oraz przygo-

towywały ramki do zdjęć. 
Technika prac była różno-

rodna, a autorom nie bra-

kowało fantazji. Maluchy 
korzystały z farb, kre-

dek,  kolorowego papieru, 
wykonywały stemple czy 
naklejały  gotowe nalep-

ki. Chętni rysowali swo-

je wspomnienia z  waka-

cji oraz wyobrażenia na 
temat wymarzonej szkoły. 

Prace  można podzi-
wiać na wystawie na tere-

nie Pływalni Orka w So-

chaczewie. Są one także 
dostępne na stronach in-

ternetowych: www.eso-

chaczew.pl/mosir,  www.

mosir.sochaczew.pl oraz 
profilu ośrodka na face-

booku. Nagrodzone dzie-

ci będą mogły, po przesto-

ju technologicznym, czyli 
od 15 września, skorzy-

stać bezpłatnie z Pływalni 
„Orka”. Najlepsi otrzymali 
karnety jedno, dwu i trzy-

godzinne. opr. (ap)

Pa pa wakacje, witaj szkoło!
 ■ W festynie 

zorganizowanym 
przez Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji  
z okazji pożegnania 
lata wzięło udział  
prawie 50 osób.

Przeciąganie liny było jedną z wielu atrakcji przygotowanych 
przez Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji
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W jednym ze starych so-

chaczewskich budynków 
pojawiły się załogi punko-

we nie tylko z Socho. Byli 
tam ludzie nawet z Kujaw. 

Irokezy, glany, skó-

ry i ćwieki od razu rzucały 
się w oczy. Powoli zapadał 
zmierzch. Jako pierwsi na 
scenę weszły młodziaki z 
sochaczewskiej Fobii. Gim-

nazjaliści zagrali jak potra-

fili. Koneserów punk-rocka 
na kolana jednak nie rzu-

cili. Muszą się jeszcze spo-

ro uczyć i, co najważniej-
sze, podjąć decyzję, co grać. 
Punka czy rocka? 

Po nich zagrali Happy 
Little Boozers. Technicz-

nie bez zarzutu. Ich heavy 
punk z pijackimi tekstami 
ma swoich fanów. Z pewno-

ścią jednak dobrze prezen-

tują się wizualnie. Chwila 
przerwy i na scenę wsko-

czył zespół Nancy Regan. 
Psycho-punk w ich wyko-

naniu dawał niezłego kopa. 
Wokalistka i gitarzystka, 
Martyna „Nancy” powalała 
swoim głosem. Od przeni-
kliwego pisku przechodzi-
ła w dołujący bas. O czym 
śpiewała? Choćby o pistole-

tach i szkieletach. 

Drugą część festiwa-

lu rozpoczął miejscowy Pa-

cierz. To był punk niezłej 
już klasy. Młodzież oddała 
hołd Detonatorowi BN śpie-

wając ich kawałek „Wszyst-
ko wokoło”. Widać, że chło-

paki wiedzą, co chcą grać 
i robią to coraz lepiej. Jako 
przedostatni zaprezentował 
się Auschwitz Rats. Kape-

la (tak mi się wydaje) zafa-

scynowana The Exploited 
dała hardcorovego czadu. 
Charyzmatyczny wokalista 
Bandama śpiewał z szybko-

ścią karabinu maszynowego 
i mocą średniej wielkości 
bomby atomowej. Dawka 

energii przelała się na pu-

bliczność, która ruszyła w 
szaleńcze pogo. Bandama 
nie odmówił sobie przyjem-

ności zatańczenia ze współ-
braćmi. 

Finał był w wykonaniu 
Smalca i kolegów (Ga Ga / 
Zielone Żabki). Laureat Ja-

rocina pokazał, że jest w do-

brej formie. Najpierw trochę 
rozbujał publiczność rytmami 
reggae, a następnie przystą-

pił do ataku. Publiczność mo-

gła wysłuchać między innymi 
kultowej „Kultury” oraz „Nu-

meru w krzaczkach”. Alter-
natywna impreza zakończy-

ła się późną nocą. Ci, którzy 
byli, z pewnością będą ją dłu-

go wspominać. Ci, którzy nie 
dotarli, mogą żałować. Fanta-

styczna atmosfera miejsca i 

ludzie, którzy przyszli dla tej 
muzyki pokazali, że poza ofi-

cjalnym obiegiem dzieją się 
super rzeczy. I co najważniej-
sze, są one bezpieczne.

Tomasz Ertman 

Punk nad Bzurą
 ■ W Sochaczewie 

odbyła się piąta 
edycja festiwalu 
Punk nad Bzurą. 

Punkowe kapele z całej Polski spotkały się w niedzielę w Sochaczewie

Muzyczny plac
W niedzielne popołu-

dnie placem Kościuszki 
rządziła muzyka. Na scenie 
zobaczyliśmy znane socha-

czewskie kapele.
Rozpoczęła grupa Tajm. 

Rocka w jej wykonaniu, 
opartego na korzeniach 
bluesowych, coraz lepiej 
się słucha. Następnie bęb-

ny L'ombelico del Mon-

do zawładnęły miastem. 
Jan Wierzchowski ze swo-

ją „kamandą” dał jak zwy-

kle super pokaz. Trzeci 
punkt programu stanowiła 
wszechobecna zumba. Ki-
wanie się w rytm muzyki to 
„niepowtarzalny sposób na 
spalenie niedawno zjedzo-

nego obiadu” -  powiedziała 
jedna z prowadzących ćwi-
czenia.  Najważniejsze, że 
coraz więcej ludzi się rusza 
i dobrze im z tym. 

Po zumbie trochę się 
wyostrzyło, a to za spra-

wą grupy Awrock. Ostry 
rock w ich wykonaniu moc-

no podkręca młodzież pod 
sceną. Chłopaki na sce-

nie dają z siebie wszystko i 
stają się coraz lepsi w roc-

kowym rzemiośle. Szko-

da tylko, że organizatorzy 
nie pozwolili grać im dłu-

żej. Zapowiadała się niezła 
zabawa. Muzyczne popo-

łudnie zakończył koncert 
Dell Arte. O ich klasie nie 
trzeba już pisać. Po raz ko-

lejny pokazali swoje  moż-

liwości. Z pewnością każ-

dy zagrany przez nich 
utwór ma szansę zaistnieć 
w roli przeboju. Ich muzy-

ka naprawdę chwyta, a tek-

sty śpiewają starsi i młod-

si fani.

Tomasz Ertman 

Każdy występ zespołu Dell Arte to dawka świetnej muzyki

Francuski zespół DE2S był gwiazdą festiwalu

,,Wariat" to dobrze znana postać sochaczewskiego hip-hopu

Impreza pokazała, że tą 
muzyką żyje duża część so-

chaczewskiej młodzieży.
O tym, że odbyć ma się 

taki koncert, słuchy cho-

dziły już od kilku miesię-

cy. W końcu, na pożegnanie 
lata, festiwal zorganizowa-

li młodzi ludzie dla młodej 
publiczności. Przygotowa-

nia trwały około miesią-

ca. Na scenie pojawili się 
liczni lokalni wykonawcy. 
Przyciągnęli „swoją” pu-

bliczność, która znała ich z  
dzielnicy, osiedla czy ulicy. 
W ich twórczości nie bra-

kowało odniesień do same-

go Sochaczewa i ludzi w 
nim mieszkających. Wielu z 

nich debiutowało na scenie, 
tak jak np. trzyosobowa eki-
pa „Syndykatu”, czy chło-

paki  z LNL. 
Festiwal to nie tyl-

ko raperzy, ale także beat-
box. Rytmiczne naślado-

wanie dźwięków perkusji 
czy basu jest specjalnością 
m. in. Osina, który zdobył 
już rzesze wiernych, so-

chaczewskich wielbicieli. 
Zresztą nie on jeden. Swo-

ich fanów ma też Wariat, 
Piotras i wielu innych. Nie 

mówiąc już o Kaemte, czyli 
Danielu Janiaku - pomysło-

dawcy i sprawcy całego za-

mieszania. Dzięki niemu na 
festiwalu wystąpił DE2S. 
Paryski muzyk przyjechał 
do Sochaczewa specjalnie, 
żeby dać koncert na pl. Ko-

ściuszki. Zrobił to oczywi-
ści nieodpłatnie. Francuski, 
melodyjny rap był jednym 
z najmocniejszych punk-

tów festiwalu. Oprócz nich 
na scenie wystąpili J.I.M.B, 
PFR, Wersman, Solar i Bia-

łas. 
Impreza rozkręciła się 

na dobre po 21. Ostatni, naj-
wytrwalsi widzowie opu-

ścili plac grubo po północy. 
- Jestem bardzo zadowo-

lony z tego, co udało nam się 
osiągnąć. Po pierwsze przy-

szło mnóstwo ludzi. Pomi-
mo tak dużej publiczności, 
festiwal przebiegał bez żad-

nych awantur - powiedział 
nam Daniel Janiak. - Posta-

ramy się, żeby powtórzyć 
go w przyszłym roku.

Agnieszka Poryszewska

Sochaczewski Rap Festiwal po raz pierwszy
 ■ 2 września na pl. Kościuszki pojawił się 

także uliczny rytm i gra słów. Pierwszy 
Sochaczew Rap Festiwal przyciągnął 
kilkusetosobową publiczność. 

Daniel Janiak na scenie Impreza zgromadziła ogromną publiczność
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Uczniowie liczą 
na budownictwo
ZS CKP

O c z y -

wiście w „o- 
siemdziesiąt-
ce” myśli się 
o nowych kie-

runkach na-

uczania, które 
przyciągnęły-

by młodzież. 
Ale, jak mówi 
dyrektor Julia Jakubowska, na-

leży mierzyć siły na zamiary. 
Trzeba mieć na uwadze moż-

liwości warsztatowe szkoły, a 
także kwalifikacje nauczycieli, 
bo trudno byłoby przecież wy-

mienić całą zawodową kadrę. Z 
tym, że tu nauczyciele doskona-

le to rozumieją i większość zdo-

była już podwójne kwalifikacje. 
To sprawia, że na razie nie ma 
konieczności ograniczeń zatrud-

nienia.

- Szkoła nasza - mówi dy-

rektor Julia Jakubowska - nasta-

wiona jest głównie na kierunki 
ścisłe i zawody techniczne. Dla-

tego w takich branżach szu-

kamy pomysłów. Myślimy na 
przykład o zawodzie spedytora, 
zwłaszcza, że w okolicy prężnie 
rozwija się branża logistyczna. 
Dobrze stoi u nas budownic-

two, bo młodzież liczy na pra-

cę w tym zawodzie, więc może 
stworzymy też pokrewną klasę 
drogownictwa. Myśleliśmy o 
kształceniu mechaników lotni-
czych, ale póki co, portu pasa-

żerskiego nie widać. Chodzi też 
o to, aby pomóc nauczycielom, 
którym łatwiej dokształcać się 
w podobnych do swojej specjal-
nościach.

Mimo niżu ten rok pani dy-

rektor uważa za udany. Nabór 
był dobry, bo udało się zapełnić 
pięć klas technikum po około 
30 uczniów w każdej, a także 
trzy klasy szkoły zawodowej. 
Co prawda odpadła jedna klasa 
ZSZ, ale za to przyszli mecha-

nicy samochodowi wypełnili 
całą klasę, zaś dwie inne skom-

pletowano z kilku innych zawo-

dów usługowych, jak blacharz, 
monter, elektronik, hydraulik, 
elektromechanik, cukiernik 
czy fryzjer. Po pięć zawodów 
w jednej. Z żadnego z nich nie 
udało się skompletować całego 
oddziału. Łączenie to więc me-

toda na przetrwanie niżu.
Szkoła trzyma się nieźle, 

mimo że dwie klasy licealne 
nie są największe, także stra-

ta jednej zawodowej nie wy-

daje się tragedią. Od września 
w ZS CKP uczyć się będzie aż 
960 uczniów, z czego w klasach 
pierwszych 283 osoby. „Osiem-

dziesiątka” od lat promuje się w 

gimnazjach, choćby programa-

mi unijnymi, dzięki którym w 
tej szkole uczniowie mogli zdo-

bywać prawa jazdy, uprawnie-

nia spawalnicze, czy na wózki 
widłowe. Niewątpliwie zachę-

tą mogą być aż cztery języki 
obce. W szkole uczy się francu-

skiego, angielskiego, niemiec-

kiego i rosyjskiego. To jedyna 
taka szkoła w Sochaczewie, co 
nie jest bez znaczenia, bo prze-

cież handlowych kontaktów ze 
wschodem mamy ciągle wiele.

Czy geodeta pomoże 
ogrodnikom?
ZS RCKU

O c z y -

wiście i w 
„ogrodniku” 
myśli się o 
tym, aby uru-

chamiać ta-

kie kierunki, 
które były-

by atrakcyjne 

dla młodzie-

ży. Dlatego szkoła przeprowa-

dziła wywiady wśród uczniów 
trzecich klas gimnazjów. Py-

tano, jakie widzą kierunki dla 
siebie i w jakim kształceniu 
chcieliby uczestniczyć - zawo-

dowym czy ogólnokształcą-

cym.

- Okazało się - mówi dy-

rektor ZS RCKU Dariusz Mił-
kowski - że większość zain-

teresowana jest kształceniem 
zawodowym. Więc i u nas od-

wróciły się proporcje, bo utwo-

rzyliśmy więcej klas techni-
kum niż liceum, a do tej pory 
było na odwrót. 

Szkoła, by liczyć się na so-

chaczewskim rynku edukacyj-

nym, zmienia nieco swój profil. 
Na przykład zaniechano kształ-
cenia na kierunkach architektu-

ra krajobrazu i hodowla koni ze 
względu na zbyt małe zaintere-

sowanie, a powołano do życia 
kierunek „technik geodeta”. Tu 
przyjętych zostało 17 osób, czy-

li pół klasy, choć chętnych było 
więcej, ale nie na tyle, by otwo-

rzyć klasę pełną. To nie jedyna 
taka sytuacja w „ogrodniku”, 
bo i tu dyrekcja ratuje się klasa-

mi łączonymi.
Szkoła otworzyła w tym 

roku osiem klas pierwszych, 
trzy licealne i pięć technikum, 
a więc o jedną mniej niż rok 
wcześniej. Od trzech lat, nieste-

ty, w ZS RCKU ubywa jedna 
klasa. Żeby ratować pozosta-

łe, połączone zostały kierunki: 
technikum ogrodnicze z geo-

dezją, technikum ekonomicz-

ne z technikum cyfrowych pro-

cesów graficznych. Ponadto są 
trzy klasy technikum żywienia. 
Oczywiście, jak mówi dyrektor 

Miłkowski, bywało lepiej, kie-

dy szkoła 1 września otwierała 
jedenaście klas. Trwa co praw-

da dodatkowa rekrutacja, ale na 
obecną chwilę szkoła przyjęła 
do klas pierwszych 235 osób, 
przy ogólnym stanie ponad 800 
uczniów. Jest to mniej niż w la-

tach ubiegłych.
 Przekłada się to również 

na nauczycieli, których liczba 
się zmniejsza. Za tych, któ-

rzy odchodzą na emerytu-

rę, nikogo się już nie zatrud-

nia. Trudno jest też zapewnić 
niektórym całe etaty. Choćby 
informatykom, którzy mają 
teraz mniej godzin. Z drugiej 
strony, czasem trudno o wy-

kwalifikowaną kadrę do no-

wych kierunków. - Do kla-

sy „technik geodeta” - mówi 
Dariusz Miłkowski - nauczy-

ciela po wielu trudach znala-

złem aż w Warszawie.

Silną stroną „ogrodnika” 
jest też od wielu lat sport. Tu 
stoi on na wysokim poziomie w 
różnych dyscyplinach i ucznio-

wie mają w tej dziedzinie wie-

le osiągnięć, nawet na pozio-

mie krajowym. Jest to, zdaniem 
dyrektora, również dobra karta 
przetargowa w walce o ucznia.

Kucharz i filmowiec 
z jednej szkoły
ZS im. J. Iwaszkiewicza

Niż w 
szkole wi-
doczny jest, 
jak twierdzi 

jej dyrektor 

Hanna Bo-

necka, już od 
kilku lat. Być 
może też po 
części dlatego, że znajduje się 
ona na uboczu, daleko od cen-

trum miasta. Młodzież miesz-

kająca po przeciwnej stronie 
Chodakowa, na pewno wybie-

rze szkołę bliższą.
- W tym roku pomysł na 

niż mieliśmy taki - mówi Han-

na Bonecka - aby wypromo-

wać kształcenie zawodowe, bo 
zauważamy większe zaintere-

sowanie młodzieży tą formą 
kształcenia. Aby więc zachę-

cić do naszych propozycji przy-

szłych uczniów, prowadziliśmy 
w roku szkolnym warsztaty, w 
sposób atrakcyjny promujące 
zawody, które w naszej szkole 
można zdobyć.

Warsztaty odbywały się 
pod hasłem: „Gotuj, twórz re-

klamę i zarabiaj pieniądze z 
Iwaszkiewiczem”. Zaprasza-

ni byli uczniowie trzecich klas 
gimnazjalnych, którzy prak-

tycznie uczestniczyli w zaję-

ciach w bardzo nowoczesnych 

i dobrze wyposażonych pra-

cowniach: gastronomicznej i 
obsługi konsumenta. Były też 
warsztaty z reklamy. Najwięk-

szym powodzeniem cieszyły 
się warsztaty gastronomiczne, 
podczas których gimnazjaliści, 
pod okiem starszych kolegów z 
technikum, przyrządzali różne 
oryginalne potrawy.

Ale Iwaszkiewicz to nie 
tylko kucharze, choć istnieje 
tu także klasa ZSZ: sprzedaw-

ca i kucharz. Szkoła ma am-

bicje pozyskiwania uczniów 
również o innych zaintereso-

waniach. Hanna Bonecka, wy-

korzystując nowe możliwości 
programowe, utworzyła kilka 
oryginalnych jak na Sochaczew 
zajęć dodatkowych. Mówimy o 
zajęciach dziennikarskich, eko-

logiczno-turystycznych, czy te-

atralno-filmowych.
Generalnie jednak szko-

ła pozostaje przy swoich trady-

cyjnych zawodach, do których 
ma dobrze przygotowaną bazę i 
wykwalifikowaną kadrę. Jest to 
technik ekonomista, technik or-
ganizacji reklamy, a także kla-

sa hotelarska oraz żywienia i 
usług gastronomicznych. - Nie 
staramy się na siłę uatrakcyjnić 
oferty, powołując nowe dziwne 
kierunki, do których szkoła nie 
jest przygotowana. Jest tu obec-

nie sześć klas pierwszych. Trzy 
łączone technika, dwie licealne 
i jedna szkoły zasadniczej. W 
tym roku przyjęto łącznie oko-

ło 160 uczniów.
Mimo atrakcyjnych wyda-

wałoby się propozycji eduka-

cyjnych w Iwasziewiczu rów-

nież ubyła jedna klasa, a na 
drzwiach wisi kartka zawia-

damiająca, że są jeszcze wolne 
miejsca na większości kierun-

ków. Powoduje to, jak twierdzi 
pani dyrektor, mniej pracy dla 

nauczycieli, chociaż na szczę-

ście jeszcze w tym roku zwol-
nień nie ma. Stało się to jednak 
kosztem nauczycieli dochodzą-

cych z zewnątrz, których kie-

dyś było wielu.

Od dziadka  
do wnuczka
Liceum im. F. Chopina

Niż, jak 
twierdzi dy-

rektor Adam 

R a d o ż y c -

ki, widocz-

ny jest rów-

nież w jego 
szkole. Na 
szczęście nie 
po obsadzie klas, bo te są peł-
ne. Ale, jak mówi: - Dwa, trzy 
lata temu do liceum chętnych 
było 300 osób na 200 miejsc, w 
tym zaś zaledwie 228 osób na 
200 miejsc. Zmniejszyła się też 

liczba chętnych do gimnazjum 
ze 150 do 120, chociaż w tym 
przypadku to niewielka stra-

ta, bo przyjmujemy tylko do 
dwóch klas, a więc sześćdzie-

siąt kilka osób.
Ważnym elementem po-

mocnym w obliczeniu niżu jest 
tu niewątpliwie właśnie gim-

nazjum, które regularnie do-

starcza, i tak było w tym roku, 
dwie klasy do liceum, bo zde-

cydowana większość pozostaje 
w tej szkole.

- Mimo że od dwóch lat nie 
mamy kłopotu z pełną obsadą 
wszystkich klas - mówi Adam 
Radożycki - my również pro-

wadziliśmy promocję szkoły 
opartą o media. Bywaliśmy w 
radiu Fama, dużo pisało się w 
naszych gazetach, a także moc-

no wykorzystywaliśmy do tego 
internet. Odbywały się też spo-

tkania z chętnymi podczas tzw. 
dni otwartych. Mieliśmy rów-

nież bardzo barwne Dni Kul-
tury, z których medialne relacje 
przekonywały gimnazjalistów 
z innych szkół, że Chopin to nie 
tylko wkuwanie. Że jest czas na 
rozwijanie prywatnych zainte-

resowań i pasji. Pokazaliśmy, że 
szkoła żyje, a uczniowie, którzy 
mają wiele fantazji, mogą ją tu-

taj rozwijać.
Dyrektor Radożycki cieszy 

się, że udało mu się skompleto-

wać pełną obsadę we wszyst-
kich 6 klasach liceum, bo, jak 
twierdzi, niż powoduje, że co 
roku ubywa około 100 absol-
wentów gimnazjum w powie-

cie. A to są przecież trzy klasy. 
Oczywiście wszyscy wie-

my, że tak dobrą sytuację 
szkoła ta zawdzięcza wyjąt-
kowo dobrym wynikom na-

uczania, które przekładają się 
na 100-procentową zdawalność 
na maturach, a także wynikom 
innych egzaminów zewnętrz-

nych. Jest tu wielu finalistów 
rozmaitych przedmiotowych 
olimpiad. A także wysokie lo-

katy w krajowych rankingach 
szkół.

- Jeśli uczeń zda u nas ma-

turę, nie ma problemów z do-

staniem się na te studia, które 
sam wybierze i to na renomo-

wanych uczelniach. Często 
bywa tak, że nasi uczniowie do-

stają się na kilka wydziałów i 
mają kłopot nadmiaru.

Zdaniem Adama Rado-

życkiego, ważnym elementem 
wiążącym ludzi z tą szkołą jest 
obserwowany proces kilkupo-

koleniowych rodzin, które od 
dziadka do wnuczka ją właśnie 
kończyły. 

Sławomir Burzyński

Nasze lekarstwo na niż
 ■ Z roku na rok, już od kilku lat, coraz bardziej doskwiera naszym szkołom średnim niż demograficzny. Potrwa to jeszcze kilka lat. Jak sobie 

radzą z tym problemem sochaczewskie szkoły, zapytaliśmy dyrektorów.

Dziś, jak nigdy wcześniej, drzwi do szkół stoją szerokim otworem

Julia  
Jakubowska

Dariusz  
Miłkowski

Hanna Bonecka

Adam  
Radożycki
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Zakład Komunikacji Miejskiej w Sochaczewie 

WYNAJMIE PLAC 

ok. 3000 m2 w Sochaczewie 
przy ul. 600-Lecia 90 

na działalność gospodarczą. 
Tel/ fax 46 862 99 27.

ZS-1127 

Firma (Odszkodowania, Ubezpieczenia)   
poszukuje współpracowników na stanowisko 

Doradca Klienta
OFERUJEMY: 
- wysokie wynagrodzenie uzależnione od własnego zaangażowania; szkolenia i pomoc
WYMAGAMY:
- średnie wykształcenie i niekaralność,
- komunikatywność i samodzielność

MILE WIDZIANE OSOBY Z DOŚWIADCZENIEM W 
BRANŻY ODSZKODOWAŃ, UBEZPIECZEŃ, OFE

Oferty proszę składać na adres: piotr.s1313@wp.pl
ZS-1130  

Miejski Ośrodek Kultury 
(Kino Mazowsze)

ul. Chopina 101, 96-503 Sochaczew

na naukę gry na instrumentach 
► gitara         ► akordeon
      ► fortepian     ► skrzypce
           ► perkusja        ► elekt. inst. klawiszowe

Zapisy na rok szkolny 2012/2013
Informacje pod tel. kom.  

604-782-481 lub 863-25-72 
ZS-1135 

REKLAMA

 ■ Sochaczewska 
placówka jako 
jedna z nielicznych w 
kraju znalazła się w 
awangardzie szkół 
muzycznych

Ministerstwo Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego wy-

typowało 16 szkół muzycznych 
spośród kilkuset istniejących w 
kraju do pilotażowego progra-

mu, który stanowi rewolucję 
w kształceniu młodych muzy-

ków. W tej szesnastce znalazła 
się również placówka socha-

czewska.
To niebywałe wyróżnienie, 

bo tylko artystycznych szkół 
państwowych jest w Polsce 
256, a niepublicznych znacznie 
więcej. Już od pierwszych spo-
tkań dyrektorów wybranych 
placówek, jak twierdzi dyrek-
tor Joanna Niewiadomska-Ko-
cik, widać było, że nie jest to 
wybór przypadkowy. Minister-
stwo, mając duży wgląd w to, 
co dzieje się w szkołach, wy-
typowało te, które, widząc za-
potrzebowanie wśród swoich 
uczniów, wprowadzały ekspe-
rymentalnie pewne formy, na-
wet jeśli nie było ich w ramowej 
siatce godzin. 

Muzycy będą wolni
Novum polega na tym, iż 

podczas trzyletniego pilotażu 

wytypowane do niego szkoły 
nie będą realizować pomysłów 
edukacyjnych ministerstwa, 
tylko swoje własne. Każda swój 
oryginalny.

- Całe grono pedagogiczne 
czuje ogromną odpowiedzial-
ność - mówi pani dyrektor. - 
Ale jednocześnie cieszymy się, 
że to my swoimi pomysłami 
będziemy torować nową dro-
gę w muzycznym kształceniu. 
Mamy tu bowiem ogromną do-
wolność w ustanawianiu no-
wych przedmiotów, ich ilości i 
zakresu.

Pilotażem objęte zostały 
klasy szkoły I stopnia, a miano-

wicie kl. I i IV dziecięca z cyklu 
6-letniego oraz I i III młodzie-

żowa z cyklu 4-letniego. Pro-

gram sukcesywnie obejmował 
będzie kolejne klasy, gdyż prze-

widziany jest na trzy lata. Póź-

niej spośród tych 16 placówek 
ministerstwo wybierze najlep-

sze rozwiązania, które będą 
obowiązywać we wszystkich 
szkołach w Polsce. 

Zmiany, zmiany, 
zmiany

Profesorowie muzycznej 

wraz ze swoją dyrekcją tworzą 
teraz zręby autorskiego progra-

mu muzycznego kształcenia 
w szkole podstawowej. Wie-

le już wiadomo, choć zapewne 
nie wszystko. Na przykład po-

jawią się stałe zajęcia teatral-
ne, połączone z muzyką, ru-

chem, śpiewem i tańcem, które 
były już wcześniej realizowa-

ne na bazie chóru. Prowadzo-

ny będzie też bezpłatny kurs 
przygotowawczy dla kandyda-

tów do szkoły, z którego korzy-

stać będą mogły dzieci już od 5 
roku życia. Odbywał się on bę-

dzie w terminie od 1 grudnia do 
30 kwietnia.

Szkoła tańczy 
i śpiewa

Inna zmiana to połączenie 
rytmiki z elementami kształce-

nia słuchu dla dzieci najmłod-

szych. Natomiast w starszych 

klasach szkoły I stopnia poja-

wi się zupełnie nowa jakość, a 
mianowicie podział na działy: 
instrumentalny i muzykowania 
zespołowego. Są bowiem dzie-

ci bardziej solistyczne scenicz-

nie i takie, które lepiej się czują 
na scenie w zespole z kolegami. 
W tym drugim przypadku bę-

dzie więc więcej godzin prze-

znaczonych na zespół kameral-
ny, podczas gdy w pierwszym 
na indywidualną pracę z na-

uczycielem. Nie będą to jednak 
podziały sztywne. Uczniowie, 
wraz z rozwojem swych umie-

jętności, będą się mogli przeno-

sić z działu do działu.

Zmian w kształceniu bę-

dzie o wiele więcej. Na przy-

kład planuje się wprowadzenie 
przedmiotu „technika ruchu”, 
który obejmie m. in. taniec lu-

dowy, tańce dworskie czy styli-
zowane.

- Wreszcie nie będziemy 
musieli wbijać uczniom do gło-

wy, że na przykład walc to jest 
metrum 3/4 - mówi Joanna Nie-

wiadomska-Kocik. - Teraz te 
rzeczy będą poznawali w prak-

tyce. A przy tym trochę ruchu 
bardzo im się przyda. Nastą-

pi też istotna zmiana dla pia-

nistów, przed którymi stanie 
możliwość wyboru instrumen-

tu dodatkowego, czego wcze-

śniej nie było. Natomiast nie 
pianistom zostawiamy rok for-
tepianu dodatkowego, dalej na-

tomiast sami zadecydują, czy 
chcą kontynuować dodatkowy 
fortepian, czy inny instrument. 
Pianiści będą też mogli sko-

rzystać z nowego przedmiotu 
„improwizacja fortepianowa”. 
Wszystko to jest wielką szansą 
dla naszego środowiska profe-

sorskiego, ale też prezentem dla 
uczniów. Od tego momentu nie 
obowiązują nas już ministerial-
ne podstawy programowe ani 
programy nauczania, bo to my 
je teraz tworzymy.

Małgorzata Pałuba 

Artyści po swojemu

Rada pedagogiczna szkoły muzycznej debatowała nad nowościami w kształceniu młodzieży

W minionym tygodniu 
rozstrzygnięto ogólnopol-
ski konkurs „Moderniza-

cja Roku 2011". Pierwszą 
nagrodę w kategorii obiek-

ty sakralne otrzymała Die-

cezja Łowicka za realizację 
projektu pt. „Rewitalizacja 
Katedry Łowickiej”. 

Jak poinformował nas 
ekonom Diecezji Łowic-

kiej, ks. Bogumił Karp, 
uroczysta gala  odbyła się 
na Zamku Królewskim w 
Warszawie. W ramach I na-

grody diecezja otrzyma-

ła specjalną statuetkę wraz 
z dyplomami. Ponadto na-

grody otrzymali wykonaw-

cy: firma AC Konserwa-

cja z Krakowa i Budowa 
Łowicz oraz projektanci 
- ABM z Gliwic. - Nagro-

da jest dla nas docenieniem 
przeprowadzonych prac 
oraz podkreśleniem rangi  
łowickiej katedry, nazywa-

nej „Wawelem Mazowsza” 
- dodaje ks. Karp. 

W uroczystości na 
Zamku Królewskim nagro-

dę w imieniu diecezji ode-

brał biskup senior Alojzy 
Orszulik, wraz z przedsta-

wicielami kurii, wykonaw-

ców i projektantów. (sos)

Nagroda za katedrę

Wrzesień zbliża się 
wielkimi krokami, ruszają 
również zapisy do zespołu 
tanecznego Abstrakt. 

- Przypominamy, że u 
nas możecie wszechstron-

nie rozwijać swoje umiejęt-
ności taneczne pod okiem 
profesjonalistów. Zapra-

szamy na zajęcia dzieci od 
4 roku życia oraz młodzież 
- zachęca trenerka Monika 
Osiecka-Jaworska.

Nabór prowadzony jest 
do grup turniejowych Abs-

traktu, grupy hip-hopowej, 
czyli  Abstrakt Street Crew, 

grup Jazz, Modern i Szkół-
ki Tanecznej. Po wakacyj-

nej przerwie wracają rów-

nież zajęcia z akrobatyki, 
baletu oraz popularne gru-

py stworzone specjalnie dla 
maluchów, czyli Baby Ba-

let. 
Spotkania organizacyj-

ne odbędą się 7 i 14 wrze-

śnia o godz. 17.00 w Miej-
skim Ośrodku Kultury w 
Chodakowie przy ul. Cho-

pina 101. Osoby zainte-

resowane prosimy o kon-

takt pod numerem telefonu  
609-684-732. opr. (ap)

Zapraszamy do Abstraktu

Znana piosenkarka 
uświetni obchody Świa-

towego Dnia Choroby Al-
zheimera. Impreza od-

będzie się we wtorek 11 
września w Miejskim 
Ośrodku Kultury przy ul. 
Żeromskiego.

Zaprasza na nią pre-

zes Fundacji Pomocy Oso-

bom z Chorobą Alzheime-

ra, Krystyna Mikołajczyk. 
Oprócz koncertu odbę-

dzie się prezentacja multi-
medialna nowej placówki 
pobytu dziennego dla osób 
dotkniętych  chorobą. Ma 
ona ruszyć w niedługim 
czasie. 

Bilety na koncert „Ele-

ni” w cenie 20 zł są w 
sprzedaży w placówkach 
MOK. Początek imprezy - 
godz. 18. (sos)

„Eleni” w Sochaczewie
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PRZEMEK  
PISARKIEWICZ

Przemek to pierw-
sze dziecko Karoliny i 
Marcina Pisarkiewicz z 
Sochaczewa. Urodzony 
w czwartek, 23 sierpnia 
2012 r. o godz. 9.15. Waga 
3,080 kg. Wzrost 50 cm.

MARCEL TSIOMO
Marcel to trzecie 

dziecko Ewy i Willia-
ma Tsiomo z Kampi-
nosu. Urodzony w so-
botę, 25 sierpnia 2012 
r. o godz. 0.15. Waga 
1,690 kg. Wzrost 43 
cm.

KACPER PADUCH
Kacper to drugie 

dziecko Małgorzaty i Hu-
berta Paduch z Kożuszek 
Parcel, gm. Sochaczew. 
Urodzony w poniedzia-
łek, 27 sierpnia 2012 r. o 
godz. 12.25. Waga 3,420 
kg. Wzrost 55 cm.

KAROLINA  
MODRZEJEWSKA

Karolina to pierwsze 
dziecko Zofii i Michała 
Modrzejewskich z Pasi-
koni, gm. Kampinos. Uro-
dzona w środę, 29 sierpnia 
2012 r. o godz. 10.10. Waga 
3,370 kg. Wzrost 52 cm.

ZOSIA BARAŃSKA
Zosia to pierwsze 

dziecko Joanny i Ma-
riusza Barańskich z 
Młodzieszyna. Uro-
dzona w czwartek, 30 
sierpnia 2012 r. o godz. 
13.15. Waga 3,450 kg. 
Wzrost 53 cm.

JASICA ŁUCJA 
MOŁKA

Jasica to trzecie dziec-
ko Renaty i Tomasza Moł-
ka z Łubca, gm. Leszno. 
Urodzona w czwartek, 
30 sierpnia 2012 r. o godz. 
19.50. Waga 3,190 kg. 
Wzrost 52 cm.

HANNA MARKUCIŃSKA
Hanna to pierwsze 

dziecko Anny Latały i 
Witolda Markucińskie-
go z Jasieńca, gm. Ryb-
no. Urodzona w piątek, 
31 sierpnia 2012 r. o 
godz. 9.40. Waga 2,970 
kg. Wzrost 51 cm.

HANNA BIAŁEK
Hanna to pierw-

sze dziecko Aleksan-
dry i Michała Białek 
z Sochaczewa. Uro-
dzona w piątek, 31 
sierpnia 2012 r. o godz. 
22.40. Waga 2,950 kg. 
Wzrost 54 cm.

ANTONI ZYZNOWSKI
Antoni to pierw-

sze dziecko Kamili i 
Marka Zyznowskich z 
Sochaczewa. Urodzo-
ny w sobotę, 1 wrze-
śnia 2012 r. o godz. 
8.30. Waga 3,850 kg. 
Wzrost 56 cm.

CÓRKA państwa 
BRZEZIŃSKICH

Dziewczynka jest 
trzecią córką Justyny i 
Wiesława Brzezińskich 
z Witkowic, gm. Mło-
dzieszyn. Urodzona w 
sobotę, 1 września 2012 
r. o godz. 12.30. Waga 
3,420 kg. Wzrost 55 cm. 

W tym tygodniu nasz apel o 
adopcję czworonoga jest wyjąt-
kowo dramatyczny. Wspólnie z 
fundacją „Nero” szukamy domu 
dla Greja. Jeżeli nie uda nam się 
go znaleźć, los psa może być tra-

giczny.
- Grej na razie jest jeszcze u 

swoich właścicieli. Jego sytuacja 
tylko teoretycznie jest dobra - po-

wiedziała nam prezes „Nero” Ja-

dwiga Wiśniewska. -  Pies ma 
dach nad głową tylko dlatego, że 
wyprosiliśmy czas na znalezienie 
dla niego nowego domu. Właści-
ciele, ponieważ mają jeszcze dwa 
takie psy, chcą się jednego po-

zbyć. Jak zamierzają to zrobić? 
Szczerze mówiąc, nawet boję się 
o to zapytać. 

Jak widać, Grej ma niewie-

le czasu na znalezienie domu. 
Jest młodym psem. To właściwie 
jeszcze szczeniak. Skończył do-

piero pół roku. Jest mieszańcem 
labradora.    

Osoby, które chciałyby za-

opiekować się Grejem, prosimy 
o kontakt z Fundacją Na Rzecz 

Praw Zwierząt „Nero” pod nu-

merem telefonu: 502-156-186, lub 
mailowo: fundacjanero@gmail.
com. Szukając przyjaciela war-
to zajrzeć na  stronę: www.nero.
egonet.pl oraz profil fundacji na 
facebooku. (ap)

4-5 września, godz. 
16.30, 20.15 STEP UP4 
REVOLUTION dramat/

muzyczny/romans produk-

cji USA, od 12 lat, napisy
4-5 września, godz. 

18.15 YUMA sensa-

cja produkcji polskiej, od  
15 lat

7-11 września, godz. 
19.00 YUMA

Bilety: szkoły - 12 zł, 
ulgowe - 13 zł, vouchery - 
14 zł, normalne - 16zł

YUMA
Historia wzlotu i 

upadku Zygi - polskie-

go dwudziestokilkulatka 
z pogranicza polsko - nie-

mieckiego, który po upad-

ku komunizmu postano-

wił wziąć sprawy w swoje 
ręce. Lecz w czasach gwał-
townych przemian i nara-

stającej gwałtownej anar-
chii, zupełnie niechcący 
stał się zwykłym gangste-

rem i doprowadził do eska-

lacji przestępczości.

Kino zastrzega sobie możli-
wość zmian w repertuarze. 

ROZMAITOŚCI16

NASZE DZIECI

FILATELISTYCZNE SOCHACZEVIANA

KONKURS „MOJE DZIECKO”

WEŹ DO DOMU PRZYJACIELA

Weronika Celeda - 9 m-cyBłażej Sałaciński - 3 m-ce Piotruś Bogusz - 2 lata                      Szymon Bogusz - 5 lat

Ratujmy Greja

Kasowniki okolicznościowe 
ze zmienną datą 

W rubryce „Moje dziecko” publikujemy zdjęcia Państwa po-

ciech. Wszystkie co pewien czas biorą udział w losowaniu gra-

tisowej  sesji zdjęciowej. Organizuje ją firma Fotostefek  Lew-

kowscy z Sochaczewa (www.fotostefek.pl), specjalizująca się 
w wykonywaniu fotografii dziecięcej i okolicznościowej (ciąża, 
ślub, chrzest itp.). Publikacja wybranych zdjęć z sesji będzie do-

datkową nagrodą. Drugą sesję wygrał Oktawian Gołębiowski. 
Jej efekty poznamy w najbliższym wydaniu ,,ZS".

Zdjęcia dzieci  w wieku do 5 lat można dostarczać do 
redakcji (ul. Żeromskiego 12) osobiście, pocztą („Ziemia 
Sochaczewska” , ul. Żeromskiego 12, 96-500 Sochaczew), 
a także mejlowo: z_soch@poczta.onet.pl. Dzisiaj prezentu-

jemy kolejne dziecięce fotki.

KINO MAZOWSZE

urodzone w szpitalu  od 23 sierpnia do 1 września

Półroczny Grej to mieszaniec 
labradora

96-500 Sochaczew, al. 600-lecia 72c pawilon 7
(vis a vis cmentarza wojskowego) tel. 46 8624155

Wysokiej klasy sprzęt KOMPUTEROWY 
w umiarkowanej cenie

Poziomo:
1 - butelka, 6 - między lek-

cjami, 10 - np. Pisia, 11 - były 
Prymas Polski, 12 - termin war-
cabowy, 13 - pracownik ambasa-
dy, 14 - stan uniesienia, 17 -  za-
liczka, 20 -  bęben turecki, 24 
- amerykański renifer, 25 -  od-
miana jabłoni, 26 - Polak staro-
modny, 27 -  nasz noblista, 28 -  
znana piosenkarka, 29 - pustynia 
w Chile, 33 -  ambicja, 36 - łań-
cuch górski w Rosji, 39 - tkanina, 
40 - mięsna potrawa, 41 - tkani-
na, 42 - nieżyt nosa lub państwo, 
43 - gra w karty, 44 - gad zwany 
również hatterią.

Pionowo:
1 - instrument muzyczny, 2 - 

oszustwo, 3 - odwód, 4 - jest Sau-
dyjska, 5 - dawny Iran, 6 - ptak 
kuzyn głuszca, 7 - zadzior, 8 - ta-
niec, 9 - bohater Iliady, 15 - trzeź-
wość sądu, 16 - stolica Kenii, 18 
- maszyna do czyszczenia zboża, 
19 - brak wolności, 20 - otyłość, 
21 - ciasto z kremem, 22 - okla-
ski, 23 - jezioro w Afryce, 30 - zespół komórek o podobnej budowie, 31 - 1/4 garnca, 32 - austriacki kom-
pozytor, 33 - staroć, 34 - materiał budowlany, 35 - imię Szewczenki, 36 - defekt, 37 - miasto na Półwyspie 
Krymskim, 38 - wnęka.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło wg podanego szyfru. Pierwsza cyfra szyfru to nu-
mer wyrazu poziomego. Druga cyfra szyfru oznacza pozycję litery w danym wyrazie. Rozwiązaniem 
jest hasło: 

6/6-27/2-29/2-33/1-36/3 43/5-39/7-24/1-28/5-41/3-13/8

Nagrodę wylosował Piort Leszczyński. Gratulujemy!

KRZYŻÓWKA (36)

Pierwszy tego typu kasow-
nik był stosowany w Żelazowej 
Woli, jako ajencja Urzędu Pocz-
towego w Chodakowie. Przed-
stawia on otwarty fortepian i 
napis ŻELAZOWA WOLA 
KOLEBKA CHOPINA. Funk-
cjonował od 25 listopada 1957 
roku. W związku z włączeniem 
Chodakowa do Sochaczewa od 
marca 1980 roku Urząd Poczto-
wy nosił nazwę SOCHACZEW 
5; poza tym wszystkie elemen-
ty stempla były jak poprzednio. 
Niestety od wielu lat nie jest sto-
sowany.

W 2004  roku kasowniki 
ze zmienną datą przekazano do 
następujących urzędów poczto-
wych:

- Brochów MIEJSCE 
CHRZTU FRYDERYKA 
CHOPINA

- Górki Kampinoskie PO-
MNIK PRZYRODY POL-
SKIEJ

- Kampinos Chrońmy Przy-
rodę i Kulturę Polską

- Tułowice k. Sochaczewa 
Dwór Polski

Funkcjonują od 1.09.2004 
roku

Od 2.05. do 17.10.2004 roku 
był w użyciu stempel w Urzę-
dzie Pocztowym Brochów z 
wizerunkiem głowy Frydery-
ka Chopina i napisem 51. Sezon 
Koncertowy w Żelazowej Woli.

Stanisław Duński
Zapraszamy na spotkania 

kolekcjonerskie do Muzeum 
Ziemi Sochaczewskiej w każdą 
sobotę o godz. 10.00, gdzie moż-
na otrzymać pamiątkowe dwu-
złotówki po cenie nominału.
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ŚWIAT DAWNEGO CHODAKOWA

Aby wykonać rozkaz, II ba-

talion zostaje przerzucony 
samochodami. Reszta puł-
ku i 26 dywizji w walkach 
odwrotowych posuwa się 
marszem za czołowym ba-

talionem majora Kozubow-

skiego. Pluton ckm prze-

ciwlotniczego (wz. 30) na 
taczankach ma rozkaz do-

łączyć do II-go batalionu. 
Zadanie niełatwe. Trudno-

ści poruszania się w naka-

zanym kierunku Bzury i 

Sochaczewa. Wszędzie za-

tory pojazdów konnych i 
zmechanizowanych. Pie-

si - dużo kobiet z dziećmi. 
Często nie ma miejsca na 
zajęcie przeciwlotniczego 
stanowiska bojowego. Wo-

kół pełno wojska i wszystko 
przeważnie w ruchu. Sły-

chać warkot silników, rże-

nie koni, turkot wozów i 
stukot kopyt końskich. 

Jadą tabory i przemieszcza-

ją się  różne formacje wojska. 
Piechota, zaprzęgi artylerii, ja-

kaś kompania (czy szwadron) 
kolarzy - również ze sprzętem 
łączności (bębny kabla, aparaty 
telefonów polowych, tyczki itp.) 
Na niektórych skrzyżowaniach  
ruch jest regulowany. Nasz plu-

ton na taczankach stara się 
szybko osiągnąć nakazany re-

jon. Taczanka na wolnej drodze 
umożliwia szybkie przemiesz-

czanie się i prowadzenie ognia 
w ruchu do celów naziemnych. 
Ponadto eliminuje dźwiganie 
ckm, amunicji, rynsztunku i 
oszczędza nogi obsłudze. 

Z drugiej strony dochodzi 
kłopot furażu i wody. Na po-

stoju konie zmęczone i głodne. 
Koniuch starał się o siano, ziar-
no lub chleb i wodę. Gdy jej nie 
było - spragnione konie ogląda-

ły się za człowiekiem i rżały. W 
tym czasie obsługa musiała za-

jąć stanowisko ogniowe. Wszę-

dzie uciekinierzy z dobytkiem 

na wozach czy wózkach. Sta-

rzy i dzieci - mało mężczyzn 
młodych i w średnim wieku. 
Nas obowiązuje ciągłe pogoto-

wie przeciwlotnicze. 
Wkrótce na niskim pułapie 

nadlatują trzy wrogie samoloty. 
Obrzucają kolumny uciekinie-

rów lekkimi bombami kruszą-

cymi. Nasz ckm, ze stanowi-
ska obok sądu, prowadzi ogień 
do wrogów. Co piaty nabój - to 
fosforowy, smugowy, umożli-
wiający także śledzenie celno-

ści wiązki pocisków. Samoloty 
odlatują - ale wkrótce pojawia-

ją się znowu i z lotu koszącego 
ostrzeliwują nasze stanowisko 
i kolumnę uciekinierów z bro-

ni pokładowej. Z obsługi ckm 
bohaterską śmierć poniósł kpr. 
rez. Stanisław Różniak - kara-

binowy. Z konieczności, obok 
funkcji z-cy d-cy plut., przej-

muję obowiązki karabinowego. 
Poległego kpr. S. Różniaka na-

kryliśmy płaszczem i pochowa-

liśmy w sadzie. 
Nadchodzi upragniona 

noc. Dopilnowuję zamocowa-

nia ckm na taczance, omijamy 
zabudowania wsi i wyjeżdża-

my na główną drogę prowa-

dzącą do Kompiny i dalej do 
Kozłowa, w którym uzupeł-
niamy zaprzęg. Jest 13. IX. 39 
r., środa. Całą noc towarzy-

szą nam pożary, dymy, swąd 
i huki armat oraz rozrywa-

jących się pocisków. Odgłos 
walk. Pełno różnego rodzaju 
wojska. 

Rano byliśmy już w jakimś 
majątku pod Sochaczewem. 
Tam przekazano mi rozkaz ma-

jora Kozubowskiego, d-cy II-go 
baonu 18 pp., że mój ckm zostaje 
przydzielony do wsparcia 4 kom-

panii w obronie przeciwlotniczej. 
Melduję się u d-cy komp. por. 
Himmla. Batalion przygotowu-

je się do przeprawy przez Bzurę 
z zadaniem opanowania Socha-

czewa. Mostu na Bzurze nie było 
- został wysadzony przez Niem-

ców. Szerzy sie pogłoska, że ba-

talion będzie forsował rzekę w 
bród. Jednak okazało się, że sa-

perzy naszego batalionu budują 
most pontonowy do przeprawy. 

Po ukończeniu budowy 
mostu, podczas której wróg 
ostrzeliwał Bzurę, rozpoczęła 
się przeprawa w ustalonej ko-

lejności i natychmiastowe na-

tarcie, aby odbić miasto z rąk 
nieprzyjaciela, który wzmógł 
ogień artylerii od strony Żyrar-
dowa lub Błonia. Dochodziło 
do walk wręcz. W niektórych 
punktach opór Niemców był 
silny. Mój ckm w czasie natar-
cia ostrzeliwał również cele na-

ziemne. Między innymi nie-

mieckie działko p. panc. u 
wylotu rynku, którego obsługa, 
w czasie naszego natarcia, zo-

stała wybita, a działko uszko-

dzone i przez nas zdobyte. 
Ziemia drży od wybuchów 

pocisków artyleryjskich, rwą 
się granaty ręczne. Odłamki, 
odpryski bruku i gruzu rażą 
nacierających. W 4 kompa-

nii są zabici i ranni. Napoty-

kamy również ciała Niemców. 
Co jakiś czas słychać grom-

kie „hura-hura”. To dowód, że 
natarcie wspierane jest walką 
wręcz. Słońce przysłonięte dy-

mem i pyłem. Palą się zabudo-

wania w kilku miejscach. Nie 
orientuję się w czasie. Opór nie-

przyjaciela nie słabnie. Trudno 
utrzymać zdobyte pozycje. Ta-

czanka zwozi rannych na punkt 
opatrunkowy. Z rozkazu d-cy 
komp. mój ckm zostaje wy-

cofany do obrony przeciwlot-
niczej miejsca przeprawy. Za-

jąłem stanowisko ogniowe za 
rzeką - nieopodal zerwanego 
mostu. Kilkakrotnie otwiera-

liśmy ogień do nadlatujących 
samolotów. W mieście chy-

ba sytuacja nie została do koń-

ca wyjaśniona. Nocą II batalion 
wycofał się z miasta pod na-

porem nadciągających i prze-

ważających sił wroga. Mówiło 
się, że nasz batalion zostaje zlu-

zowany przez nadchodzące I i 
III baon 18 pp. Jednak nikt nas 
nie zluzował. Rano, 14 IX bata-

lion - pod ogniem nieprzyjacie-

la znowu sforsował Bzurę, roz-

począł natarcie i walki uliczne 
o odzyskanie miasta. Artyleria 
niemiecka silnie ostrzeliwała 
część miasta zdobytą przez na-

sze oddziały. Wspierało ją lot-
nictwo. D-ca komp. rozkazał, 
że nasz ckm ma wspierać na-

tarcie oraz utrzymać gotowość 
przeciwlotniczą. Ponieważ po-

przedniego dnia zabrano nam 
biedkę do dyspozycji sanitariu-

szy, ckm, amunicję i rynsztu-

nek  musimy dźwigać. (cdn)

Wspomnienia Czesława 
Musiałkowskiego 

plut. rez. z cenz. 18 pp II baonu. 4 komp.,
z-ca d-cy II-go plut. ckm p. lotn.

Wybór tekstu i zdjęć: Maciej Wojewoda
Materiały ze zbiorów archiwum Muzeum 

Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą

Obrona Sochaczewa 
we wrześniu 1939 roku
 ■ Wszystko wokół płonie. Łuny pożarów.  

Od szeregu dni ciągle w walce. 12.IX.39. 
Zadanie bojowe: wstrzymać napór Niemców 
na Warszawę i odrzucić na zachód.  
W tym celu 18 pp. ma bronić rejonu 
Sochaczewa i linii Bzury.  

Obrona Sochaczewa (13-16.IX.1939r.)  
rozmieszczenie jednostek polskich i niemieckich

Por. Marian Himmel

Spotkanie z przeszłością
W niedzielę, 2 września, 

otwarty został drugi już z 
cyklu „Chodaków w starej 
fotografii”, duży przegląd 
fotogramów ukazujących tę 
dzielnicę i jej mieszkańców.

Galeria chodakowskie-

go MOK-u wypełniła się w 
niedzielne popołudnie po 
brzegi. Dominowali starsi, 
co zrozumiałe, mieszkańcy 
tej dzielnicy. Wszyscy roze-

mocjonowani, niemal z wy-

piekami na twarzach szuka-

li na pożółkłych kartkach 
często nieżyjących już zna-

jomych, członków rodzin 
lub samych siebie sprzed 
lat. Na pewno było to dla 

wielu bardzo wzruszające 
spotkanie z przeszłością.

Jak powiedział Walde-

mar Bronicz: - Każda stara 
fotografia zawiera duszę oso-

by fotografowanej, a dusza ta 
żyje tak długo, jak długo ktoś 
jeszcze o tej osobie pamięta. 
Pamiętajmy więc o wszyst-
kich tych, których możemy 
dzisiaj powspominać ogląda-

jąc tę wystawę.
Oprócz archiwalnych 

zdjęć autor przygotował dla 
przybyłych dodatkową nie-

spodziankę. Był nią film autor-
stwa Janusza Błażejewskiego 
przedstawiający mieszkańców 
dawnego Chodakowa.

 - To wspaniała podróż 
sentymentalna - mówił 
obecny na otwarciu wysta-

wy burmistrz Piotr Osiec-

ki - dlatego wielkie słowa 
uznania dla twórcy tego we-

hikułu czasu, który nas w 
tę podróż zabrał, przypo-

minając zdarzenia, ludzi i 
wszystko to, co tworzyło hi-
storię tego miejsca.

Burmistrz zapewnił tak-

że, że aby zachować pamięć 
po wydarzeniach, jakimi 
były obie wystawy, władze 
miasta zamierzają sfinanso-

wać folder z prezentowany-

mi zdjęciami. Wywołało to 
aplauz wśród zebranych, a 

Waldemar Bronicz był wy-

raźnie wzruszony. Wszy-

scy byli bowiem zgodni, 
że fotografie warto zebrać i 
utrwalić, aby mogły cieszyć 
i wzruszać również po za-

kończeniu pokazu.
 - Wrażenia po obejrze-

niu mam wspaniałe - powie-

działa nam była kierownik 
chodakowskiej placówki 
Teresa Mazippus. - To są 
przecież moje wspomnie-

nia, moja młodość. Pierw-

sze chwile pracy w tym 
domu kultury. Coś piękne-

go, łza się w oku kręci.

Małgorzata Pałuba
Na wystawie fotografii Waldemara Bronicza każdy szukał 
znajomych twarzy
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USŁUGI
 O Vertal 
- żaluzje  
- werticale 

-rolety materiałowe 

-rolety antywłamaniowe, 
moskitiery. 
Producent, montaż, VAT,  
tel. 602-736-692,  
512-342-751.

ZS-1

 O Autozłom, kasacje pojazdów, 
odbiór pojazdów,  
tel. 46 861-94-66.

ZS-2

 O „VIDEOCOLOR” 
WIDEOFILMOWANIE, 
HD, FOTOGRAFOWANIE, 
WESELA, PLENERY,  
TEL. 501-350-075.

ZS-3 B,D

 O Przeprowadzki  
- transport kompleksowo,  
tel. 510-121-089.

ZS-9 B,R

 O Usługi hydrauliczne, 
nowoczesne instalacje 
sanitarne w miedzi i plastiku, 
tel. 46 863-40-87,  
601-154-847.

ZS-10

 O Pranie  
dywanów i tapicerek,  
tel. 608-582-751,  
46 863-57-55.

ZS-13 B,R

 O ROLETY, ŻALUZJE, 
VERTICALE, MOSKITIERY, 
MARKIZY, REFLEKSOLE. 
DARMAR Sochaczew, 
ul. Kochanowskiego 60 
(„Merkury”). Największy 
wybór! Najniższe ceny! 
www.darmar-sochaczew.pl 
tel. 46 862-86-07,  
602-459-904.

ZS-18

 O Usługi hydrauliczne,  
tel. 662-480-962.

ZS-19

 O Glazura, terakota, gładzie, 
malowanie, zabudowy 
K.G., panele, parkiety, 
docieplanie, kominki,  
tel. 604-166-988

ZS-22 B

 O Malowanie, gipsowanie,  
KG, tel. 602-383-118.

ZS-23

 O NAJLEPSZE W MIEŚCIE 
PRANIE DYWANÓW, 
WYKŁADZIN, TAPICEREK 
MEBLOWYCH I SAMOCHO-
DOWYCH. PRZY TRZECH 
DYWANACH KOLEJNY  
DO 6 M2 GRATIS.  
TEL. 602-380-336.

ZS-35 Cz,D,B

 O Cyklinowanie bezpyłowe,  
tel. 666-088-518.

ZS-96

 O Wywóz nieczystości 
płynnych,  
tel. 606-374-093.

ZS-111

 O OGRODY - projekt, 
wykonanie, systemy 
nawadniające, odwodnienia 
- www.architekturaogrodu.pl, 
tel. 698-668-468.

ZS-113

 O KOSTKA brukowa  
- projektowanie  
- sprzedaż - wykonanie,  
tel. 698-668-468.

ZS-114

 O Dachy kryjemy, przedłużamy, 
ocieplenia budynków, malowa-

nie, utylizacja eternitu,  
tel. 604-182-211.

ZS-268

 O TYNKI GIPSOWE I 
CEMENTOWE, KWARCO-

WE, POSADZKI, SOLIDNIE, 
TEL. 502-370-226.

ZS-469 D

 O Tynki maszynowe, profesjo-

nalnie,  
tel. 608-444-405.

ZS-613

 O Docieplanie budynków,  
tel. 694-124-842.

ZS-645

 O Dachy - krycie papą,  
tel. 783-680-749.

ZS-713

 O Wylewki betonowe  
agregatem,  
tel. 511-440-509.

ZS-830 B

 O Cyklinowanie, układanie 
parkietu,  
tel. 501-249-461.

ZS-896

 O Układanie kostki,  
tel. 604-877-630

ZS-951

 O fotografia  rafał gronecki 
www.reportazfoto.pl 
tel. kom. 78 78 74 151

ZS-992 R,B

 O Ocieplanie budynków, 
elewacja, krycie papą 
termozgrzewalną,  
tel. 502-506-930.

ZS-1033

 O Cyklinowanie, lakierowanie, 
olejowanie, montaż 
parkietów i schodów, VAT, 
tel. 502-321-194,  
46 838-31-57.

ZS-1034

 O Usługi remontowe, młody 
bez nałogów,  
tel. 696-091-786.

ZS-1064

 O Kominki i Piece. Kominki, 
kamień, glazura, remonty i 
wykończenia domów  
od A do Z,  
tel. 601-623-690.

ZS-1086

 O Docieplenie budynków, 
podbitki, obróbki blachar-
skie, montaż płyt gipsowych 
- faktury VAT,  
tel. 502-228-972,  
604-645-981.

ZS-1095 

 O Układanie kostki brukowej, 
granitowej, odwodnienia 
budynków, szamba, 
oczyszczalnie przydomowe, 
tel. 602-386-081.

ZS-1118

 O Gładzie gipsowe, malowanie, 
podwieszanie sufitów, 
zabudowy z płyt k/g,  
tel. 516-867-016.

ZS-1120

 O Nadzór budowlany,  
tel. 792-957-149.

ZS-1134

 O Wynajmę salę bankietową 
do 60 osób na każdą 
uroczystość, 
Dzięglewo 

tel. 696-063-027
ZS-1136

 O Glazura - tarakota, gipsy, 
malowanie, panele, wymiana 
okien i drzwi 

606-702-027
ZS-1138

NIERUCHOMOŚCI
 O Wynajmę w centrum lokale 
biurowe oraz budynek z 
przeznaczeniem na 
działalność, usługi, garaż, 
tel. 602-237-042

ZS-957

 O Sprzedam dom,  
tel.46 863-08-43

ZS-970

 O Sprzedam działkę  
w Kuznocinie Dolnym,  
tel. 512-510-954

ZS-972

 O Sprzedam działki rolno - 
budowlane po 3000 m2,  
6 km od centrum Sochacze-

wa, prąd i woda,  
tel. 606-239-939

ZS-983

 O Sprzedam tanio zaciszne 
działki budowlane  
w Sochaczewie,  
tel. 506-074-751

ZS-987

 O Sprzedam dom z zabudo-

waniami 160 m2 na działce 
6.000 m2 w Sochaczewie, 
Tel. 504-370-535.

ZS-1003

 O Sprzedam mieszkanie 
o powierzchni 47 m2, w 
Sochaczewie, przy ul. 
Żeromskiego 15, IV piętro, 
tel. 503-743-974.

ZS-1004

 O Sprzedam dom 120 m2, 
wykończony, stan developer-
ski, wszystkie media, działka 
ogrodzona 1000 m2, 4 km od 
centrum Sochaczewa, tanio, 
tel. 606-379-346.

ZS-1012

 O Sprzedam dom 140 m2, 
wykończony, stan developer-
ski, wszystkie media, działka 
ogrodzona 1000 m2, 4 km od 
centrum Sochaczewa, tanio. 
tel. 606-379-346.

ZS-1013

 O Sprzedam dom 170 m2, 
wykończony, stan developer-
ski, wszystkie media, działka 
ogrodzona 1500 m2, 4 km od 
centrum Sochaczewa, tanio. 
tel. 606-379-346.

ZS-1014

 O Do wynajęcia M-4  
w Sochaczewie,  
tel. 695-409-179,  
536-528-506.

ZS-1015

 O Sprzedam M-4, 70 m2,  
I piętro, os. Victoria,  
tel. 797-930-354 po 17.00.

ZS-1024

 O Sprzedam mieszkanie,  
2 pokoje, 53 m2, wspólnota, 
wysoki parter, po kapitalnym 
remoncie, przy ul. Mickiewicza,  
tel. 697-902-803.

ZS-1040

 O Sprzedam mieszkanie 56 m2  

na Boryszewie, bezczyn-

szowe,  
tel. 667-543-870.

ZS-1055

 O Sprzedam, wynajmę lub 
zamienię na dom, M-3, M-4, 
tel. 783-683-932.

ZS-1056

 O Sprzedam  
działki budowlane  
w centrum Sochaczewa,  
tel. 517-225-687.

ZS-1057

 O Sprzedam działki budowlane  
w Rozlazłowie,  
tel. 698-942-177,  
691-016-057.

ZS-1058

 O Sprzedam  
działkę budowlaną 1000 m2 

w Kątach k/Sochaczewa. 
Media w drodze,  
tel. 698-675-183,  
696-269-402.

ZS-1059

 O Sprzedam ładną kawalerkę, 
37 m2,  
tel. 795-115-788.

ZS-1061

 O Sprzedam 2 działki 
budowlane z mediami  
w Sochaczewie - 1200 
m2 i 3025 m2 (częściowo 
zalesiona),  
tel. 509-732-616.

ZS-1062

 O Do wynajęcia M-4  
w Sochaczewie,  
tel. 888-920-066.

ZS-1073

 O Wynajmę magazyn 800 m2  

i dom mieszkalny 100 m2,  
8 km od Sochaczewa,  
tel. 512-432-904.

ZS-1076

 O Sprzedam M-5, 76,8 m2,  
II piętro,  
tel. 600-882-466.

ZS-1077

 O Pawilon 88 m2 sprzedam,  
tel. 600-882-466.

ZS-1078 R

 O Sprzedam M-4 lub  
zamienię na dom,  
tel. 607-609-938.

ZS-1085

 O Kawalerka do wynajęcia  
w centrum,  
tel. 46 862-49-60.

ZS-1087

 O Sprzedam działkę 380 m2  

z magazynem o pow.  
250 m2, Sochaczew  
ul. Spartańska 12/14,  
tel. 517-370-842.

ZS-1090

 O Sprzedam  
działki budowlane  
po 1100 m2 w Żukowie,  
tel. 604-564-269.

ZS-1091

 O Sprzedam budynek 
mieszkalno-usługowy,  
400 m2, Trojanów,  
Sochaczew,  
tel. 46 862-83-58.

ZS-1093

 O Sprzedam działkę 
budowlaną o pow. 3400 m2 

w Lubiejewie, przy drodze 
utwardzonej, 700 m od 
obwodnicy.  
Media w działce,  
tel. 693-334-368.

ZS-1100

 O Sprzedam ziemię  
nad jeziorem,  
tel. 696-087-179.

ZS-1107

 O Sprzedam  
lub wynajmę pawilon,  
tel. 696-087-179.

ZS-1108

 O Wynajmę pomieszczenie 
przy ul. Okrężnej na 
działalność gospodarczą 
o pow. ok. 200 m2,  
tel. 604-127-511.

ZS-1111

 O Do wynajęcia lokal  
o pow. 80 m2,  
w Teresinie,  
tel. 510-120-852.

ZS-1112

OGŁOSZENIA18

DROBNE

profesjonalną i pełną obsługę księgową
wszystkie formy rachunkowości 
- księgowość, podatki, kadry, płace, ZUS, rozliczenia roczne

Dla nowych klientów upust
tel. kom. 503-093-222, tel./fax 46 862-41-77
96-500 Sochaczew, ul. Targowa 18, paw. 7 (przy poczcie)
e-mail: malcomp@op.pl 
czynne pon.-pt. 8.00-18.00, sob.- 11.00-18.00

ZS-34

BIURO RACHUNKOWE

OFERUJE

Wylewki 
betonowe 
agregatem

tel. 509-038-623.
ZS-831

Niniejszym informujemy 
o przerwach w dostawie energii 
elektrycznej jakie wystąpią 
na terenie Sochaczewa i okolic:

10.09.2012 r. w godz. 8:00 do 15:00:
Gawłów, Sochaczew ul.: Kopernika, Towarowa, Klonowa, 
Środkowa, Księcia  Janusza, Sienkiewicza od Okrzei do Księcia 
Janusza.
11.09.2012 r. w godz. 8:00 do 15:00: 
Rokotów PGR, Zakrzew 3.
12.09.2012 r. w godz. 8:00 do 13:00: 
Dachowa 3, Kuznocin 3 i 4.
w godz. 8:00 do 15:00: 
Witkowice Osiedle.
13.09.2012 r. w godz. 8:00 do 15:00: 
Strugi, Sochaczew ul. Rybna.
14.09.2012 r. w godz. 8:00 do 12:00: 
Sochaczew ul.: Młynarska, Kampinoska, Głogowa, Ostrzeszew-
ska, Nałkowskiej, Jagiellońska. 
w godz. 11:00 do 15:00: 
Młynarska od Chopina do nr 6.

ZS-1124

Amber Energia  Sp. z o.o. 
zatrudni 

 Liderów i Koordynatorów sprzedaży. 

Gwarantowana podstawa, ryczałt na paliwo oraz 
wysoka prowizja.  

CV na adres: rekrutacja@amberenergia.pl lub  
tel. 728 578 461.

ZS-1011
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 O Sprzedam garaż ul. 
Kochanowskiego  
(pod lasem),  
tel. 602-246-669.

ZS-1116

 O Sprzedam dom 220 m2, 
wykończony,  
wszystkie media, działka 
ogrodzona, 827 m2,  
tel. 506-430-759.

ZS-1117

 O Do wynajęcia lokal na 
działalność, pl. Kościuszki, 
tel. 602-589-321.

ZS-1121

 O Przyjmę do swojego domu 
spokojne małżeństwo lub 
osobę samotną w średnim 
wieku za opiekę nade mną, 
tel. 46 861-16-14.

ZS-1122

 O Sprzedam mieszkanie 
dwupokojowe, 50 m2, 
odnowione, tel. 601-830-107 
wieczorem.

ZS-1128

 O Do wynajęcia tanio magazyn 
100 m2 w centrum  
Sochaczewa,  
tel. 604-970-401.

ZS-1131

 O Do wynajęcia pokój  
z łazienką,  
tel. 511-073-473.

ZS-1132

 O Sprzedam dom 58 m2  

z działką 1764 m2  

w Chodakowie,  
tel. 605-668-645.

ZS-1133

 O Sprzedam mieszkanie  
63 m2, trzy pokoje z kuchnią, 
I piętro, aleja 600-lecia, 
zaciszna okolica 

tel. 512-085-220
ZS-1137

ZDROWIE
 O Centrum Stomatologiczne 
„Eldent”, ul. 15 Sierpnia 1, 
862-50-61, pon.-pt. 9-19, 
sob. 9-12. Ortodoncja, 
protetyka estetyczna, 
chirurgia stomatologiczna. 
Pełny zakres usług. 

ZS-4

 O Lekarz specjalista 
dermatolog Ewa Bro-
chocka-Zegadło. Gabinet 
prywatny Sochaczew,  
ul. Trojanowska 20,  
Tel. 691-513-051.

ZS-15 B

ZWIERZĘTA
 O Skup bydła rzeźnego! 
Konkurencyjne ceny!,  
tel. 604-267-833.

ZS-680

MOTORYZACJA
 O Sprzedam Forda Focus,  
I właściciel, 2000 r.  
tel. 696-087-179.

ZS-1106

 O Kupię każde rozbite, 
uszkodzone lub stare auto, 
tel. 504-068-745 Gotówka.

ZS-111

FINANSE
 O POŻYCZKA KONSOLIDA-

CYJNA w Kasie Wspólnota. 
Wyślij SMS* o treści KASA 
na numer 607-630-065, 
a oddzwonimy (*koszt wg 
taryfy operatora).

ZS-966

 O LOKATY Z WYSOKIM 
OPROCENTOWANIEM  
w Kasie Wspólnota. Wyślij 
SMS* o treści KASA na 
numer 607-630-065,  
a oddzwonimy (*koszt wg 
taryfy operatora).

ZS-967

 O WAKACYJNA CHWILÓWKA! 
NAWET DO 1.000 ZŁ  
OD RĘKI!, 
 tel. 46 862-15-40.

ZS-1088

 O PRACUJESZ NA UMOWĘ 
ZLECENIE? JEŚLI MINĘŁO 
JUŻ PÓŁ ROKU, PRZYJDŹ 
PO KREDYT! NIE CZEKAJ! 
ZADZWOŃ! 
 784-371-394.

ZS-1089

PRACA
 O  Zatrudnię doświadczonych 
pracowników do pracy 
przy elewacjach lub zlecę 
wykonanie ekipie. Telefon 
kontaktowy 

501-431-370.
ZS-1098

 O Zatrudnię do dociepleń 
budynków. Wymagane 
doświadczenie,  
tel. 515-764-030.

ZS-1123

 O Przyjmę do pracy  
w gastronomii. Kobiety  
i mężczyzn (mężczyźni 
pochodzenia arabskiego).  
Tel. 724-098-767 lub 
793-417-100.

ZS-1125

RÓŻNE
 O Posiadam ponad 1 ha trawy 
na siano do oddania, tel. 
508-954-646.

ZS-873

 O Skup złomu Ruszki,  
za rondem,  
tel. 603-197-379.

ZS-1016 Cz

 O Sprzedam jęczmień jary, 
ok. 7 t. 
tel 695-118-008

ZS-1140

OGŁOSZENIA 19

Giełda Pracy
Powiatowy Urząd Pracy w Sochaczewie 

(tel. 46 862-33-93 w. 148 i 149)

PRACOWNIA USG
(jamy brzusznej, tarczycy, 

piersi, węzłów chłonnych, 
ginekologiczne, ortopedyczne,  
echo serca)

MAMMOGRAFIA
PORADNIA:

● LARYNGOLOGICZNA
● ENDOKRYNOLOGICZNA
● DERMATOLOGICZNA
● GINEKOLOGICZNA
● KARDIOLOGICZNA  (EKG, ECHO)
● REUMATOLOGICZNA
● ONKOLOGICZNA
● STOMATOLOGICZNA
● ORTOPEDYCZNA  
    - DZIECI I DOROŚLI
● NEUROLOGICZNA 

    - DZIECI I DOROŚLI
● OKULISTYCZNA 

    - DZIECI I DOROŚLI
● REHABILITACJI 
    -  MASAŻ LECZNICZY
● CENTRUM MEDYCYNY PRACY
● PSYCHOLOGICZNA 

    (PSYCHOTESTY)
● CHIRURGII NACZYNIOWEJ
● LOGOPEDA
● DIETETYK
● INTERNISTA

● GASTROLOG

● CODZIENNE BADANIA KRWI  
   (8.00-10.00)
● GIMNASTYKA KOREKCYJNA  
    WAD POSTAWY U DZIECI
● SZKOŁA RODZENIA 

    SZPITALA POŁOŻNICZEGO

KLINIKA ALFA
Ul. Polna 9
(naprzeciwko budowy osiedla 

przy ul. Kochanowskiego)
Rejestracja: 
46 86 11 321, 46 86 33 874

ZS-211

LARYNGOLOG
ALERGOLOG

dr Andrzej Wojdas
■ Konsultacje i porady
■ Badania endoskopowe
    krtani, nosa i zatok
■ Diagnostyka i leczenie: 
    - chrapania 
    - bezdechów sennych
■ Testy i odczulanie alergii
■ Spirometria

Sochaczew
ul. Żeromskiego 41 A lok. 22

(NZOZ ,,Almed” I piętro)

Przyjęcia
we wtorki i piątki 17 -20.

Zapisy
46 862-88-92, 501-44-03-22

ZS-7

NZOZ Przychodnia Specjalistyczna
świadczenia również 

w ramach NFZ 
w Poradniach

● Okulistyczna,
   badanie pola widzenia
● Laryngologiczna, 
   badanie słuchu
● Ginekologiczna,
   leczenie nadżerek,
   cytologia, wkładki
● Urologiczna, uroflometria
● Dermatologiczna,
   badanie i leczenie znamion
● USG Doppler

oraz pozostałe w Poradniach:
● Ortopedyczna, USG
● Kardiologiczna,
   EKG, ECHO
● Alergologiczna, testy,
   spirometria, odczulanie
● USG - Doppler,
   jamy brzusznej,
   tarczycy węzłów chłonnych,
   urologiczne,
   ginekologiczne,
   ECHO serca, ortopedyczne
● Reumatologiczna
● Gastrologiczna
● Neurologiczna
● Endokrynologiczna
● Diabetologiczna
● Chirurgia ogólna
i naczyniowa

Ul. Piłsudskiego 16/2A 
(budynek JW. Construction)

Rejestracja: 
46 880-70-70 

lub 46 880-70-71
ZS-17

O K U L I S T Y K A
- laserowe zabiegi oczu,
- USG oczu,
- pracownia angiografii oczu,
- poradnia leczenia jaskry,
- poradnia okulistyki dziecięcej,
- komputerowe bad. pola widzenia,
- cyfrowe badanie dna oczu,
- zabiegi laserowe w cukrzycy,
- zabiegi plamki (siatkówki),
- bezdotykowy pomiar ciśnienia oka.

dr Mikołaj Krajewski, 
dr Dorota Matusiak
dr Jadwiga Juszko

dr Barbara Popiołek
dr Agnieszka Chustecka

Tel. 46 863-38-74

KLINIKA ALFA 
ZS-11

STOMATOLOGIA
„DENTIKO”

Dorota 

Wrzesińska-Mirowska
zapisy: 0-603-203-800
Anna Wrzesińska-Bartosik
zapisy: 0-607-797-930
czynne poniedziałek - piątek
Sochaczew,
ul. Żeromskiego 27,IIp,gab.7
● Leczenie w znieczuleniu
● Stomatologia zachowawcza
● Wybielanie zębów
● Protetyka, profilaktyka

GABINET  
KLIMATYZOWANY

ZS-104

STOMATOLOG
DOROTA MITRĘGA 

- leczenie  
  dzieci  
  i dorosłych
- stomatologia 

  estetyczna
- cyfrowe  
  RTG zębów 

nowa lokalizacja 

Sochaczew,  
ul. Dywizjonu 303  

nr 5
(galeria kasyno)

tel. 504-500-102
ZS-822 

GABINET 
STOMATOLOGICZNY
Sochaczew, ul. Ziemowita 17B

Lekarz Stom.  
Elżbieta Wodzyńska

Leczenie i protetyka w ramach 
Narodowego Funduszu Zdrowia
poniedziałek,  środa 12.00-18.00

czwartek 14.00-17.00

Rejestracja  
tel. 862-39-94, 602-641-421.

ZS-782 

Podejmę pracę
■ Poszukuję pracy jako opiekunka osób chorych, 
starszych, z prowadzeniem domu, może być  
na godziny. Zaopiekuję się również dziećmi.  
Emerytka 59 lat z doświadczeniem zawodowym,  
tel. 695-721-440.
■ Rencistka uczciwa podejmie pracę sprzątanie, 
prasowanie, tel. 669-829-964.

Kupon dla szukających pracy
Imię: ............................................................................................................
Nazwisko: ...................................................................................................
Treść: ............................................................................................................ 
........................................................................................................................ 
........................................................................................................................
........................................................................................................................
........................................................................................................................

Kupię
gospodarstwo  
lub grunt rolny

tel. 664 944 635
ZS-1129

Windykator terenowy, 
młodszy technolog, specjalista 
ds. sprzedaży, nauczyciel wie-
dzy o społeczeństwie, przed-
stawiciel handlowy, konsul-
tant telefoniczny, lider zespołu 
sprzedażowego, kierownik 
izby przyjęć, pakowaczka, ma-
gazynier, pracownik budowla-
ny, tynkarz, glazurnik, pomoc-
nik murarza, malarz, zbrojarz 
- betoniarz, cieśla, spawacz 
metoda TIG i MAG, kierow-
ca z prawem jazdy kat. B, C+E, 
monter rurociągów, pracow-
nik ochrony, elektromonter, za-
opatrzeniowiec - magazynier, 
rozbieracz mięsa drobiowego, 
operator wózka widłowego, 
operator węzła betoniarskiego, 
operator wibroprasy, lakiernik, 
mechanik samochodów cięża-
rowych.

OFERTY  
PRACY EURES

AUSTRIA - kierowca z 
prawem jazdy kat. C+E + pra-
cownik pomocniczy w branży 
drzewnej, pracownik pomoc-
niczy w branży drzewnej, sto-
larz. BELGIA - pracownik na 
farmie świń. CZECHY - pra-
cownik produkcyjny, przedsta-
wiciel handlowy, magazynier, 
spawacz. ESTONIA - inży-
nier. FINLANDIA - pracow-
nik sezonowy przy pakowaniu 
i sortowaniu sadzonek truska-
wek. FRANCJA - posadzkarz, 
pracownik do układania wy-
kładzin i linoleum. HOLAN-
DIA - pracownik technicz-
nego działu obsługi klienta, 
pracownik produkcyjny, opera-
tor wózka widłowego boczne-
go, asystent w supermarkecie. 
HISZPANIA - animator. IR-
LANDIA - fryzjer. LITWA - 
manager ds. exportu, mechanik 
pokładowy. NIEMCY - pra-
cownik magazynu, szycie de-
koracyjne i szycie tapicerki, re-
cepcjonista na nocnej zmianie, 
mechatronik, agent call center, 
kierowca z prawem jazdy kat. 
C+E, stolarz, tynkarz, monter 
instalacji sanitarnych, murarz, 

dekarz, pracownik call center, 
pracownik budowy dróg, sto-
larz, glazurnik, pomocnik ma-
larza/czeladnik, monter rusz-
towań, pracownik produkcji, 
rzeźnik, spawacz wig/tig, me-
chanik, spawacz mag, mon-
ter szaf sterowniczych w prze-
myśle, ślusarz, elektromonter, 
tokarz, inżynier organizacji 
procesu produkcji, mechanik 
elektromaszyn, pomoc domo-
wa, monter instalacji elektrycz-
nych, betoniarz-zbrojarz, me-
chanik urządzeń, monter 
izolacji, ślusarz-spawacz, inży-
nier górnictwa, górnik, progra-
mista, software java developer, 
serwisant sprzętu elektronicz-
nego, lutowacz, pracownik re-
stauracji, kelnerka,  dekarz, asy-
stent sprzedaży, kontroler 
jakości, mechanik  maszyn rol-
niczych, szwaczka/pracownik 
kontroli, kierowca wózków wi-
dłowych, wytapiacz/formierz, 
stajenny, elektryk, pracownik 
pomocniczy, pomocnik sprze-
dawcy. NORWEGIA - zbro-
jarz cieśla szalunkowy, murarz, 
główny mechanik samochodo-
wy, szef kuchni, malarz prze-
mysłowy/piaskarz, monter rur, 
spawacz, radiolog, lekarz we-
terynarii. SŁOWACJA - de-
karz. SŁOWENIA - monter 
rur w przemyśle stoczniowym i 
petrochemicznym. WIELKA 
BRYTANIA - brygadzista 
parku maszyn CNC, osoba do 
zbierania grzybów, szwaczka, 
zastępca głównego inżyniera 
ds. projektowania konstrukcji 
w lotnictwie, zastępca główne-
go inżyniera - turbiny gazowe, 
inżynier naprężeń w lotnictwie, 
pracownik w przetwórni in-
dyków, pracownik magazynu, 
pracownik do produkcji mebli, 
szycie pasów bocznych do ma-
teraców, kierowca z prawem 
jazdy kat. C+E, programista 
aplikacji, starszy programista 
aplikacji, niemieckojęzyczny 
przedstawiciel gier ea, niemiec-
kojęzyczny pracownik obsługi 
klienta, niemieckojęzyczny kie-
rownik sprzedaży, pielęgniar-
ka.
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Kiedy ostatnio rozmawia-
liśmy na początku tego 
roku, wspomniał pan o naj-
bliższych planach wydaw-
niczych. Między innymi 
o ukazaniu się kolejnego 
tomu „Dziejów Sochacze-
wa”. Które to już wydawnic-
two z tego cyklu i o czym 
będzie opowiadać?
Książka o charakterze popu-

larno-naukowym, którą au-

tor oddaje do rąk czytelni-
ków, stanowi część I 6. tomu 
„Dziejów Sochaczewa”, ob-

liczonych na kilkanaście to-

mów. Ukazują się one sukce-

sywnie, choć niekoniecznie 
w kolejności chronologicz-

nej. Książka stanowi drugą 
publikację ze wspomniane-

go cyklu. Tym razem ujmuje 
całokształt zagadnień zwią-

zanych z obroną Sochacze-

wa, omawia również życie 
codzienne, a także postawy 
mieszkańców wobec drama-

tycznej sytuacji. Jej kompo-

zycja jest nieco odmienna 

od innych tomów tej synte-

zy. Omówiony tutaj okres hi-
storyczny jest bardzo krót-
ki - miesiąc - ale nabrzmiały 
w wydarzenia. Autor próbuje 
je ożywić, bo rzeczywistość 
była wielobarwna. Było bo-

haterstwo, ale i upadek du-

cha, zdrada i miłość. Obro-

na Sochaczewa, jakkolwiek 
skończyła się dla polskiej 
strony niepowodzeniem, za-

dała Niemcom znaczne stra-

ty. Czas trwania walki o jed-

ną miejscowość - jak już 
dawno zauważono - poza 
Westerplatte, Warszawą i 
Helem był najdłuższy w całej 
kampanii wrześniowej 1939 
roku.

W kwestii obrony Socha-

czewa wciąż istnieje wiele 
niejasności. Czy most drogo-

wy na Bzurze został wysa-

dzony 10 czy 11 września 
1939 roku, zrobili to Niemcy, 
czy Polacy? Czy rzeczywi-
ście było tak, jak dotąd socha-

czewska historiografia okre-

ślała, że miejsce dowodzenia 
obroną Sochaczewa mieściło 
się cały czas w budynku ratu-

sza? Autor próbuje rozwiązać 
tajemnicę śmierci poruczni-
ka dr. Abrama Kurza. Według 
jednych zginął w walce, we-

dług innych został zamor-
dowany przez miejscowego 
Niemca. Który z żołnierzy 
walczących w pobliżu Socha-

czewa ma wciąż dwa groby - 

w Sochaczewie i na Powąz-

kach w Warszawie? 

Wiem, że w powstaniu 
książki bardzo pomogła 
panu autorska strona inter-
netowa, prowadzona przez 
pana już od pewnego cza-
su.
Tak. Dzięki niej udało mi się 
już pozyskać ponad 3 000 
skanów oryginalnych zdjęć 
(sprzed 1945 roku), bo pocho-

dzących z rodzinnych albu-

mów. Udało mi się wyjaśnić 
losy wielu osób, nawiązać kon-

takt z kolekcjonerami (z wielu 
zakątków Polski i świata) zdjęć 
przedstawiających Sochaczew 
przed 1945 rokiem. Wreszcie 
poznałem wielu historyków 
regionalistów z całej Polski. I 
tu ciekawostka. Muszę powie-

dzieć, że to właśnie historycy - 
wcale nie z Sochaczewa - po-

siadają największą wiedzę o 
dziejach naszego miasta i naj-
większe zbiory zdjęć Socha-

czewa sprzed 1945 roku. 

Mówił pan, że ta publika-
cja liczyć będzie około 400 
stron. Tymczasem słysza-
łam, że duży odzew od in-
ternautów wpłynął na zwię- 
kszenie jej objętości.
Pierwotnie miał to być tom po-

święcony w całości okresowi II 
wojny światowej (1939-1945). W 
nim, jedynie na kilkunastu stro-

nach miała być przedstawiona 
sytuacja Sochaczewa we wrze-

śniu 1939 roku, w tym obrona 
miasta przed hitlerowskim na-

jeźdźcą. Z czasem zdjęć, wspo-

mnień i materiałów przybywa-

ło. I rzecz się rozrosła do 900 
stron. Należało zatem ciąć tekst 
i zrezygnować z publikacji bar-
dzo wielu zdjęć. Wtedy pojawił 
się pomysł, by tragicznym dzie-

jom miasta poświęcić wyodręb-

niony tom. A i tu autor z cza-

sem musiał dokonać wyboru. 
Z ponad 540 zdjęć z tego okre-

su, w książce zostało umiesz-

czone nieco ponad 200, w tym 
„nadwornego fotografa” Hitle-

ra Hugo Jagera?  Ten ostatni wy-

konał w Sochaczewie w 1939 
roku zdjęcia kolorowe. Niestety 
w książce są one opublikowane 
w wersji czarno-białej.

Kiedy i gdzie czytelnicy 
będą mogli nabyć pana naj-
nowszą książkę?
Ze względu na objętość, so-

lidne wydanie, twardą opra-

wę, a tym samym bardzo wy-

soki koszt wydania „pierwszy 
rzut książki” trafi do osób, 
które zamówiły ją już wcze-

śniej. Szczegółowe informa-

cje co do zawartości książ-

ki, możliwości i miejsca jej 
zakupu będą się ukazywały 
sukcesywnie również na mo-

jej stronie autorskiej www.

bkwiatkowski.pl. Przy okazji 
pragnę podziękować wszyst-

kim osobom, które wspar-
ły autora w jego pracy, i przy 
wydaniu książki, co czynię 
szczegółowo na jej łamach. 

Książka to nie tylko opo-
wieść o obronie mia-
sta przed niemieckim 
najeźdźcą we wrześniu 
1939 roku.
Publikacja zawiera bogaty, sta-

rannie dobrany i często uni-
katowy materiał ilustracyjny. 
Część ilustracji jest publiko-

wana po raz pierwszy. Ścisłe i 
przemyślane powiązanie słowa 
z obrazem nie tylko uatrakcyj-
nia tekst, lecz również ułatwia 
zrozumienie ówczesnej sytu-

acji. Poza tym w książce czy-

telnik znajdzie ponad blisko 
700 imion i nazwisk żołnie-

rzy spoczywających na socha-

czewskich cmentarzach, z po-

działem na dni walki (13, 14, 
15, 16 września 1939), oddziały, 
narodowości (polską, żydow-

ską), mapy kreślone specjalnie 
dla publikacji zawierające m.in. 
kierunki ewakuacji urzędów, 
instytucji i ludności cywilnej, 

miejsca najtragiczniejszych 
bombardowań, pierwotne 
miejsca pochówku poległych 
i zmarłych z odniesionych ran 
(obszar przy dworku w Czer-
wonce, Chodaków, ogród przy-

szpitalny przy ulicy Staszica), 
działania wojenne w poszcze-

gólnych dniach obrony So-

chaczewa, wybrane życiorysy 
uczestników wydarzeń.

Czy jest jeszcze coś, czego 
nie wiemy o wrześniu 1939 
roku w Sochaczewie?
Powiedziałbym inaczej, wie-

my jeszcze bardzo niewie-

le. Za pośrednictwem m.in. 
państwa tygodnika, chciał-
bym się zwrócić do Czy-

telników o pomoc w usta-

leniu wrześniowych (1939) 
losów choćby burmistrza 
Sochaczewa Józefa Bukra-

by, starosty sochaczewskie-

go Jerzego Naugebauera, ko-

mendanta miejscowej policji 
Jana Androchowicza, dyrek-

tora chodakowskich zakła-

dów, dyrektora Gimnazjum 
Koedukacyjnego Wydziału 
Powiatowego Sejmiku So-

chaczewskiego Bronisła-

wa Pasławskiego, prefekta 
tejże szkoły ks. Stanisława 
Pasławskiego, wikariusza 
miejscowej parafii. Jeśli kto-

kolwiek z Państwa posiada 
jakiekolwiek informacje o 
losach wymienionych osób 
oraz zdjęcia, to zapraszam 
do kontaktu ze mną poprzez 
stronę internetową „bkwiat-

kowski.pl”, tam jest adres 
mailowy i kontakt telefonicz-

ny. Z Państwa pomocą może 
uda się choć trochę uzupeł-
nić ewentualne drugie wyda-

nie książki. Naprawdę warto, 
byśmy poznawali dzieje mia-

sta, w którym mieszkamy.

Co panu przyświecało w 
pracy nad książką? Co 

było impulsem do jej napi-
sania? Zdawać by się mo-
gło, że już wiele napisano? 
Mamy w mieście nawet 
muzeum, które przybliża 
obronę miasta.
Tak, mamy muzeum, mamy 
wspaniałych lokalnych histo-

ryków. Wiele również napisa-

no o wrześniu 1939 roku w So-

chaczewie. Literatura lokalna 
jest jednak rozrzucona. A je-

dyną publikacją książkową o 
wrześniu 1939 roku jest znako-

mite, ale tylko kilkunastostro-

nicowe opracowanie Panów 
Macieja Wojewody i uczest-
nika walk Władysława Pałuc-

kiego. Choć obrona Sochacze-

wa była jedną z ważniejszych 
walk obronnych we wrześniu 
1939 roku, to historycy „ogól-
nopolscy” poświęcili jej nie-

wiele uwagi, umiejscawiając 
ją po prostu jako część walk 
toczonych we wrześniu 1939 
roku. Zresztą tak zaintereso-

wania pierwszych, jak i dru-

gich autorów szły w kierun-

ku samych walk o Sochaczew 
w dniach 13-15 września 1939 

roku. Natomiast moje opraco-

wanie omawia okres przed i po 
walkach. Wreszcie książkę po-

święcam „Pamięci poległych 
żołnierzy polskich broniących 
Sochaczewa oraz ludności cy-

wilnej, która zginęła w wyni-
ku niemieckich bombardowań i 
ostrzału artyleryjskiego miasta 
we wrześniu 1939 roku”. Wy-

razem tej pamięci są opubliko-

wane w książce listy osobowe 
zidentyfikowanych z imienia i 
nazwiska poległych oraz zmar-
łych w wyniku odniesionych 
ran, a pochowanych na cmen-

tarzu wojennym w Trojanowie 

i cmentarzu w Sochaczewie 

przy ulicy Traugutta. 

Czy ma pan kolejne plany 
wydawnicze?
Gotowy już jest tekst i zebrany 
materiał ilustracyjny do wspo-

mnianego tomu, poświęco-

nego okresowi II wojny świa-

towej. Tom będzie nosił tytuł 
„Dzieje Sochaczewa, t. 6. W 
okresie II wojny światowej, 
Część 2 - Okupacja”. Kończę 
również pracę nad tomem po-

święconym okresowi zabo-

rów (1793-1918). I tu pojawia 
się podobny dylemat, jak przy 
II wojnie światowej. Czy nie 
wyodrębnić tomu poświęcone-

mu tylko i wyłącznie dziejom 
Sochaczewa w okresie I woj-

ny światowej, która tak bole-

śnie doświadczyła Sochaczew. 
Zbliża się bowiem 100 rocznica 
jej wybuchu (1914). Materiału 
zdjęciowego z tego ostatniego 
okresu ciągle przybywa. Ale to 
są tylko pomysły. Czy uda się je 
zrealizować, będzie zależało od 
czasu autora, który na co dzień 
pracuje jako dziennikarz, środ-

ków finansowych przeznaczo-

nych na badania, nie mówiąc 
już o kosztach wydania książ-

ki. Rynek jest wąski, gdyż pu-

blikacje lokalne mogą zainte-

resować w większości tylko 
mieszkańców miasta. Obec-

nie zaawansowane są już prace 
nad opracowaniami noszący-

mi tytuł „Poczet burmistrzów 
sochaczewskich. Geniusze i 

nieudacznicy” (rzecz o burmi-
strzach sprawujących władzę 
w mieście na przestrzeni wie-

ków) oraz „Poczet starostów 
sochaczewskich. Bohaterowie 

i zdrajcy” (podobne opracowa-

nie).

Życzę zatem powodzenia  
i dziękuję za rozmowę.

 ■ Z Bogusławem Kwiatkowskim, historykiem i dziennikarzem, autorem wielu publikacji  na tematy lokalne związane z historią ziemi sochaczewskiej, 
rozmawia Małgorzata Pałuba

Nieprzerwanie odkrywam 
dzieje Sochaczewa

Bogusław Kwiatkowski w swoim ogrodzie podczas lektury pierwszego  
tomu ,,Dziejów Sochaczewa"
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BIEGI

Piłka nożna
IV liga Mazowiecka, grupa północna
IV kolejka
Huragan - BZURA  1:0
Bug - Nadnarwianka  4:0
Błękitni G. - Mławianka 0:5
Ostrovia - Kasztelan 3:0
Łomianki - Mazur 0:2
Wkra  - Czarni  1:0
Wisła II - Narew  2:1
Błękitni R. - Przasnysz 2:2 
Tabela
1.Mławianka Mława 12  14-0
2.Huragan Wołomin 12  6-1
3.Wkra Żuromin  10  10-6
4.Wisła II Płock   9  9-2
5.Mazur Gostynin  9  7-2
6.Ostrovia Ostrów Maz. 7  7-4
7.Błękitni Raciąż 7  8-7
8.Błękitni Gąbin  6  6-11
9.MKS Przasnysz 5  7-5
10.Czarni Węgrów  4  5-5
11.Narew Ostrołęka 4  5-6
12.Bug Wyszków 3  6-6
13.Kasztelan Sierpc 3  3-9
14.KS Łomianki  1  1-8
15.BZURA Chodaków 0  5-16
16.Nadnarwianka Pułtusk 0  0-11

Warszawska Liga 
Okręgowa, grupa IV
III kolejka
ORKAN - Perła   1:2
KS TERESIN - Raszyn  5:1
Świt - Kosa   1:0
Skra - GLKS   0:1
Ursus II - Laura   3:1
Naprzód - Ożarowianka   1:7
Chlebnia - Przyszłość   0:4
Ryś - Milan    3:3
mecze zaległe
KS TERESIN - Przyszłość   0:0
Naprzód - Milan   0:4 
Tabela
1.Ożarowianka Ożarów Maz. 9  13-3
2.Perła Złotokłos   9  12-2
3.GLKS Nadarzyn   9  8-0
4.Przyszłość Włochy   7  10-1
5.Milan Milanówek   7  11-4
6.Skra Konstancin   6  7-2
7.Ursus II Warszawa   6  6-5
8.KS Teresin    4  7-5
9.Laura Chylice   3  5-9
10.ORKAN Sochaczew   3  4-9

11.LKS Chlebnia   3  2-8
12.Świt Warszawa   3  3-4
13.Ryś Laski    1  3-8
14.KS Raszyn    0  3-11
15.Kosa Konstancin   0  2-10
16.Naprzód Stare Babice   0  2-17

Płocka Liga  
Okręgowa
IV kolejka
ULKS - UNIA I.    0:4
Amator - Skra    5:2
Pogoń - Polonia   1:0
Orzeł - Skrwa    4:1
Kormoran - Stoczniowiec   4:1
Huragan - Świt    1:2
Zryw - Unia Cz.   3:3
Wisła N.D. - Wisła S.   4:1
Tabela
1.Świt Staroźreby   10  12-6
2.Amator Maszewo    9  14-3
3.Unia Czermno    8  11-4
4.Wisła Sobowo    7  9-8
5.Orzeł Goleszyn   7  7-5
6.Pogoń Słupia    7  10-9
7.Zryw Bielsk    7  11-9
8.Wisła Nowy Duninów   6  9-7
9.Skra Drobin    6  8-8
10.Kormoran Łąck   6 11-12
11.Huragan Bodzanów   4  10-7
12.Polonia Radzanowo   3  2-8
13.UNIA Iłów     3  7-15
14.Skrwa Łukomie   3 10-12
15.ULKS Ciółkowo   0  5-14
16.Stoczniowiec Płock   0  4-13

Warszawska Klasa A
II kolejka
PIAST F. - Piast P.   2:3
Passovia - PROMYK   2:4
Naprzód - Partyzant   3:1
Pogoń II - Guzovia   8:0
Relax - Mszczonowianka II   4:0
GOSiR - Błonianka   2:2
Ołtarzew - Orion   3:0 
Tabela
1.Piast Piastów   6  12-2
2.PROMYK Nowa Sucha   6  8-2
3.UKS Ołtarzew   6  5-0
4.Błonianka Błonie   4  6-3
5.GOSiR Stare Babice   4  6-3
6.Relax Radziwiłłów   3  4-4
7.Mszczonowianka II   3  3-5
8.Naprzód Brwinów   3  3-3

9.Pogoń II Grodzisk Maz.   3  9-3
10.PIAST Feliksów   1  4-5
11.Guzovia Guzów   1  2-10
12.Passovia Pass   0  3-8
13.Orion Cegłów   0  1-7
14.Partyzant Leszno   0  1-12

Warszawska Klasa B
II kolejka
KS II TERESIN - Zaborowianka    0:3
SOKÓŁ - Chlebnia II   5:2
PROMYK II - Orzeł   2:6
TAJFUN - PIAST II F.   5:1
Pogoń - Osuchów   0:5
Błonianka II - Wrzos   1:1 
Salos - wolny termin

Tabela
1.TAJFUN Brochów   6  8-1
2.LKS Osuchów   6  7-1
3.Orzeł Kampinos   4  7-3
4.SOKÓŁ Budki Piaseckie   3  6-4
5.Zaborowianka Zaborów   3  3-0
6.PIAST II Feliksów   3  3-6
7.LKS II Chlebnia   3  6-8
8.Błonianka II Błonie   2  2-2
9.Wrzos Międzyborów  1  1-1
10.Salos Żyrardów   0  0-3
11.KS II Teresin   0  3-7
12.PROMYK II Nowa Sucha   0  3-8
13.Pogoń Wiskitki   0  0-5   

Płocka klasa B
II kolejka
BZURA II - FK RYBNO   3:2
Błyskawica - Mazovia   7:0
Victoria - Olimpia   3:5
Delta - wolny termin

Tabela
1.Błyskawica Lucień   6  11-2
2.Mazovia Słubice   3  2-7
3.Delta Miszewko Strz.   3  4-2
4.Olimpia Gozdowo   3  7-7
5.BZURA II Chodaków   3  3-4
6.Victoria Cekanowo   1  3-5
7.FK Rybno    0  4-7

I Mazowiecka Liga 
Oldboyów, grupa A
I kolejka
ORKAN - KS TERESIN   4:0 
Pogoń - MOSiR    10:0
Żyrardowianka - wolny termin

III Liga  
Mazowiecka Kobiet
II kolejka
TKKF - KS TERESIN   1:4 
GOSiR II - Tygrys   6:2
Orliki - Marysin    5:0 
Tabela
1.GOSiR II Piaseczno   6  17-2
2.KS Teresin    6  12-3
3.Orliki Jeruzal    3  5-11
4.TKKF Grójec    0  1-4
5.Marysin Warszawa   0  0-5
6.Tygrys Huta Mińska   0  4-14

Okręgowy  
Puchar Polski
II runda ZPN Płock
Skrwa Łukomie - BZURA Chodaków   
  3:0 v.o.
Lwówianka Lwówek - Amator Maszewo   
  0:3 v.o.
Orzeł Goleszyn - Wisła II Płock   0:10
Spójnia Mała Wieś - Kasztelan Sierpc   
  0:3
Zorza Szczawin Kościelny - Błękitni Gąbin   
  2:4
Unia Czermno - Mazur Gostynin  2:0
Wisła Sobowo - Wisła Nowy Duninów   
  0:8
Polonia Radzanowo - Świt Staroźreby   
                1:1 karne: 4-1

Motocross
IX Cross Country - wyniki
Klasa MX 85
1.Jakub Załęski (AMK Drwęca Ostróda)
2.Sebastian Grzegorczyk  
(Cross Team Stare Babice)
3.Antoni Mechecki  
(Szarak Sochaczew)
4.Karolina Lewandowska  
(Szarak Sochaczew)
Klasa Weteran
1.Tomasz Kodym (Szarak Sochaczew)
2.Robert Kaniewski (X Racing Piaseczno)
3.Robert Dudziński (Szarak Sochaczew)
5.Stanisław Dudziński (Szarak Sochaczew)
7.Jarosław Mechecki (Szarak Sochaczew)
Klasa Senior 1
1.Łukasz Majewski (MX Chotomów)
2.Sławomir Kreps (Szarak Sochaczew)
3.Sławomir Jabłoński (MX Chotomów)
10.Patryk Kasprzycki (Szarak Sochaczew)
12.Salomon Jarosin (Szarak Sochaczew)
14.Maciej Lechman (Szarak Sochaczew)

Klasa Senior 2
1.Wojciech Kozłowski (X Racing Piaseczno)
2.Karol Krysiak (X Racing Piaseczno)
3.Paweł Karliński  
(Cross Team Stare Babice)
10.Wojciech Kreps (Szarak Sochaczew)
11.Tomasz Burzyński (Szarak Sochaczew)
Klasa Junior
1.Alan Barszczewski  
(Cross Team stare Babice)
2.Konrad Załęski (AMK Drwęca Ostróda)
3.Erwin Barszczewski  
(Cross Team Stare Babice)
Klasa Quad K2
1.Mirosław Wojnowicz (ATV Polska)
2.Dariusz Nowaczyk (Offroad Białystok)
3.Agata Stefaniak (ATV Polska)
4.Kacper Kamiński (Szarak Sochaczew)
Klasa Quad 4K
1.Paweł Szwajczewski (niezrzeszony) 
2.Jacek Mądry (Automobilklub Polska)
3.Paweł Szymanik (niezrzeszony) 

Nordic walking
IV Marsz Grand Prix Kozłowa Biskupiego 
Nordic Walking
Wyniki 
1.Dariusz Makulec (Sochaczew, M3)  27.44
2.Przemysław Stupnowicz (Łódź, M2)  27.48
3.Zdzisław Pazurek (Skierniewice, M4)  28.40
4.Beata Kołodziejczak (Sochaczew, K2)  28.45  
5.Tomasz Mejsner (Łódź, M2)  29.34
6.Ewa Brzezina (Sochaczew, K3)  29.44
7.Jan Kocimski (Sochaczew, M4)  29.51
8.Sebastian Kołodziejczak  
(Sochaczew, M1)  29.52
9.Krzysztof Orzechowski  
(Sochczew, M4)  29.56
10.Izabela Gołębiowska  
(Kozłów Biskupi, K3)  30.31
11.Czesław Bedyk (Łódź, M4)  30.43
12.Dariusz Lipiec (Warszawa, M4)  30.57
13.Lidia Cichecka (Sochaczew, K4)  31.45
14.Mirosław Smyczek  
(Kozłów Biskupi, M3)  32.34
15.Joanna Szyprowska  
(Sochaczew, K2)  32.45
16.Wiesława Jeroniek-Bedyk  
(Łódź, K4)  33.46
17.Joanna Stupnowicz (Łódź, K2)  35.57
18.Zbigniew Wojciechowski  
(Warszawa, M3)  35.58
19.Maria Kajak (Sochaczew, K4)  40.40
20.Martyna Kowalik  
(Kozłów Biskupi, K2)  44.08

21.Andrzej Kowalik  
(Kozłów Biskupi, M2)  44.08
22.Grzegorz Jaskółka   
(Kozłów Biskupi, M2)  NDF

Biegi
XXIX Półmaraton  
„Szlakiem Walk nad Bzurą”
Wyniki
1.Sergiej Marczuk  
(Kovel, Ukraina)  1:10.23
2.Rafał Czarnecki (Bliżyn)  1:16.58
3.Artur Kamiński (TKKF Płock)  1:18.30
8.Svitlana Stanko (Rivne, Ukraina)  
1:21.11 (I miejsce w kategorii kobiet)
9.Izabela Trzaskalska (AZS UMCS Lublin)  
1:21.43 (II miejsce w kategorii kobiet)
14.Tomasz Śmietański  
(Sochaczew)  1:26.17
31.Krzysztof Zakrzewski  
(Aktywni Sochaczew)  1:31.15
38.Daniel Sałaciński  
(Sochaczew)  1:33.47
40.Rafał Milczarek  
(Aktywni Sochaczew)  1:34.19
43.Olga Łyjak (Accelerate Warszawa)  
1:34.42 (III miejsce w kategorii kobiet)
46.Łukasz Trawiński  
(Sochaczew)  1:36.51
56.Marcin Stencel  
(RC Orkan Sochaczew)  1:39.38
57.Bogusław Cierech (Teresin)  1:39.42
65.Bogusław Ksyna (Kamion)  1:41.57
67.Sławomir Lewandowski  
(Vivanco, Chrzczany)  1:42.01
72.Adam Janeczek (Radom)  1:42.40
85.Sebastian Zimochocki  
(GMTG, Sochaczew)  1:45.08    
95.Damian Smus  
(Aktywni Sochaczew)  1:47.38
97.Daniel Tyszkiewicz  
(Sochaczew)  1:48.07
100.Kamil Dybiec  
(RC Orkan Sochaczew)  1:48.36
107.Jacek Jastrzębski  
(Aktywni Sochaczew)  1:49.10
108.Anna Kubiak (Sochaczew)  1:49.15
110.Daniel Maiesa  
(OSP Janaszówek)  1:49.36
112.Marcin Kaźmierczak  
(Sochaczew)  1:49.43
114.Zbigniew Trzciński  
(Sochaczew)  1:50.05
120.Mirosław Adamkiewicz  

(Aktywni Sochaczew)  1:50.59
131.Weronika Pociech (LKS Osuchów)  
1:52.40 (najmłodsza zawodniczka biegu)
132.Andrzej Połeć  
(Aktywni Sochaczew)  1:52.42
133.Fabian Filipiak (Sochaczew)  1:53.08
138.Jan Kocimski (Sochaczew)  1:53.54
140.Tomasz Czapski  
(Aktywni Sochaczew)  1:54.17
143.Szymon Kaca (Sochaczew)  1:54.36
145.Hubert Kuciński (Sochaczew)  1:54.43
161.Bogdan Wróbel  
(MOSiR RC Orkan Sochaczew)  1:58.06
171.Rafał Jasiński (Sochaczew)  2:00.21
177.Paweł Witkowski  
(Sochaczew)  2:01.12
187.Dariusz Makulec  
(Aktywni Sochaczew)  2:03.57
188.Małgorzata Przybylska  
(Aktywni Sochaczew)  2:03.57
200.Łukasz Stęborowski  
(Dragon Sochaczew)  2:05.36
201.Marcin Kępa (Sochaczew)  2:05.36
206.Piotr Wylot  
(RC Orkan Sochaczew)  2:07.27
208.Anna Karłowicz  
(Wolna Wola Warszawa)  2:07.40 
(najstarsza zawodniczka biegu)
209.Jacek Fedorowicz (Warszawa)  
2:08.13 (najstarszy zawodnik biegu)
210.Wojciech Marciniak  
(Sochaczew)  2:08.26
211.Marcin Miłkowski  
(Sochaczew)  2:08.36
214.Tadeusz Grabowski  
(Sochaczew)  2:09.35
222.Patryk Kowalski  
(Aktywni Sochaczew)  2:11.28 
(najmłodszy zawodnik biegu)
227.Kamila Kocimska (Aktywni 
Sochaczew)  2:14.45
229.Marcin Wylot  
(RC Orkan Sochaczew)  2:15.54
235.Jacek Ziemkowski  
(Sochaczew)  2:19.31
239.Jakub Aksamit  
(Aktywni Sochaczew)  2:25.31
243.Robert Milczarek  
(Aktywni Sochaczew)  2:27.54
249.Alicja Wińkowska  
(Aktywni Sochaczew)  2:30.29
256.Stanisław Paga  
(Sochaczew)  2:44.31

Wyniki i tabele:

Tym razem mieli do poko-

nania pętlę ze startem i metą 
na stadionie MOSiR przy ulicy 
Warszawskiej.

Część oficjalna to wysłu-

chanie hymnu i wciągnięcie 
flagi narodowej na maszt. Na-

stępnie burmistrz Piotr Osiec-

ki powitał startujących i świet-
nie wywiązał się z roli startera. 

Praktycznie od samego po-

czątku na czele biegł Sergiej 
Marczuk, który z każdym kilo-

metrem powiększał swoją prze-

wagę. Na mecie wyniosła ona 
ponad sześć i pół minuty nad 
następnym zawodnikiem. Naj-
lepszym sochaczewianinem 
okazał się Tomasz Śmietański, 
który był czternasty. Startują-

cy z numerem 10 jubilat Fabian 
Filipiak (to jego dziesiąty start 
w imprezie), ustrojony baloni-
kiem, dobiegł do mety 133. Na 
trasie pojawił się także znany 
satyryk Jacek Fedorowicz.

W bardzo dobrym tem-

pie pobiegły panie. Pierwsza z 
nich, Ukrainka Svitlana Stan-

ko, była ósma w generalce. Na 
dziewiątym miejscu uplasowa-

ła się druga z kobiet - Izabela 
Trzaskalska. Tak dobre wyniki 

pań nie powinny dziwić, gdyż 
Ukrainka wygrała maratony w 
Zurichu i Warszawie, a w mi-
strzostwach Europy w Barcelo-

nie była 21. Polka natomiast jest 
tegoroczną brązową medalistką 
21. Mistrzostw Polski w półma-

ratonie.

Po zakończonym biegu za-

wodnicy chwalili trasę za jej 
urozmaicenie, jednocześnie na-

rzekali na trudne podbiegi, któ-

re wyciskały z nich energię. Do 
biegu wystartowało 257 osób, a 
w jego trakcie wycofała się tyl-
ko jedna. Z pewnością niedziel-
ny bieg można uznać za udany, 
a organizatorom z MOSiR na-

leży pogratulować sukcesu. 

XXIX Półmaraton „Szlakiem walk nad Bzurą” 

Sergiej nie dał szans rywalom
 ■ W niedzielę (02.09) 

biegacze po raz 29 
wyruszyli na trasę 
sochaczewskiego 
półmaratonu. 

Półmaratończycy tuż po starcie tworzyli zwartą grupę 
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Znany jest już termi-
narz Ekstraklasy kobiet. 
Rozgrywki rozpoczną się 
za niecałe dwa tygodnie. 
SKTS pierwszy mecz za-

gra w Gnieźnie, a ostatni w 
Tarnobrzegu. Poniżej termi-
ny meczów drużyny Bronka 
Gawrylczyka. Jednak znając 
reguły panujace w Ekstra-

klasie trzeba spodziewać się 
w nim jeszcze zmian, o któ-

rych będę się starał na bieżą-

co informować.

Terminarz gier SKTS
Stella Gniezno - SKTS (14.09, I kolejka)
SKTS - AZS Wrocław (15.09, godz.16.00, II kolejka)
Spójnia Warszawa - SKTS (28.09, III kolejka)
GLKS Nadarzyn - SKTS (30.09, V kolejka)
SKTS - Wałkuscy Łomża  
(2.10, godz.18.00, IV kolejka)
Warmia Lidzbark Warmiński - SKTS  
(16.11, VI kolejka)
SKTS - AZS Częstochowa  
(27.11, godz.18.00, VII kolejka)
SKTS - MKSTS Polkowice  
(1.12, godz.16.00, VIII kolejka)
KTS Tarnobrzeg - SKTS (19.12, IX kolejka)

SPORT22

TENIS STOŁOWY TENIS STOŁOWY

NORDIC WALKING

BIEGI

BRYDŻ TENIS

Prawdopodobnie w cza-

sie kiedy Państwo będzie-

cie czytać ten tekst, nasza 
pingpongistka będzie stała 
na najwyższym stopniu po-

dium. 

Mecz finałowy z Chin-

ką Qian Yang, którą poko-

nała w eliminacjach, został 
rozegrany w poniedziałek 
już po składzie naszej gaze-

ty. Wynik podam w następ-

nym wydaniu „Ziemi So-

chaczewskiej”. Do tej pory 
Natalia niezbyt długo so-

bie pograła, gdyż przy stole 
spędziła zaledwie 50 minut. 

W eliminacjach Partyka 
pokonała Turczynkę Urman 
Ertis 3:0 (11-5, 11-4, 11-6). 
Mecz trwał 11 minut. Dru-

gie spotkanie było znacz-

nie dłuższe. Chinka Qian 
Yang utrzymała się przy 
stole przez 20 minut i prze-

grała 0:3 (4-11, 7-11, 9-11). 
Ćwierćfinałowa rywalka 
Egipcjanka Anghram Ma-

ghraby zdobyła zaledwie 
trzy punkty (wszystkie sety 
Polka wygrała do jednego) i 
z Natalią pograła zaledwie 
8 minut. Niewiele dłuższy 
był bój półfinałowy (trwał 
11 minut). Natalia Partyka 

pokonała Melissę Tapper 
(Australia) 3:0 (11-9, 11-2, 
11-4). Panna Natalia po za-

kończeniu turnieju indywi-
dualnego walczyć będzie z 
koleżankami o medal w ry-

walizacji drużynowej.

Paraolimpiada Londyn 2012

Natalia gromi rywalki
 ■ W Londynie 

odbywają 
się Igrzyska 
Paraolimpijskie. 
W turnieju tenisa 
stołowego występuje 
zawodniczka SKTS  
- Natalia Partyka. 

Natalia Partyka bardzo dobrze daje sobie radę także przy stołach Ekstraklasy

Tak zagrają
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W poprzedni weekend 
Orkan przegrał bój z Posna-

nią. Mecz ten był dwuset-
nym ligowym spotkaniem 
w karierze Bogdana Wró-

bla. Grający trener drużyny 
seniorów rozegrał 110 me-

czów w Ekstraklasie (zdo-

był w nich 692 punkty) oraz 
90 na drugim froncie (675 
punktów). 

Dołożyć do tego moż-

na 36 występów z orłem na 
piersiach (142 punkty). Bog-

dan Wróbel rozpoczął swoją 
karierę pod okiem Krzysz-

tofa Ciesielskiego w 1991 

roku. Pierwszy mecz ligo-

wy rozegrał jesienią 1992 
roku. 

Zapytany o najbardziej 
zapamiętane mecze, Bog-

dan Wróbel wymienił dwa. 
Pierwszy z nich to wygrany 
w Sochaczewie bój z Lechią 
Gdańsk (40:31) oraz sensa-

cyjne zwycięstwo z Budow-

lanymi w Łodzi (39:20) w 
2004 roku. Medalowa ko-

lekcja Bogdana jest impo-

nująca. Zdobył on z druży-

ną Orkana siedem medali w 
piętnastkach oraz kilkana-

ście w siódemkach.

200 meczów Bogdana

Jako pierwsi swoje zma-

gania ligowe rozpoczęli 
przed tygodniem młodzicy 
chodakowskiej Bzury. Unia 
Boryszew i KP Orkan So-

chaczew pograły sobie to-

warzysko. W miniony week-

end na boiska ligowe wyszły 
dwie drużyny Unii. Orkan 
na razie miał wolne z powo-

dów „proceduralnych”.

Płocka Liga Okręgowa 
Młodzików  
(rocznik 1999)

Stegny Wyszogród - 
Bzura Chodaków  2:4 (1:1)

gole: Kopka (2), Kac-

przak, Pisarek

Warszawska Liga 
Juniorów Młodszych 
U-16 (rocznik 1997), 
grupa II

Unia Boryszew - Var-
sovia Warszawa  5:0 (4:0)

gole: Gmyrek (2), Safu-

lak (2), Milczarek

Liga Orlików U-10 
(rocznik 2003), grupa VII

Unia Boryszew - Na-
przód I OSiR Stare Babice  
5:4 (3:2, 0:1, 2:1, 0:0)

gole: Kukieła (3), La-

toch, Tymorek

Sparingi

Widok Skierniewice  
(2004) - Unia Boryszew 
(2004)  5:5 (0:1, 0:2, 0:0, 
2:2, 3:0)

gole: Olejniczak (4), Ro-

gacki  
Promyk Nowa Sucha 

(1999) - Orkan Sochaczew 
(1999)  3:5 (0:3)

gole: Szczepaniak (2), 
Adamiak - Małkowski (3), 
Tomaszewski, Grefkowicz

Turniej w Lesznie 
(rocznik 2001)

Orkan Sochaczew - 
Hutnik Warszawa  0:3    

Orkan Sochaczew - 
Partyzant Leszno  2:0

gole: Tabara, Żakowski
Orkan Sochaczew - 

UKS Ołtarzew  0:0
Orkan w turnieju zajął 

drugie miejsce (za Hutni-
kiem), a Krystian Tabara 
został wybrany najlepszym 
piłkarzem turnieju. Pod-

opieczni Michała Pszczół-
kowskiego zagrali w skła-

dzie: Zwierz - Sz. Felczak, 
J. Felczak, Tomaszewski, 
Tomczyk, Brodowski, Ża-

kowski, Bociek, Bednar-
czyk, Siejka, Tabara.

Młodzi zaczęli

W sobotę (1.09) odbył 
się w Tłuszczu III Bieg 
Bobra. Trasa 8,888 km w 
większości wiodła przez 
lasy. Zwycięzca pokonał 

dystans w czasie 29’12”. 
Damian Smus był 26 (na 
około stu startujących). 
Czas naszego biegacza 
38’26”.

W poniedziałek (27.08) 
sochaczewscy oldboje 
rozpoczęli „piłkarską je-

sień”. Mecz z rywalem 
zza między został wyso-

ko wygrany. W drużynie 
gości na boisku pojawił 
się między innymi pre-

zes KS Bzura Chodaków 
Józef Szajewski. 

W tym sezonie I MLO 
została podzielona na 
dwie grupy. Sochacze-

wianie będą rywalizo-

wać z KS Teresin, Ży-

rardowianką Żyrardów, 
Pogonią Grodzisk Mazo-

wiecki oraz MOSiR-em 
Ciechanów.

Orkan Oldboy Socha-
czew - KS Teresin  4:0 (1:0)
gole: T. Szatkowski (2),  
I. Łukawski, Pawlaczyk
skład: Andrzej Orliński - 
Cezary Adamiak, Tomasz 
Ambroży, Paweł Witczak, 
Dariusz Dzięgielewski, Ireneusz 
Łukawski, Ireneusz Pawlaczyk, 
Tomasz Stasiak, Bronisław 
Maklakiewicz, Piotr Szatkowski, 
Damian Daniłowicz, Piotr Frank, 
Wojciech Żaczkowski, Dariusz 
Woliński, Robert Łukawski, 
Tomasz Szatkowski

I Mazowiecka Liga Oldbojów

Starsi Panowie 
rozpoczęli grę

Luzik  
przy stoliku

W Warszawie odbył się 
Festiwal Młodzieży w bry-

dżu sportowym (GP War-
szawy 2012). Wystartowały 
w nim 3 pary Luzika Wy-

mysłów. Wśród 28 par (kat. 
U-25) nasza młodzież zajęła 
następujące miejsca:

17.Kacper Kopka, Piotr 
Pęsiek

18.Weronika Pasińska, 
Przemysław Nitek

24.Paweł Pęsiek, Da-

riusz Olejnik

Ostatni 
wakacyjny 

Odbył się ostatni wa-

kacyjny turniej tenisa dla 
początkujących. 

W finale kategorii 
młodzików Paweł Kisie-

lewski pokonał 6:3 An-

drzeja Kisielewskiego. 
Wśród seniorów najlep-

szy był Michał Kisielew-

ski. W zawodach wzięło 
udział 12 osób.

Zapewne cykl będzie 
kontynuowany w następ-

ne wakacje.

W poprzednią niedzielę 
w Kurdwanowie odbył się IX 
Cross Country Ziemi Socha-

czewskiej. Z dobrej strony 

pokazali się sochaczewscy 
jeźdźcy, którzy wywalczy-

li cztery miejsca na podium. 
Najlepiej spisał się Tomasz 

Kodym, który wśród „wete-

ranów” był pierwszy. Na tra-

sie pojawiły się także panie. 
W klasie MX85 na czwar-
tym miejscu przyjechała była 
judoczka UKS „7”, a obecnie 
zawodniczka Szaraka - Karo-

lina Lewandowska.

Pojeździli sobie  
w Kurdwanowie

W niedzielę (26.08) 
odbył się IV Marsz 
Grand Prix Kozłowa Bi-
skupiego Nordic Wal-
king. Na trasę 4,6 km 
wystartowały 22 osoby 
(w tym 9 kobiet). Tym 

razem rywalizacja była 
bardzo zacięta. 

Jako pierwszy na me-

cie pojawił się Dariusz 
Makulec. Wyprzedził on 
drugiego na kresce Prze-

mysława Stupnowicza za-

ledwie o cztery sekundy. 
Nie mniej zacięty bój był 
o najniższy stopień po-

dium. Zdzisław Pazurek 
wyprzedził najszybszą z 
kobiet Beatę Kołodziej-
czak o pięć sekund. 

Na trasie marszu poja-

wili się mieszkańcy Kozło-

wa Biskupiego, Sochacze-

wa, Skierniewic, Łodzi i 
Warszawy.

Czwarty spacer

Damian gonił Bobra

MOTOCROSS

RUGBY
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PIŁKA NOŻNA

JUDO

PIŁKA NOŻNA

KS Teresin - Przy-
szłość Włochy  0:0
skład: Nidzgorski - D. Buczyński 
(79’ Łuczak), Simiński, 
Kaczmarczyk, Orłowski,  
K. Buczyński (58’ Chojnacki), 
Leszczyński, Bartosiewicz, Wę-
sek (89’ Kamiński), Kostrzewa 
(74’ Antczak), Skowron

W środę teresinianie ro-

zegrali swój zaległy mecz 
z Przyszłością Włochy. 
Pierwszy kwadrans należał 
do gości. Jedynym efektem 
był strzał w poprzeczkę. 
Później gra się wyrównała. 
Trzykrotnie na bramkę ry-

wali strzelał Kamil Barto-

siewicz, jednak wynik nie 
uległ zmianie. W drugiej 
połowie gra piłkarzy Marci-
na Kaczorowskiego wyglą-

dała jeszcze lepiej. Niestety 
bramka nie padła. Nerwowa 
końcówka także nie przy-

niosła rozstrzygnięcia i na 
koncie KS Teresin został za-

pisany pierwszy punkt.
Orkan Sochaczew - 

Perła Złotokłos  1:2 (0:1)
gol: Binienda

skład: Simiński - Jażdżyk 
(Górzyński), Binienda, Paw-
laczyk, Tomczak, Wasilewski, 
Cieślak, Strzelczyk, P. Trafalski, 
Wiśniewski (Szewczyk),  
P. Chmielak (Rembiejewski)

Orkanowska młodzież 
rozegrała kolejny niezły 
mecz. Drugi gol dla rywa-

li padł z rzutu karnego. Od 
tego momentu gospodarze 
grali w dziesięciu. Z boiska 
został usunięty Tomczak. 
Grając w osłabieniu socha-

czewianie potrafili strzelić 
gola i byli bliscy wyrów-

nania. Niestety Adrian Bi-

nienda przestrzelił „setkę”. 
W środę (5.09, godz.17.00) 
Orkan podejmuje warszaw-

ski Świt. W weekendowej 
kolejce wyjeżdża do Kon-

stancina na mecz ze Skrą.
KS Teresin - KS Ra-

szyn  5:1 (3:1)
gole: Antczak, Skowron, 
Kostrzewa, Węsek, gol 
samobójczy
skład: Nidzgorski - Chojnacki 
(90’ Ciurzyński), Bargieł (26’ 
D. Buczyński), Kaczmarczyk, 
Orłowski, Leszczyński, 
Kamiński (88’ K. Buczyński), 
Węsek, Bartosiewicz, Kostrze-
wa, Skowron (56’ Antczak)

W meczu z Raszynem 
gospodarze pokazali, że są 
w stanie wysoko wygry-

wać i przygoda z okręgów-

ką nie musi trwać tylko je-

den sezon. Od początku 
spotkania mieli przewagę, 
którą zamieniali na kolejne 
gole. W środę teresinianie 
wyjeżdżają do Chylic, a w 
weekend podejmą niepoko-

naną drużynę GLKS Nada-

rzyn. To będzie prawdziwy 
sprawdzian wartości naszej 
drużyny.

Warszawska Liga Okręgowa

Cztery punkty Teresina
 ■ W poprzednim 

tygodniu nasze 
drużyny rozegrały 
trzy mecze. Dobrze 
wypadli piłkarze 
z Teresina, którzy 
wywalczyli 4 punkty.

Krzysztof Pawlaczyk (w bordowej koszulce) należy do najbardziej walecznych zawodników Orkana

Huragan Wołomin - 
Bzura Chodaków  1:0 (0:0)
skład: M.Chmielak - Szewczyk, 
Kołodziejczak, J.Stencel, 
Pacholski, Wawrzyniak, 
Janikowski, Oziemblewski, 
Bargieł, Celeda, R.Stencel

Chodakowianie w nie-

dzielę zagrali swój najlep-

szy jak dotąd mecz w IV 
lidze. Niestety niewyko-

rzystane okazje zemściły 
się srodze. W 50’ Adrian 
Rowicki pokonał Marci-
na Chmielaka. Do ostatnie-

go gwizdka wynik nie uległ 

zmianie i czwarta porażka 
Bzury stała się faktem. Po-

mimo przegranej nie ma co 
popadać w depresję. 

Trzeba trochę popraco-

wać na treningach i wresz-

cie poprawić skuteczność. 
W tym tygodniu Bzura ro-

zegra dwa mecze u siebie. 
W środę (5.09, godz.17.00) 
z Bugiem Wyszków oraz w 
sobotę (8.09, godz.15.00) z 
MKS Przasnysz. Jest szan-

sa na zdobycie pierwszych 
ligowych punktów.

IV Liga Mazowiecka

Piękna porażka

ULKS Ciółkowo - Unia 
Iłów  0:4 (0:1)
gole: Karpiński, Kunikowski, 
K. Wojciechowski, D. Wojcie-
chowski
skład: Cieślak - Stępniak, 
Ł.Świątek, D.Świątek, 
Janicki, Kaczmarek (Gajownik), 
Damian Wojciechowski, 

Kamil Wojciechowski, Karpiński 
(Nowakowski), Kunikowski, 
Banasiak

Unici rozegrali najlepszy 
mecz w tym sezonie i zasłu-

żenie wysoko wygrali. Oby-

dwie drużyny kończyły mecz 
w składach 10-osobowych.

Płocka Liga Okręgowa

Pierwsze punkty

Aż 39 goli padło w 
weekendowych meczach 

naszych powiatowych dru-

żyn grających w niższych 
klasach rozgrywkowych.

Drugie swoje mecze wy-

grały Promyk oraz Tajfun. 
Piast Feliksów co prawda 
przegrał ze swoim imienni-
kiem z Piastowa, jednak po-

stawił twarde warunki gry 
głównemu faworytowi do 
awansu. W płockiej klasie 
B rezerwy Bzury o jedne-

go gola były lepsze od de-

biutanta z Rybna.  

Warszawska Klasa A
Passovia Pass - Pro-

myk Nowa Sucha  2:4 (1:2)
gole: Rogala (2), Jur-

czak, Dąbrowski 
Piast Feliksów - Piast 

Piastów  2:3 (1:1)  
gole: Tabara (w tym je-

den z rzutu karnego)

Warszawska Klasa B
Sokół Budki Piasec-

kie - LKS II Chlebnia  5:2 
(3:1)

gole: B. Rosa, Tonde-

ra, Danowski, Bajurski,  
M. Rosa (z rzutu karnego)

Promyk II Nowa Su-
cha - Orzeł Kampinos  2:6 
(2:3)

gole: Nowicki, J. Gref-
kowicz  

Tajfun Brochów - Piast 
II Feliksów  5:1 (1:0) 

gole: Nowakowski (2), 
Przydatek, Malinowski, 
Ploch - Stępniak 

KS II Teresin - Zabo-
rowianka Zaborów  0:3 
(0:2)  

Płocka Klasa B
Bzura II Chodaków - 

FK Rybno  3:2 (2:1)
gole: Kunc, Siekiera, 

Kubiak - Kiełbasiński, Je-

znach

Padło dużo goli

TKKF Grójec - KS Te-
resin  1:4 (0:3) 
gole: Woźniak, Pierzchała, 
Szkop, gol samobójczy
skład: Pietruszewska  
- Gładysiewicz, Pierzchała,  
W. Banaszek, Szewczyk,  
E. Banaszek (Kosińska), 
Salińska (Tępczyk),Woźniak 
(Paruszewska), K.Banaszek, 
Borawska

Drugi mecz dziewcząt i 
druga wysoka wygrana. Zwy-

cięstwo mogło być jeszcze 
bardziej efektowne. Przed 

przerwą teresinianki powinny 
strzelić kilka goli więcej. 

Między innymi Szkop 
nie wykorzystała rzutu kar-
nego. Po jej strzale piłka 
trafiła w słupek. Po prze-

rwie obraz gry się zmieniał. 
Przyjezdne miały zdecydo-

waną przewagę. Gospody-

nie strzeliły honorowego 
gola w ostatnich minutach 
meczu po nieporozumieniu 
naszych obrończyń. Kolej-
ny mecz podopiecznie Ma-

riusza Zaborowskiego ro-

zegrają w najbliższą sobotę 
(8.09, godz.11.00) z Orli-
kiem Jeruzal.

III Liga Mazowiecka Kobiet

Gładka wygrana

Mecze dziewcząt bywają zacięte i emocjonujące
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Najbliższy weekend (8-
9.09) będzie w Sochacze-

wie świętem judo. Do na-

szego miasta przyjedzie 
około 500 zawodniczek i 
zawodników, żeby rywa-

lizować w IV Otwartym 
Międzynarodowym Tur-
nieju o Puchar Polski Ju-

niorek i Juniorów im. Tade-

usza Naskręta.
Obok drużyn z całej 

Polski (w tym reprezenta-

cja Polski oraz kadry wo-

jewódzkie) na tatami po-

jawią się reprezentanci 
Rosji (okręg Sankt Peters-

burg, SMS Baku), Ukrainy 
(Szkoła Rezerw Olimpij-
skich), Włoch (okręg Toska-

nia), a może jeszcze i innych 
państw. 

Organizatorzy zaprasza-

ją do hali sportowej Gimna-

zjum nr 2. Zapowiada się 
bardzo dużo emocji. Może 
już za cztery lata, na Igrzy-

skach w Brazylii, któraś z 
uczestniczek lub któryś z 
uczestników stanie na olim-

pijskim podium.

Po raz czwarty 
w Sochaczewie

Tak w zeszłym roku walczył 
zawodnik Orkana - Judo 
Łukasz Hatliński
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H i t e m 

ostatnich wa-

kacji w Europie 
była, stworzo-

na przez pewną 
francuską pro-

jektantkę, karta 
pocztowa prze-

kazująca adre-

satom nie tylko 
wizualne walo-

ry regionu, ale także węchowe i sma-

kowe zalety lokalnych specjałów, bo 
pocztówkę można zjeść.

Od razu pomyślałem sobie: jak 
też nasz Sochaczew wypadłby na ta-

kiej odkrytce? No bo czym przeważ-

nie na widokówkach się chwalimy? 
Jasne, że ruinami zamku, tyle, że te-

raz nasączona by została charakte-

rystycznym smakiem i zapachem  
markowego wina za 2.50 zł, którego 
przez lata hektolitry na tym wzgórzu 
wypili nasi taternicy. I wsiąkło ono 
po przefiltrowaniu głęboko w jego 
powierzchnię.

No, oczywiście, chwalimy się tak-

że Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i 
Pola Bitwy nad Bzurą. Zwłaszcza, że 
żadne inne nie ma tak imponującej na-

zwy. Tu, oprócz widoczka armaty, po-

czulibyśmy zapewne smak wojskowej 
grochówki i zapach prochu a może 
prędzej proszku do szorowania posa-

dzek, by się świeciły, jak psu oczy. I 
tak dalej, i tak dalej.

Bardzo często chwalimy się też 
naszym rolniczym regionem i sielski-
mi widoczkami rogacizny  pasącej się 
na malowniczych łąkach. Ale po co 
daleko szukać. Właśnie jadąc War-
szawską w kierunku Carrefoura, wi-
działem taki widoczek niemal w cen-

trum miasta. Na trawniczku tuż przy 
szosie, pośród kilku drzewek, pasły 
się dwie krowy. Tu by strzelić fotkę! 
W tle nowe wyrychtowane chałupy, 
przed nimi wypasione, nomen omen, 
bryki, a na tym tle normalna sielskość 
- anielskość. Zwłaszcza anielskość, bo 
ktoś przecież pije to mleko!

Przy okazji zajrzałem do zatwier-
dzonego przez sochaczewskich rad-

nych w 2007 roku „Regulaminu 
utrzymania czystości i porządku”. W 
nim zaś stoi, jak byk a może krowa, że 
zabrania się w mieście chowu zwie-

rząt gospodarskich, jak konie bydło 
czy świnie (co za piękna, lecz utopij-
na uchwała), a także kozy, drób, a na-

wet żądlące pszczoły. Z tym, że nie do 
końca. Bo dopuszcza się ten chów „na 
prywatnych posesjach jedynie dla po-

trzeb własnego gospodarstwa domo-

wego”. Zakaz nie ma także zastoso-

wania w paru innych miejscach, na 
przykład na terenie ogródków dział-
kowych lub klubów sportowych.
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Wtorek, 28 sierpnia
● Policja pochwaliła się w 

mediach, że w poprzednim roku 
rozbiła 200 gangów. A mimo to 
ma jeszcze do rozbicia ponad pół 
tysiąca. Okazuje się bowiem, że 
likwidowane gangi się mnożą i z 
każdego takiego powstają przy-

najmniej dwa nowe. W ten spo-

sób słuszne skądinąd działania 
policji mogą doprowadzić do za-

lewu kraju gangami. Dramatycz-

ne pytanie brzmi: To może by ich 
jednak nie rozbijać?! 

● Jak doniosła prasa, piosen-

karka Kora będzie miała sprawę 
za nielegalne posiadanie nar-
kotyków. Dokładnie niecałych 
trzech gramów. Teraz już wie-

my, skąd się wzięły „Szał nie-

bieskich ciał”, „Paranoja jest 
goła” czy „Szare miraże”.

Środa, 29 sierpnia
● Aktor i satyryk Andrzej 

Grabowski będzie prowadził 
nowy program w TV Puls pod 
tytułem „Stare dranie”. Sied-

miu starszych osobników bę-

dzie starało się zaszokować pu-

bliczność. A potem pokażą to na 
święta zamiast „Siedmiu wspa-

niałych”.
● Z kolei europoseł Paweł Ko-

wal ma zostać gospodarzem ku-

linarno-politycznego programu 
w telewizji... ukraińskiej. Bohdan 
Chmielnicki też powtarzał, że 
Polska Jest Najważniejsza.

Czwartek, 30 sierpnia
● Fundacja Panoptykon roz-

poczęła akcję Płot Narodowy, 
której celem jest rozebranie 
ogrodzenia Stadionu Narodo-

wego, by ludzie mogli mieć do 
niego łatwiejszy dostęp. Funda-

cja postuluje, aby z płotu zrobić 
półki na książki. Może dla pił-
karzy, by lepiej grali głową?

● Prasa opisała sytuację, 
jaka przytrafiła się niejakie-

mu panu Rafałowi z Rzeszowa. 
Miał on lecieć do Warszawy, ale 
w ostatniej chwili został wyrzu-

cony z samolotu, bo trzeba było 
znaleźć miejsce dla marszałka 
województwa podkarpackiego. 
I tak dobrze, że zrobili to przed 
startem.

● Konkluzja prasowa: „Szef 
Demokratów Barack Obama nie 

zrealizował ani jednej z zapowie-

dzi wyborczych i zdaje się, że go 
wybiorą ponownie”. To wyraźna 
wskazówka dla naszego rządu, bo 
przecież zawsze Ameryka była 
dla nas wzorem.

● Jak wynika z badań, około 
60 proc. Polaków uważa, że po-

ziom nauczania w naszych szko-

łach obniża się, albo co najwy-

żej tkwi w miejscu. Tylko około 
30 proc. sądzi, że ciągle się pod-

nosi. Jak widać, dobrych szkół 
jest u nas ciągle niezbyt wiele.

Sobota, 1 września
● Media obiegła informacja 

o planach budowy nowoczesne-

go krematorium, tuż obok byłe-

go obozu koncentracyjnego w 
Majdanku. Spopielarnię zwłok 
zamierza wybudować firma 
Styks. A utopcie się!

● Andrzej Celiński zapropo-

nował w „Gazecie Wyborczej”, 
aby zerwać z gloryfikacją naro-

dowych klęsk i niepowodzeń, i 
stworzyć... muzeum sukcesu! Jak 
jednak zrobić z krowy wierzchow-

ca, zastanawia się autor, bo prze-

cież poza Grunwaldem, odsieczą 
wiedeńską i Bitwą Warszawską 
to mamy całe pasmo porażek. No 
cóż, podobno nasi kibice w ustaw-

ce z Anglikami byli lepsi.

Powracamy do naszego konkursu - zabawy, który przez 
wiele lat gościł na tej stronie. Tym razem bohatera dzisiejszej 
zagadki widzimy podczas wakacji w Suwałkach nad Wigrami 
w roku 1970 (wyższy z prawej), tuż po przyjęciu do pierwszej 
klasy Technikum Mechanicznego w Sochaczewie. Dziś to on 
sam często decyduje o przyjęciach. 

Na pytanie: Kim jest nasz „X”, prosimy odpowiadać telefo-

nicznie: 694-616-917 lub mailowo slawomirburzynski@spoko.
pl . Wśród trafnych odpowiedzi rozlosujemy atrakcyjny album 
ze zdjęciami „Sochaczewskie impresje”. Pytanie dodatkowe: 
Jakiej płci jest osoba iksowi towarzysząca? 

Co z niego wyrosło? Jak widzimy, gdy ktoś ma domek z 
ogródkiem, krówkę i świnkę trzymać może, 
a nawet kury, kaczki czy gęsi. I wreszcie bę-

dziemy mogli wrąbać specjalność pewnego 
serialu, mianowicie Kaczkurczaka, czyli kur-
czaka wypchanego kaczką faszerowaną indy-

kiem. To dobra wiadomość, zwłaszcza wobec 
nieustannie zbliżającego się kryzysu. A przy 
okazji jakżeż poczujemy się sielsko - anielsko. 
Krówka zaryczy, świnka zachrumka, kogut o 
piątej zapieje! A niech go jasna cholera!

Gorzej mają ci z bloków, bo tam nic nie 
można. Ale zawsze będą mogli wybrać się na 
wczasy pod gruszą do rodziny, dwie ulice da-

lej. Chociaż kiedyś bywało różnie. Opowiada-

ła mi pewna pani, jak to do jej bloku sprowa-

dziła się onegdaj rodzina ze wsi. Przyjechali z 
wieczora, a rano wszyscy mieszkańcy zoba-

czyli na balkonie stadko różowych świnek, a 
na trawniku pasła się krowa.

Sławomir Burzyński
slawomirburzynski@spoko.pl

Janek Wierzchowski - trener L'ombelico del Mondo 

- U nas za takie rzeczy odbierają rower.

- Kipy, inaczej kiepy, bo wiadomo, że każdy 
piłkarz musi palić... się do sportu


